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KURIER WILEŃSKI
Zmierzch półśrodków

G dybyśm y potrafili w yłuskać ze 
■wszystkich obozów ideowych w Polsce 
to c0 jest w nich najhardziej istotnego i 
tastępnie zechcieli uchwycie jak ą ś  ce­

chą wspólną tycn rzeczy istotnych, 
prawdopodobnie pierwszą cechą, jaka  
-zwróciłaby naszą uwagą, by łaby  tąskno 
ta d0 posuniąć zdecydowanych.

Czyż. nie jest charakterystyczne, że 
dzis i konserwatyści są w pewnym  sen 
sie radykalni, że używają takich tytu­
łów, ja k  „B u nt Młodych", takich haseł, 
jaik. ograniczenie p raw a własności przez 
wprowadzenie niepodzielności dziedzi­
czenia ziemi, lab  jak  popieranie ruchu 
narodowego ukraińskiego?

Nie, naszą rzeczą jest przeprow adza­
nie dokładnego rozgraniczenia pomią- 
dzy  tern, co w tych wspólnych nastro 
jach różnych ugrupowań politycznych 
jest szczerego, a co wynika z taktyki.

Jeżeli taktyka j dbałość o wzięcie ka 
i ą  unikać półśrodków, chociażby tylko 
program ow o, to j st już dostatecznie 
symptomatyczne i w sposób wystarcza 
ją< y polwierd/.a naszą tezą

Przeżyw am y zmierzch półśrodków 
Sytu ac ja  międzynarodowa i polityka w e 
wnętrzna państwa w ym aga ją  wzmoże­
nia tempa na wszystkich odcinkach, po 
ezynająe od zbrojeń, a kończąc na o- 
św iacit .  Kraj, w którym przyrost ludnoś 
ci niemalże wyprzedza przyrósł nauczy 
cieli i przyrost samochodów, nie może 
sobie pozwolić na w ywczasy.

Musj uczynić wszystko by przyśpie 
szyć zb\t powolne narastanie swego do 
.robku.

\ a  c / tm  ma polegać owti „w szyst­
k o " ,  oczywiście każdy obóz to sobie tłu 
maczy inac/ej. Mimo tej rozbieżności 
tłuinaczen, jednak są rzeczy, które zjed 
nują ogólną sympatją, które każdy 
odłam  prasy przy jm uje  ■/. jednakowem 
chociaż różnie upozorowanem zadowo­
leniem.

Do takich posunięć aządu, t tó re  spot 
kały sie z ogóinem uznani,mi można za­
liczyć naprzykład likwidowanie korup­
cji. Jed no nazwisko P ary lew iczow ej wy 
starcza, by7 postać min Grabowskiego 
w yd aw ała  się całem u społeczeństwu bar

dziej bliska i sympatyczna, niż innych 
członków rządu, tylko dlatego, że oka­
zał s,ę szybki i bezwzględny w działa­
niu.

Km wie, czy rzeczywiście gd yby  w 
Polsce wprowadzono np. karę śmierci 
za nadużycia popełniane przez wvż- 
szych urzędników, jak  tego chce K. Ł ę ­
czycki, nie byłoby to olbrzymim atutem 
popularności wśród mas. To  tylko u w a g i . 
ha  marginesie, ale są jeszcze inne tere 
ny, inne przedpola do oczyszczenia, nie 
skorum powane może, natomiast obar­
czone balastem zadawnionych przero-

15 sierpnia —  dsiefi święta żołnierza
W ARSZAW.A. (P a l) .  D zień  15 s ie rp n ia  —  

d z ień  zw y cięstw a  p o lsk ieg o  n a d  b o lszew ik am i 
w ro k u  19ZU obch o d zo n y  je s t zw y k le  b a rd z o  u 
Toczyśęie w w o jsk u . Kok ro czn ie  w ładze  w o jsk o  
w e ztaniegają o  to , zęby  m ożliw ie  o k an a le  Swię 
to  to  w ypadło- W zorem  la t  ub ieg ły ch  n a w iąz an o  
ju ż  k o n ia k i  z o d p o w ied n iem i k o m ite ta m i po łe  
czm  m i z ap e w n ia ją  w sp ó łu d z ia ł w o jsk a  w  p ro  
jek to w a n y eh  w o n in  tym  u ro czy sto śc iach

1’m iiew .iż e h o d /j  o to . żeby dz ień  ten  ezelia  ca

ła P o lsk a , żeby  uczczen ie  lego  zw y cięstw a  by l 
n le ty lk o  Św iętem  w o jsk o w em , I ra s  i n a ro u o w em , 
w m ie js e o w o id n ih  n ie  po -óadu jących  g a rn iz o  
nów  w y stąp ią  m ie jsco w e  o rg a n iz a c je  w o jsk o w e  
P  W . i ta k  —  zw y cza jem  la t m in io n y ch  zb io rą  
s ie  w p r a  ddz ień  tłu m y , a b y  u ro c zy sty m  a p e  
lem  uczcić  pom ięć p o leg ły ch  zą  w o ln o ść  b o h a te  
rów . N a z a ju trz  o d b ę d ą  s ie  n a b o że ń s tw a  za  spo  
k ó j ich  a n sz , p o tem  re w je  i  d e filad y , a w ieczo 
re m  (zabawy.

Polityczne spotkanie Vansittarta
w  B erlinie

LONDYN. (Pat). O p obycie  s ir  R o b e rta  Van 
s i l ta r ta  w B erlin ie  w iad o m o , że odby ł on  licz 
ne  rozm ow y z czo łow ym i o so b isto śc iam i rząd u  
i św ia ta  po lity czn eg o  Rzeszy. N iek tó re  z łych  
ro zm ó w  o d b y w a ły  się  za ró w n o  na s ta d jo n ie  o 
lim p iad y , ja k  i w  czasie  zw iązan y ch  z o  Lian 
p ja ilą  p rzy jęć

P e w n e  je d n a k  rozm ow y Y uaisittarta  by ty

XXII-a rocznica wym arszu P ierw szej Kacu owej

p rz y g e to w a .ie  odp o w ied n io , z d ra d z a ją c  in teric  
je  p o lityczne . W cz o ra j V a n s itta r t  p rz y ję ły  był 
p rzez  k a n c le rz a  H itle ra  i o d b y ł z m m  p ó łto ra g o  
u zm n ą  rozm ow ę, k tó ra  m ia ła  c h a ra k te r  ogólny 
i d o ty czy ła  ro z m a ity c h  z ag ad n ień  m ię d z y n a ro d o  
wy eto.

Z m in is tre m  sp ra w  zag ran iczn y ch  N eu ra t 
n em  Y ansu ttart m ia ł d o tą d  trz y  sp o tk a n ia . Je d  
n o  z n ich  o d b y io  się  w ów czas, gdy s ta ły  po d se  
ik re tarz  s ia n u  b ry ty jsk ie g o  MSZ. n a z a ju trz  p o  
p rzy jeźd z ie  do B e rlin a  to w a rzy sz y ł a m b a sa d  oro 
w i b ry ty jsk ie m u  P h ip p s o w i w czasie w izy ty  u 
m in is tra  N e u ra th a  W  czasie te j w izy ty  m in is te r  
sp ra w  zag ra n ic z n y ch  Rzeszy w y ra z ił zgodę rza. 
du n iem ieck ieg o  n a  p ro p o zy cję  o d b y c ia  ko n fe ­
re n c ji 5 m o ca rs tw

Grena w cbronfe przed
k o m u n i z m e m m

V zw iązku  z f s  ą roczn icą  w y m arszu  1-e j Kom  p a n ji  K ad ro w ej L egjouów  RwUkioh Józoftt IMł- 
u -rlsk .co  z h is to ry czn y ch  O leandrów  w K tak o  wie uu bo j o  w o lną  i n iep o d leg łą  Po lskę , za 
łibszczatmy n iezn an e  i d o tąd  m ierep’ idu k o w ane  z d ję c io  p rz ed s ta w ia ją ce  m o m e n t w kroczen ia  
.ot w id a n ta  Jó ze fa  H iisudskiego do Kielc. K nn en d an to w i P iłsu d sk iem u  m eb lu  je się  dow ódca

g ru p y  h a rce rzy  'k ieleck ich .

m ,  w
ATENY- (P a t). P re m je r  M ofasai. o św iad czy ł 

k o re sp iin d en io m  z ag ran iczn y m , że w y d an e  za 
rz ąd z en ia  o  ro z w iąz an iu  p a r la m e n tu  i S tan ie  
w o jen n y m  s ta n o w ią  m in im u m  n iezb ęd n e  la 
z w a lczan ia  n iebezp ieczeń stw a, k tó re  zag raz ilo  
ii.sliojo-,,. sp o leoznenn i. P re m je r  d o d a ł, *e o  
o s ta tn ic h  ro k o w a n iac h  pom iędzy  p a r t ja  n i  poli 
ly cz iien ti n ia ja cy c h  i:a  celu  sfo rm o w a n ie  gaili u a 
tii o ra z  o  fak c ie , że  pozo sta ły  on»  b ez  re zu lta  
tu  d o w iedzia ł s i r  jed y n ie  z gazet.

r s r . M i j c i i :  d u c h a  p a r t y j n e g o .
\g en c j.i -Stetani donosi z A len. że w iceprem  

je re m  now ego rządu  £ reck ipgo  zoslał Zavizja- 
nos. O św iadczy ł on przedstaw icie low i eazety  
„Hcsfin®, że rząd  p rzy stąp ił n a ty c h m ia s t do n a ­
p ra w y  a d m in is trac ji w k ie ru n k u  usun ięcia  z 
n ie j d u cha  p a rty jn eg o , a jedn o cześn ie  zajm ie 
Się n a p raw ą  by tu  p raco w n ik ó w  i o d b u d o w ą  g o ­
sp o d a rcz ą  k ra ju .

A R E S Z T Y .
Z aw inęły  tu z ran a  o k rę ty  w ojenne  ,.K ondu 

rio tis"  i „A stos". W ładze  m a ją  zam iar areszto  
wać d ep u to w an y ch  o ra z  w y b itn ie jszy ch  d z ia ła ­
czy ko m u n is ty czn y ch  z o k ręg u  salon ick iego

stów. W ynikiem jednego z takich prze­
rostów jest np. nie spolykany już na 
zachiKizie E u ro p y  w żudnem z państw 
ów brak deinokralyzinu we w zajem ­
nych stosunkach ludzi biednych i boga 
łych, ow 0 utrzym ywanie juz nie tylko 
sianu nierówności m aterjalnej, ale i nie 
równości we wzajemnie sobie oka żywa 
nych czysto zewnętrznych form ach  sza 
cunku.

Te fo rm y m ają  swój przemożny szko 
dli Wy w pływ na b itg  życia i potężnie 
ham ują rozwój in ic jatyw y i rozwój kul 
tury pew nych warstw  .ludności.

W walce z przerostami nie wolno 
dzis używać półśrodków, chociażby te 
przerosty b y ły  ty lk0 form ą tego życia, 
a  nie jego  treścią P raw d ę tę w yczuw a - 
całe społeczeństwo.

Rząd ja k  widać zna dobrze tc n a ­
stroje skoro swój stosunek <lo nich umie 
dobitnie podkreślić.

P rem jer Rzeczypospolitej, onegdaj, 
zwiedzając wieś dotkniętą klęską grado 
wą, nie pozwolił starej kobiecinie w iej­
skiej pocałować siebie w rękę, a następ 
nie sam ją  w rękę pocałował. P. P rem ­
jer Składkowski powiedział przy tej 
■okazji, że w Polsce mężczyźni zwykli c.a 
łow ać  kobiety w rękę, a me odwrotnie.

Myśl nie została wypowiedziana do 
końca i babuika, która chciała rękę p re  
m jera pocałować, pewnieby tej myśli 
nie zrozumiała. Być  pioże teraz czuje 
się wręcz zgorszona i obżałowana z po­
wodu zachowania się wysokiego dostoj­
nika państwowego zupełnie w  inny spo 
sób, niż to się norm alnie układało w je j  
wyobraźni.

Dla nas efekt dodatni, czy ujemny, 
j.iki wywołał p. P rem jer swojom zacho 
waniem się wśród ludności w iejskiej w 
owej wsi, którą zw.edzał, nie ma zna 
czenia. o ile chodzi o ocenę kroku p. 
Prenijera.

Sam a przez się wątpliwość jednak co 
dę> jakości oceny postępku p. Prem jera 
ze strony ehłopow, jest już zjawiskiem 
upokarzającem  nas wszystkich, uświa­
dom ionych obywateli demokratycznego 
państwa, tych, c0 to tylko w teorji ob­
cują z rodakam i ,.jak równi z rów n y­
m i".

Hasło to przecież u nas sięga wstecz 
całveh st uleci,_ wyprzedza rewolucję 
f ran cu sk ą  i Sejm czteroletni, a jeszcze 
jest ty lko hasłem, na Zachodzie zaś 

stało się dawno rzeczywistością.

Czy wobec takiego zawrotnego tem 
pa realizowania haseł, m am y prawo być 
nadał zwolennikami półśrodków7?

Na to pytanie lepiej publicznie nie 
odpowiadać nam, społeczenstwm ja ­
ko całości. B y łb y  to dla nas zbyt w iel- 
k i wstyd, zwłaszcza dziś gdy wiem y 
już na jaką odpowiedź na nie stać by ło  
p. Prem jera P. L.
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W . w a l k  w  H i s z p a n / i

O fe n zyw a  w ojsk postanczych
R eu te r d o „ o 6 i z G ib ra lta ru : a rm ja , 'złożona 

ze  10,000 p o w stań có w  p rzy g o to w u je  się d o  na 
ta rc ia  n a  M alagę. Cztery p a row ce  p rzew io z ły
3,000 p ow stańców  z M arokka  do  H iszpan ji. No 
w y tra n sp o r t  w ojsk  pow stańczych  w liczb ie  3 
tys. lu d z \  spo d z iew an y  jes t w A lgeciron w k o ń  
cu o ieżącego  ty g o d n ia . A rm ja  p o w stań có w  jest 
d o brze  z ao p a trz o n a : p o siad a  200 d z ia ł  po lo- 
w ych. liczne k a ra b in y  m aszynow e, sa m o ch o d y  
j w ielk ie zap asy  igranatów  ręcznych .

Sukcesy powstańców
Z B u rg es d o n o szą : k w a te ra  g lu w n a  o g ło siła  

w czo ra j k o m a n lk a t, w  k tó ry m  d o n o si, że ko ln m  
na  p o w s ta ń c za  o p e ru ją c a  w p ro w in c ji  S e ria , na  
p o g ra n ic z e  G u a d a la ja ra , n a ję ta  w cao ra j m ir  js  
cow ośe Atcotna dcl H a. ir, a a  d ro d z e  s  M ądry  ta

W alka o
H av as d o n o si z pog ran icza  h iszp ań sk ieg o , że  

w o jsk a  rz ąd u  m adryck iego , m asze ru jące  n a  Sa 
ragossę b ęo ącą  w p o siad an iu  p o w stańców , m .a  
ły n a p o tk a ć  w pob liżu  m . S astag o  (18 km . Od 
Saragossy) o d d z ia ł pow stańców  w sile zOOO żoł 
u ie rzy  z  10 k a ra b in a m i m aszynow em i i  6  dzia  
lam i k tó ry  w y raz ił ch ęć  p rz e jśc ia  n a  s tro n ę

Zw ycięstw a w o jsk rzędow ych
D ow ódca r z ą a  iw ycn w o jsa  lo tn iczy ch , S an  

u in o , d o n o si, ze w o jsk a  rząd o w e  posunęły  się  
o  15 k im . w k ie ru n k u  S aragossy . k o lu m n a  
w o jsk  rząd o w y ch , n a c ie ia ją c  p o d  H u esce , ro z

Całodzienna bitwa zw ycięska dla rzędu

R e u te r  d o n o si, ż e  o k m zy w a  w o jsk  p o w s ta ń ­
czych rozpoczęta  się w dn iu  w czora jszym . O d ­
d z ia ł  z łożony  z 5 tys. p o w stań có w , o p u śc ił Se­
w illę , u d a ją c  się  sam o ch o d am i c ięża row em i w 
k ie ru n k u  B ajadoz. D ruga k o lu m n a  p o suw a się  
w  k ie ru n k u  pó łnocy , z a jm u ją c  szereg m ie jsco ­
w ości z n a jd u jąc y ch  się d o ty ch czas w ręk ach  
w o jsk  rządow ych . A kcja , m a jąca  n a  celu  z a ję ­
c ie  przez o d d z ia ły  pow stańcze  doliny  G u adaląu i 
viru. robi s ta łe  postępy.

d o  Sarago».?y, w  k ie ru n k u  T e ru  et.
M iasto  Toi&sd, z n a jd u ją c e  « lę w rę k a c h  w o jsk  

rząd u w y o h , jes t o d  p ią tk u  o b leg an e  p rzeć  p o r  
s ta ń có w

Saragossę
w o jsk  rząd o w y ch . D roga  n a  Saragossę  m ia łab y  
zatem  s ta ć  o tw o re m .

W p row inc ji G uipureos sy tu a c ja  w o jsk  rz ą ­
d o w y ch  m a być p o m y śln a , jed n ak  p ow stańcy  
u trzy m ali m. O y a rzu n  i ik o n lu n u u ją  o fen sy w ę  
w k ie ru n k u  B ilbao o d  s tro n y  O y arzu n . Dziś oko  
(o 10 ra n o  rozpoczęła  się  n a  now o k a n o n ad a .

p ró sz y ła  o d d z a il p o w stań czy , s k ła d a ją c y  się  z  
2 tys. Judei. W ic iu  p o w stań có w  p o d d a je  się , o ś  
w iad czu jąc  gotow ość w a lczen ia  w z e r tg a e h  
w o jsk  rz ąd o w y c h .

POW ODZENIE NA WSZYSTKICH 
FRONTACH.

M in iste rs tw o  sp ra w  w ew n ętrzn y ch  w y d a ło  k o  
n .a u tk o t  o fic ja ln y , s tw ie rd z a ją c y  pow o d zen ie  
w Oj.sk rz ąd o w y c h  n a  w szy stk ich  fro n tac h . P ie rś  
c ie ń  o ta c z a ją c y  S a rag o ssę  i  l lu s sc a  zac ie śn ia  się  
b  nn iem  k ażd y m , p rzy czem  o u d z ia ły  p o w stań cze  
cą  n a  ty m  o d c iu k u  f ro n tu  sk u teczn ie  bom  b a rd o  
w jn e  .przez k s ta io ń sk le  w o jsk a  lo tn icze . W n a j 
b liższym  czasie  p rz ew ia y w a u c  je s t  p o u tu u u e  się 
K o rd  oby.

W  A stu rji m ilic ja  i o d d z ia ły  rząd o w e  od  p a  
ly  p o w stań có w , u z y sk u jąc  p o łączen ie  z  g ru p ą  
p ik . A ronda, Z n ajd u jąceg o  się  w  o k o licy  U vie 
d o  N a o d c in k a c h  G u a d a rra m y  i  Snm oadiery jes t 
ró w n ież  sy tu a c ja  k o rz y s tn a  d la  w o jsk  rz ąd o  
a ych.

LICZNI J E N O .
M inisterstw o w ojny  k o m u n ik u je , że w ojska 

rząd o w e  o d p a rły  w pob liźu  m iejscow ości S an tag o  
o d d z ia ł pow stań czy  w sile  2300 żo łn ierzy , b io ­
rą c  do n iew oli 1600 jeń có w  o raz  zd o b y w ając  
340 k a ra b in ó w  m aszynow ych  o ra z  w iele b ro n i 
i am u n ic ji. W  in n ej b itw ie  pom ięd zy  m ie jsco  
w ościam i P in a  d e  E bro  i  ż a s ta g o  p o w stań cy  
m ieli s trac ić  40 zab itych  o ra z  70 w ziętych  do  
n iew oli w tern pew ną ilość  oficerów .

POWSTAŃCY p r z y g o t o w u j  ̂
ATAK Z POL! DNIA.

W  P a ry ż u  p a n u je  p rz ek o n a n ie , iż  sy tu a c ja  
n a  fro n c ie  pó łn o cn y m  u leg ła  ra cz e j p ew nem u 
u s ta b ilizo w an iu , gdyż d e fin ity w n a  ro zg ry w k a  
n a s tą p i m iędzy  w o jsk am i rząd o w em i a s iłam i 
pow 'stańczem i, k tó re  w k ró tc e  ro zp o czn ą  o fen  
zyw ę n a  M adry t o d  p o łu d n ia . S y tu a c ja  bow iem  
p o w stań có w  na p o łu d n iu  zn aczn ie  po lepszy ła  
s ię  n a  sk u te k  tego, i i  g en era ło w i F ra n c o  u a a lo  
s ię  p o d  o s łó o ą  b a rd zo  silnych  e sk a d r łożniczych 
p rz ep ra w ić  z M aro n k a  d o  H -szp an ji 4.000 żoł 
m erz y  w raz z o d p o w ied n im  sp rz ę te m  w o je n ­
nym .

O czek iw any  je s t ałalt lotniczy p o w stań có w  
n a  s ta c jo n o w a n ą  w M aladze flo tę  w ierną  rząd o  
w i, k tó ra  po n io sła  juz  z resz tą  pew ne s tra ty  w 
czasie  w a lk i z h y d ro p la n a m i p o w stań czem i, os 
lan ia ją c e m i p rz ep ra w ę  w o jsk a . T a  o fen zy w a  lo t 
n icza  m a  ibyć p o p a r ta  p rzez  ró w n o czesn ą  ofen  
zyw ę 10.000 żo łn ie rzy , k tó rzy  p rz y g o to w u ją  sit 
d o  m ai szu n a  M alagę W y d a je  się  p ra w d o p o d o b  
tu m . że gen. F ra n c o  będzie  u s iło w a ł p rz ep ra w ić  
d o  H iszp an ji d a lsze  o d d z ia ły , s ta c jo n o w a n e  do 

e łiezas w M a n k k u .  a  d o p ie ro  p o tem  rozpocz 
n ie  o s ta te cz n ą  o fen zy w ę  n a  M adryt.

SIŁY MORSKIE POWSTAŃCÓW.
Ag. Stefa.ni d o n o si: K o resp o n d en t sp ec ja ln y  

g aze ty  „ T r ib u n a “ w M aro k k o  h iszp ań sk iem  roz 
m aw ia ł w T e tu a n ie  z gen. F ra n c o , k tó ry  m u  oś 
w iad czy ł, że siły  p o w stań có w  ro sn ą , po n iew aż  
p rz y ly c zy ły  się  do  n ich  o k rę ty  s to jące  n a  kot 
w icv  w F e rro l, a  m ian o w ic ie  p an ce rn ik  ,,E spa- 
n a “ 4 k rą ż o w n ik i ' .,A lm iran te  C e rv era“ , „M an 
d ez  N um es“ , ,,B a lea re s“ , ,,C an are s‘ , a  tak że  2 
s ta tk i  p o m ocn icze  „G alizia  i „ F e rn a n d o  pc 
P o w stań c y  n ie  p o s ia d a ją  w cale lo rp ed o w có w , 
k o n tr- to rp e d o w c ó w  j łodzi p o d w o d n y ch  i d la  
teg o  m e  m ogą w ydać  bitwy flocie  rząd-o-w'ej. Na 
to m ia s t lo tn ic tw o  p o w stań cu e  je s t p o tężn e  i 
. zynne  bez p rzerw y . W o jsk a  z M arokko  p rze  
wozi się n a  sa m o lo tach  w zn acznej ilości. O s la t 
n io  p rzew iez io n o  w ten  sp osób  w jed en  dz ień  
*00 lud zi. S am o lo ty  p o w stań cze  czu w a ją  n a d  
ru c h a m , f lo ty  rząd o w e j i b o m b a rd u ją  ją  często . 
G en F ra n c o  je s t zad ow olony  z p rzeb ieg u  o p e ra  
e y j  na wszy slkicłi o d c in k a ch  fro n tu , w yraża 
sy m p a tję  d la  W ło ch , M ussolin iego i faszyzm u, 
k tó ry  p ra g n ie  naślad o w ać .

SOWIETY ZERKAŁY PRZESZŁO 
12 MILJ. Rt RLI DLA RZADIJ 

HISZP LŃSKIEGO.
H avas do n o si z M oskw y: su b sk ry p cja  n a  co 

le pom ocy H is /p a n o m , w alczącym  po s tro n ie  
rządu  dosięg ła  sum y 12.1 50.000 rubii. Suinu ta 
zostan ie  zm ien iona  na  fra n k i fran cu sk ie  i prze 
isłana -pod ad resem  p re m jera  h iszp ań sk ieg o  Gi 
cala

Napad na mlesikanie 
Trockiego

U biegłej nocy do m ieszk an ia  za jm o w an eg o  
przetz tro ck ieg o  w m iejscow ości H eoenfoss pod 
O slo  w ta rg n ę li, p o m im o  sp rzec iw u  z n a jd u ją c e j  
•się tam  dziew czyny , n iezn an i o so b n icy , k tó rzy  
p rz y je c h a li  sam o ch o d em  O sobnicy  ci poczęli re  
w id o w ać  b lu rk o , a le  gdy d z iew czyna , k tó ra  by 
la  sa m a  je d n a  w m ieszk an iu , zw róciła  się  tele 
fo n icz n ie  o  pom oe do p o lic ji, zb iegli. P o lic ja  
p rz y b y ła  n a ty ch m iast l  zd o ła ła  z a trzy m ać  sam o  
c h ó d . n ie  sc h w y ta n o  je d n a k  sp ra w c ó w  najselj, 
i n ie  u s ta lo n o  ich  tożsam ości. J a k  m ów ią, byli 
to  cz ło n k o w ie  m ie jsco w ej o rg a n iz ac ji faszystów  
•skiej.

.PARYŻ. (Pat) H avas d o n o si z B arce lo n y , że 
n a  fro n c ie  a ra g o ń sk im  p rzez  cały dz ień  trw a ła  
b itw a . W ipobliżu m . G uin te  w o jsk a  rząd o w e  w 
sile  3  k o m p an ij m ia ły  ro zb ić  o d d z ia ł p o w stań  
czy w sile  9.500 żo łn ierzy , k ió ry  nosił n azw ę  
„C zarnego  Jegj-onu", z d o b y w a ją c  w iele sam oclio  
d o w  i kon i, 300 k a ra b in ó w  i t. p. Ze s tro n y  pow  
stań có w  m ia ł p o lec  k a p ita n  i 45 p o d o fice ró w

JH R Y Ż . (P a tl. f law as  >d o n o si, że ro zm o w y
p rzep ro w a d z o n e  przez  d y p lo m ac ję  fran c u sk ą  z 
róznem ". za in tereso w an em i m ocarstw am i, a zw la 
szcza z k ra ja m i eu ro p ejsk iem i, pro-dukująecm i 
'broń, w  sp ra w ie  m ięd zynarodow ego  u k ład u  o  
n ie in g eren c ji w sp raw y  h iszp ań sk ie  są k o n t \n u o  
w an e  i  d o p ro w ad z iły  już  d o  'pew nych rezu ł 
ta tb w , ro k u jący ch  n ad zie ję  n a  pom yślne  zala t 
w ien ie  sp iaw y .

Talk więc z ran a  w łoski m in is te r sp raw  za- 
g ran iczn v ch  h r  C iano izakom unikow ał am h asa  
d o ro w i F ra n c ji ,  ż e  rząd  w łoski p rz y jm u je  w 
zasadzie  p ro pozycję  fran c u sk ą . Rów nii i  w yrazi 
ly  a p ro b a tę  H o lan d ja  i  C zechosłow acja . Obce 
nie rząd  fran c u sk i zna m n ie j lub w ięcej w yraź  
ń e  lecz d o d a tn ie  o p in je  ze s tro n y  Anglji, Nic-

i  szeregow ców , p o z a tem  d u ż a  ż o łn ie rzy  m ia ło  
p rze jść  n a  s tro n ę  w o jsk  rząd o w y ch .

Jedn o cześu u  dono .,zą, że w o jsk a  rząd o w e  o d  
n io sły  w czo ra j zw ycięstw o w p o b liżu  m. T a r  
d ien te . P o w stań cze  o d d z ia ły , sk ła d a ją c e  się z 
o ch o tn ik ó w  m o n a rc h is tó w  i cz ło n k ó w  p raw ico  
w t j  „ F a la n g i h isz p ań sk ie j" , m ia ły  p odczas 3 i 
pó ł g o d z in y  w a lk i p o n ieść  c iężk ie  s tra ty .

m iec , ZitRR., W łocn, J łe lg ji, -H olandji i Cze­
ch o sło w acji.

Jed n o cześn ie  d y p lo m ac ja  f ran c u sk a  o p ra c o ­
w uje  p ra k ty c z n e  ram y zasad y  n ie in g e ren c ji n a  
k tó rą  to  po d staw ę  m óglyby się zgodzić’ w szyst 
k ie  'za in teresow ane  m o carstw a .

Pow yższy  teksl n iezw łączn ie  no  o p ra co w a n iu  
zo stan ie  p rz e s ła n y  o d n o śn y m  rządom . P ro je k t  
ten, ja k  się w y daje , do ty czy  w yłączn ie  zakazu  
w szelk ich  o p e racy j h an d lo w y ch  w zak re s ie  b ro  
n i, am u n ic ji, m a te rja łu  w ojennego o k rę tó w  wo 
jen n y c h  o ra z  w szelkiego ro d z a ju  sam olotów ; jł{ 
o b ro ta c h  z H iszp an ją , iM arokkiem  h iszp ań sk iem  i 
w szelkiem i te ry to r ja m i, izna jdu jącem i się pod 
w ładzą h iszp ań sk ą.

Kraków w  dniu 6-go 
sierpnia

KR VKÓW. (Pat) D zisiaj, 6  s ie rp n ia  n a d  r*  
nem , w ro czn icę  w y m arszu  z h is to ry cz n y ch  O- 
-leandrow  w K rakow ie, p ierw szego  o d d z ia łu  w o j 
>ka p o lsk ieg o  w b ó j a n iep o a leg io sć  p o d  w odzi, 
k o m en d a n ta  Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o , na  p lacu  p rz ed  
dom em  im . M arszałka  Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o  z e  
b ra li  się p rz ed s ta w ic ie le  w ładz z w o jew o d ą  k ra  
kow sk im  p. G noińsk im  w to w arzy stw ie  w ice 
w o jew ody  d r . M aiaszyńsk iego  1 rad cy  S ta n k ó w  
skiego, p rzed staw ic ie l dow ódcy  OK. 5 p p łk . W ó j 
e ick i, k ie ro w n ik  o k ręg o w eg o  u rz ęd u  W F . i P W . 
w icem arsza łek  se n a tu  di K w aśniew ski, p re z e s  
z a rz ąd u  g łów nego Z. S. m ec. P a se h a ls k i  » otae ■ 
d a n t głów ny Z. S. p p łk . F ry d ry c h  i jego  zastę|> 
ca m jr . D ąbrow sk i, p rezes z a rz ą d u  o k ręg u  Z S. 
d r .. R zadkiew iez, w icep rezy d en t m ias ta  d r. R a  
d zy ń sk i, m ie jscow e w ładze Z. S. z k o m en d an  
te m  p k t. -S tasiakiem  p rzed staw ic ie le  o rg a n iz a -  
cy j P W  i  W F . o ia z  b a rd zo  liczna  p u b liczn o ść . 
N ad to  p rzy b y li p rzed staw ic ie le  b ra tn ic h  o ig a n i  
z a c y j:  ło tew sk iego  „A iszarg u " —  sze f sz ta b a  
J a h n is  -Salits i o f ice r  O sw aid  h o tte rm a n s  o ra z  
(s ło ń sk ie g o  „K aiise litu "  —  p łk . P e te r  G uasm us

Po złożen iu  ra p o rtu  p rz e d  fro n tem  lo rw in ię  
ty c h  oddzia łów  s trze leck ich  p rz ez  k o m e n d a n ta  
5-go o k ręg u  Z. S. kpt. S ta siak a  k o m en d a n to w i 
g łów nem u Z. S. pp łk  F r.yd rycnow ., o d c z y ta n o  
h is to ry czn y  rozkaz  Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o  z 6  
sie rp n ia  1914 ro k u  do  p ierw sze j k o m p an ji k a d  
row ej, poczem  p rzem ó w ił p rzew o d n iczący  w o  
jew ó d zk ieg o  k o m ite tu  o b y w ate lsk ieg o  m a rsz u  
sz lak iem  k a d ró w k i, w o jew o d a  krakow sK i G no iu  
sk i, k tó ry  p o d k re ś lił  w ie lk ie  zn aczen ie  ide* 
s trze leck ie j, p rz y p o m in a ją c , że m arsz  te n  n ie  
je s t ty lk o  w yczynem  sp o rto w y m , a le  p rzed eu r 
szy stk iem  w in ien  b y ć  u p rz y to m n ien iem  sob ie  
w iek o p o m n eg o  czynu  i  tyoh .dca łów , k tó re  p rz y  
św ieca ły  m arsza łk o w i P iłsu d sk ie m u  i jego  p ie rw  
szyrn  żo łn ie rzo m , id ący m  w bo j o  n iep o d leg łą  
P o lsk ę . S ko le i p rzem ó w ił w icep rezy d en t m iasta, 
d r . R ad zyńsk i.

P (  u d z ie len iu  b ło g o sław ień stw a  b io rąc y m  u  
d z ia ł w m arszu  d ru ż y n o m  przez  ks. k a p e la n a  
M a c m a rs t.a g o , d ru ż y n o w i złożyli k o m en d a n to w i 
g łó w n em u  Z. S. p p łk . F ry d ry c h o w i p rzy rzecze  
n ie , p oczem  w śró d  o w a c y j z eb ra n y ch  p u n k tu a F  
n ie  o  godz. 4 w o d s tę p ac h  1-m in u to w y ch  d ru  
żyny w y ru szy ły  sz lak e im  k a d ró w k ,, k ieru jąc , 
się  w s tro n ę  M iechow a.

Ukrairicy na F .O .N .
W icem arsza łek  S e jm u  p. M u d ry j o św .a d cz y f 

p rzedstaw icie low i PAT. we L w ow ie, że z a ró w n o  
u k ra iń sk a  rep re z en tac ja  p a r la m e n ta rn a , ja k o  też  
in s ty tu c je  u k ra iń sk ie  p o stan o w iły  poprzeć  f u a »  
sow 0  akcję  F u n d u szu  O b ro n y  N arodow ej.

Lot z  Kalifornii 
do Moskwy

NOWY YORK (P at). L o tn icy  sow .ecey  L e - 
w oniew ski i L ew ienko , d o k o n u ją c y  lo tu  San P e  
d ro  —  M oskw a, p rzy b y li do O akland .

D w aj lu tn icy  sow ieccy L ew oniew sk i i L e­
w ienko w y s ta rto w ali z  San  Pcdro  w K a lifo ra ji  
d o  M osk .. y przez A laskę.

sa lh szc  W o g ó ln e j k la sy fik a c ji L u ck h a u s  a a  
łaz i się  n a  11 m ie jscu .

P ie rw sze  m ie jsce  i m is trzo stw o  o lim p ijsk ie  
zdobył J a p a u u d  T aj*m a, k tó ry  w y n ik iem  16 
m . u s ta lił  now y  re k o rd  św ia ta .

D rugie  m iejsce  i s re b rn y  m edal u zy sk a ł ró>» 
a ie ż  Ja p o n c z y k  H a ra d a  15.66ui.

POLSKA W  BIEGU „OLIMPIJEK*
W trzeciem  b iegu  „olim pijek* Po lska  re p rt 

zen tow ana  p rzez  Jensza, z a ję ła  2 0 -te -m ie jsc e  
Z w yciężyła H o la n d ja  p rzed  A nglją, N iem ca  

m i, C hile i F ran c ją .
O gółem  sk lasy fik o w an o  24 jach ty  
W  k lasie  szóstek  („m. r. 0) Po lska sk la sy fi 

ko w ału  się w ś ro d ę  ponow nie  na 12 pozycji 
(•ostatniej, W e c zw a rtek  w trzecim  biegu szó  
s tek  P o lsk a  zajęła  10-łfc m iejsce. P ierw sze  m ie j 
sce zdobyły  n iesp o d ziew an ie  ■Włochy p rzed  Ar 
g e n ty p ą , F in lan d ją , S zw a jca rją  i N-irwegją.

G A lD IN I MISTRZEM OLIMPIJSKIM 
WE FLORECIE.

W ro zg ry w k ach  in d y w id u a ln y c h  o  m istrzu  
siw o  iliiw pijskie w e F lo rec ie  p ierw sze  m .e jsce  
i z ło ty  m ed a l zd oby ł G audin i (W łochy) — o d  
n osząc  7 zw ycięstw .

2) G ard ere  (F ra n c ja )  —  6  zw ycięstw  
i5) llo c liiiio  (W łuełiy) —  4 zw ycięstw a.

Z O L I K P J A D Y
Sznajder w raz z 10 zawodnikami na 6-em miejscu

W  skoku  o  tyczce ro zstrz j gnięto  k lasy fik a  
cję  jed y n ie  5 m iejsc. D a lszech  m ie jsc n ie  przy 
dzie lono , gdvż  w ysokość 4 m. p rzebyli zaw odni 
r y  n a s tęp u jąc y : A u strjak  -Iłaiinzw ickel, W łocli 
In n o cen li, A u s tr jak  P rock , Jap o ń czy k  Adaclii, 
P o lak  S zn a jd e r, Szwed Jung h erg . \VTęg ie r B aklal

REMISOWY MECZ PIŁKARSKI 
ANGLIA —  CHINY.

R ozegrany  w ra m a ch  o lim p ijsk ie g o  tu rn ie ju  
p iłk a rsk ieg o  m ecz p iłk a rsk i A nglja  —  C.liiny 
in te re su ją c y  n a s  sp e c ja ln ie  ze w zględu n a  t-o, 
że  je d n a  z lyeti d ru ży n  w alezy w następsie j ru n  
dnie z P o lsk ą , zak m iezy ł s ię  n iesp o d z iew an ie  
w yn ik iem  n ie ro zs trzy g n ię ty m  0:0

W ykoć w yn ik u  rem isow ego  z a rząd zo n o  do 
grywfeę

LUCKIIAUS NA II MIEJSCO 
W TROJSKOKU.

W  t ró jsk o k u  s ta r to w a ło  ogó łem  30 zaw o d n i 
ków . Do p ó łf in a łu  z ak w a lif ik o w a ło  się  p rzesz  
lo 20-tu, w te j  liczb ie  i L u ek h a u s  W p ó łf in a le  
P o lak  (uzyskał s to su n k o w o  s lah e  w y n ik i j do  
f in a łu  n ie  p rzeszed ł. N ajlepszy  w y n ik  P o la k a  
b rz m ia ł 14,51 oi. In n e  w y n ik i by ły  zm icznie

STOECk MISTRZEM OLIMPIJSKIM 
W OSZCZEPIE.

M inisterstw o  o lim p ijsk ie  w o szczep ie  zdobył 
Niemiec S toeek . k tó ry  o s ta tn im  rzu tem  z y sk rt 
71.84 m.

PIERWSZE ZWYCIĘSTWA NASZYCI! 
ZAPAŚNIKÓW.

Na o lim p ijsk im  tu rn ie ju  zap aśn iczy m  w w al 
k aeh  g reck o  - rzy m sk ich  n as i zap aśn icy  o d n ir  
•li a w a  zw ycięstw a: R ok ita  p o k k o n a l G oillesa 
(B elg ja), Ś lązak  w ygra! B W ęgrem  M ori.

O b a j zaw o d n icy  p rzesz li d o  n a s le p n e j ru n d y .

TOWNS ZWYCIĘŻA NA 110 M. 
PRZEZ PŁOT KI

W fin a le  biegu na 110 m przew p lo tk i ,pfl 
nó w  p ierw sze  m ie jsce  1 z loty m edal o lim p ijsk i 
zdobył A m ery k an in  T ow ns. U zyska on w fin a le  
czas 14,2, 2) G in lay  (A nglja) 14,4, 3) P o lla rd  
(A m eryka) 14.4.

m asy . C zech K oreis, Anglik W eb ste r i W ęgier 
Z auffka . P on iew aż w ałka  o  sz ó s te  m iejsce w y­
m ag a łab y  b a rd zo  d łu g ich  ro zg ry w ek , p o stan o  
w iono 6 -le miejsc< p o d z id ić  m iędzy' w ym ieniu  
Iiych zaw odników '.

0 neutralność w  sprawacn hiszpańskich
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Neutralność warunkowa Francji
( O d  n a s z e g o  k & k - G S g t o n d e n ł a )

Pary i ,  w 9‘erpmu.
Podubiuc, jak przed kilku m iesiąca­

mi spraw a abisyńska, laik obecnie w o j­
na dom ow a w  Hiszpanji może mieć o 
wiele DaTdziej doniosłe i niebezpieczne 
skutki dla stosimaow europejskich, niż 
m ożna b y łG przypuszczać w pierwszym  
momencie. W ojna włosko - abisyńska 
doprowadziła do zasadniczego przegru 
powania na szachownicy politycznej w 
Europie, a przez szereg tygodni groźna 
nawet wybuctiem w ojn y  na morzu Srod 
ziemnem. Je j  pośrednim rezultatem jest 
niewątpliwie również ostatni układ au 
strjacko-nicmiecki. Obecnie i wojna 
dom ow a w Hiszpanji zaczyna nabierać 
cotoz to bardziej ogólnoeuropejskiego 
znerzenin. J e j  losy mogą zaważyć na 
dalszym rozwoju sytuacji dyplomatycz 
nej w Europie, nie m ów iąc już o tern, 
ze nie jest również wykluczona możli­
wość bezpośrednim  kontliktow d yp lo­
m atycznych.

Poa tym w/glęciem żywiono przez 
kitka dni poważne obawy co do między 
narodow ej stre fy  Tangeru, k tó re j ,  w ier­
ne rządowi hiszpańskiemu okręty wo­
jenne ożywały jak o  bazy morskiej. Spo 
w odow ało to ostre p io łesty  gen. Franco 
którem u przypisyw an o  nawet n iedwu­
znaczny zamiar wywołania międzynaro 
dowego konfliktu prze/ przystąpienie 
do bom bardowania lotniczego znajdują 
cych dę  wt poreń tangerskim hiszpań­
skich okrętow wojennych. Obecnie na 
skutek interwencji dyplom atycznej An- 
g lji  i F ran cji  u rządu m adryckiego o- 
kręty  hiszpańskie opuściły tę strefę. Nie 
m niej jednak niebezpieczeństwo 'konfli 
któw nie jest jeszcze w zupełności od­
sunięte.

Innem źródłem możliwego konfliktu 
jest sama sytuacja w Hiszpanji. Przedłu 
żanir się w ojny domowej świadczy, iż 
żadna z walczących stron nie dysponu­
je dostatec/nemi siłami do przeprow a­
dzenia definitywnego ataku. Na skutek 
lego utrzym uje się od przeszło 2 tygo­
dni paradoksalna sytuacja, iż Hiszpan- 
ja podzielona jest właściwie na dwie 
wdelkic strefy okupowane pr/ez pow ­
stańców (na północy i na południu) i 
na równe mniej więcej tym strefom te- 
T ytoijum  zna jdujące sie w ręku sił rzą- 
dowych. W ojna domowa zaczyna przy­
bierać charakter w ojn y  pozycyjnej i ty-! 
k o  akc ja  lotnictwa rozciąga niebezpie­
czeństwo wojenne na cały  kra j.

Główną przyczyną załamania się 
p ianu pow stańców  był© to, że prav-ie ca 
ki flota wojenna , ozostała wierna rządo 
wi. Na skutek tego gen. Franco nie 
mógł przewieźć przez cieśninę gibraltar 
aką swych wojsk z M arokka, co pozwoli

ł c  rządowi na powstrzym anie ataku 
gen. Moli, którego arm ja  usiłowała za­
jąć  Madryt od północy. W  tych warun­
kach zaczyna się stawać coraz bardziej 
jasne, iż zwycięży w wojnie dom owej 
ra strona, która wcześniej zaoła uzysRać 
z zagranicy odpowiednią ilość sprzętu 
wojennego, a przedewszystkiem samo­
lotów. Z tego powodu obydwie strony 
rozpoczęły daninia o zakup broni w 
rożnych państwacłi.

P róby rząau m adryckiego czynione 
za pośrednictwem hiszpańskich p lacó­
wek dyplom atycznych nie w yd ały  na­
tychmiast odpowiednich rezultatów. 
Przyczyniły  się one tytko do zupełnej 
dezorganizacji personelu d\plom atyczne 
go, ktojego znaczna część podała się do 
dymisji. Pomimo tych niepowodzeń 
rząd madrycki rozpoczął jednak ponow 
ne starania <> zezwolenie na w ywóz bro 
ni, które zmierzały przedewszystkiem 
d0 pozyskania dla tych celów francus­
kiego rządu froniu ludowego Niezwyk- 
le gwałtowna kam panja  francusk ie j  pra 
sy praw icow ej nie pozwoliła rządowi 
Bhim a na natychmiastowe przyjście z 
pomocą hiszpańskiemu „frontowi ludo- 
w-emu“ . Pp  posiedzeniu rady ministrów 
wysiano wtedy komunikat, iż rząd fra n ­
cuski będzie ściśle przestrzegał zasady 
neutralności. W  analogicznym tonie b y ­
ły  uirzymane deklaracje min. Delbosa 
na posiedzeniach komisji dla sjWaw za­
grań,cznych.

W  tym momencie nadeszła wiado­
mość o przym usowem  wylądow aniu  we 
francuskie j  Afryce Północnej lotników

włoskicn ud ających  się do hiszpańskie­
go Maroieka. \Vrażenie, jakie  wiado­
mość ta w yw ołała  w Paryżu, nyło tem 
większe, iż sam oloty te nie posiadały  
znaków- im atrykulacyjnych, ale wiozły 
zalo pew ną ilość karabinów m aszyno­
wych i amunicji. Późniejsze inform acje 
skorygow ały  wprawdzie te wiadomości 
w tym sensie, iż lotnicy nie należeli do 
arm ji włoskiej, aie niemniej jednak, w 
pierwszej chwili ogólnie mniemano, iż 
aparaty  te by ły  pilotowane przez w oj­
skowych lotników włoskich, z  czego wy 
snuto wniosek, iż b y ły  one przeznaczo­
ne dla gen. Franco. W ylądowanie sa- 
molctów włoskich było tem bardziej 

. chdi&kterystyczne, że w przeddzień te­
go prasa podała wiadomość o bliskiej 
dostawie dla gen. Franco 20 samolotów 
niemieckich typu Dornier i 20 samolo­
tów włoskich Caproniego. W  tych więc 
wariiukach sfery lewicowe podjęły spo 
w-rotem swą Kampanję za przyjściem 
spomocą hiszpańskiemu frontowi ludo 
wenm, w ysu w ając  ja k o  decydujący a r ­
gument fakt, rż W łochy i Niemcy inge­
ru ją  już p o  stronie wojsk powstań­
czych.

Na skutek tego rząd zm odyfikował 
nioc0 swe stanowisko i w ystąpił z  ini­
c ja tyw ą dyplom atyczną zw-ołania konfe 
rencji wszystkich zainteresowanych 
państw celem przyjęcia wspólnego zo- 
bow (ązaftia nieingerencji w spraw ach 
hiszpańskich. W  międzyczasie jednak 
T/ąd zastrzegł sobie swobodę działania 
T a  decyzja rządu rozpętała ponowną 
kam panję  p rasy  praw icow ej przeciw

Z podróży M S „Pfłsuaski1

. i . - f -

...........

.R eproduku jem y  zd jęcie , p rz ed s ta w ia ją ce  n asz  m o to ro w iec  M/S „ P iłsu d sk i" , w czasie  p o s to ju  
w  porc ie  rysk im . P o  p ra w e j s tro n ie  w id o czn y  s l.iry  zam ek  P re z y d en ta  R e p u b fk i  Ł o tew sk ip j

tej „neutralności warunkowej**. Nie w y­
d a je  się pozatem by tego rodzaju in i­
c ja tyw a  francuska mogła liczyć na i y  
czJiwt p rz j  jęcie Londynu i Rzymu. Tak 
więc rząd francusk i znalazł się ponow­
i e  w b a id zc trudnej sytuacji. Pod 

wpływem  nacisku mas lew ic o w jch  tru­
dno mu w obecnych okolicznościach za 
chowae ścisłą neutralność. Z drugiej 
strony już obecna inicjatywa dyplom a­
tyczna może w yw ołać na terenie mię- 
■ zyn aro d ow jm  pewne, niezbyt dla F rań  

oji korzystne, oddźwięki. Nie ulega w ą­
tpliwości, że sym patje Berlina i Rzymu 
są ra, zej p G stronie powstańców a 
i rząd angielskj bez (ntuzjazm u odnosi 
się do ewentualności zwycięstwa „ fro n ­
tu ludowego" w  Hiszpanji. 
la rów n o w- Londynie jak  i w Paryżu 

nie przypuszczają bowiem, by w tvm os 
tatnim w jp a d k u  mógł nastąpić zwyczaj 
n y  powrót d 0 rządów parlam entarnych 
Wręcz p rzećw n ie .  Nie ulega wątpliwa* 
ci, że w Hiszpanji nastąpiłoby wtedy 
ponowne zaakcentowanie się tendencji 
na lewo, co mogłoby się wyrazić  już 
m etylko w odsunięciu lewicowych 
stronnictw republikańskich od udziału 

. „ądach, lecz nawet w decydującej 
rozgrywce pomiędzy socjalistami a ko 
munistamj i anarchistami.

O ile utrzymanie się przy  władzy 
hiszpańskiego .frontu ludowego" —  bu­
dzi ogromne obawy na praw icy  francus 
kiej, o tyle nieniniejsze zaniepokojenie 
można zauważyć na lewicy na wypadek 
zwycięstwa powstańców. W tedy bo­
wiem —  jak  twierdzi lewica -  władza 
w Hiszpanji dostałaby się w ręce w ro­
gów  Francji  a zwolenników Mussołinie 
go i Hitlera

Niewątpliwie obawy obydwóch stron 
nie są zupełnie bezpodstawne. Przez ści 
słe zachowanie neutralności F ran c ja  be/ 
s p r/e e z r^  zyska łaby  sobie pewni- sym- 
patje \v*u d  powstańców. Rząd fran cu­
ski jako  rząd lew icy  znajduje się tu je­
dnak w szczególnie przykrem  położe­
niu spow-odu nacisku m as -lew-icowveh 
o pow iad ających ' się za udzieleniem po 
mocy rządowi hiszpańskiemu. Ostatnie 
wydarzenia hiszpańskie świadczą jed­
nak wym ownie o tem, jak  poważnein; 
kom plikacjam / niiedsiynarodowemj gro­
zi .soPdaryzowan(e się poszczególnych 
państw oparte nu na pod&taw/e wspńl- 
nośi i interesów, lecz na zasadach pokre 
w jrnstw ustrojowych i  p artyjnych. Mo­
że to doprowadzić bowiem do poważ- 
nvch konip l 'kacv j m iędzynarodowych 
i do wytworzenia się w Europie dwóch

(Dokończenie tia'sir. 4-ej)
J. Ilrzęknwski.

Opowiastka 
antysemicka

W  p rzed z ia le  trzeciej' k lasy , d o  k tó reg o  
icw K iłem , s ied z ia ł p rzy  o k n ie  jed en  ty lk o  cz ło ­
w iek Z ap y ta łem  d la  lo n n y , czy  je s t  wodne m ie j 
isce, i człow iek ten  m esp o d z .ew an ie  roz toczy ł 
p rz ed e  m n ą  n a d m ia r  up rzejm ości. C hciał o o  
•stąpić sw e m ie jsce  p rz y  o k iue, ch o ciaż  d ru g ie  
n a p rzec iw k o  b y ło  w olne (bo, p roszę  p an a , 
poooiizLei m e i tó rz y  n ie  m oga jeździć  ty łem  do  
łcBŁorooiywy, a m n ie  jesl w szy stk o  je d n o ) ; po 

jtn ójji m i, zdum ionem u, w u sta w ien iu  w alizki, 
w yrazi! w ątp liw ość, czy będzie  m i w ty m  k ą ­
c ik u  w ygodnie, a  gdy w reszcie o szo ło m io n y  u- 
s iad łem  ..draz-i p o częs to w a ł m ię  p a p ie ro se m  z 
p u d e łk a  gdzie by ły  za led w ie  dw a , , d o d a ł

—  Niech się pan  n ie  k rę p u je , m am  w teczce 
jeszcze cale p u dełko .

1 z u p e łn ie  n iep o trze b n ie  s ięgnął po teczkę, 
w y ją ł p u d e łk o , p o k aza ł ja k o  d o w ó d  praw dy i 
rz ek ł:

—  W idzi pan .
Z rozum iałem , że człow iek ten  jes t, jfeśli n ie 

m ja n y , to  m ocno  p o d ch m ie lo n y . T y h i u p rz e j 
tn o sc i n iep o d o b n a  się spodziew ać  o d  trzeźw eg o  
p ó łin te lig e n ta  po lsk ieg o  z p re te n sjam i n a  całą  
sn łe lig en cję  B o ta k ie  w ła śn ie  w rażen ie  —  zaro  
a d ,*  z . t v  p ó łin te lig en ta  —  w yw arł ten  cz ło ­

w iek. M oże lo  by ł p o m n ie jszy  u rzędn ik  s ta ro  
s tw a  atDo pocztow y. M iody by l jeszcze, m oże 
n a w e t z m a tu rą , u z y sk an ą  w jak ien iś  zapad łem  
m iasteczk u . Gdy w ziąłem  od n iego  p ap ie ro sa  
(Ibo czułem , że  o d m o w ie  n ie  m o żn a) i podałem  
m u  zapałkę; w y d arł m i ją  n iem al z palców , by  
j ą  z g ra c ją  p rz y tk n ą ć  d o  m ego  p ap ie ro sa .

—  -Ohol —  po m y śla łem  .1 p rzez  sekundę  po 
żałow ałem , że  ja  sk o łe i n i t  o d e b ra łem  m u  je j. 
P o tem  o n  zrobiłby  znow u ło sam o , w reszcie  ja  
z ap a liłb y m  p ierw szy , a le  o d b y łab y  się kon iecz  
n a  ce rem o n ja . T ak , z a p a la ją c  o d razu , ro zczaro  
w ałem  go m oże, i człow iek ten  go tów  p rzy p u  
ścić*, że m a d o rz y n ic n ia  z g in  rem . P o  chw ili 
w stałem , aby w yjść  n a  k o ry ta rz , i m ój Iowa 
rzysz uczyn ił lo sam o. Z etknęliśm y  się  w 
d rz w iac h  gdzie n a s tą p iła  ce rem o n ja  u-stępowa 
n ia  w zajem nie  p ie rw szeń stw a  w p rze jśc iu . — 
P rzy sz ło  m i d o  głowy, że  człow iek len  n ie  m ia ł 
z am ia ru  w ychodzić, a  z ro b ił lo  ty lk o  w tym  
cehi, aby mi p o k azać , że on j w d rzw iao b  jes t 
ró w nie  u p rze jm y , a m oże c h c ia ł m i dae d y sk re t 
n ą  lekcję  za m o ją  niegrzeczność z zap a łk ą . ZIąk 
łem  się w ięc tylu up rze jm o ści i pom yślałem , czy­
n ie  lep ie j p o szukać  innego  m ie jsca . P rzed z ia ł 
tym czasem  zaczął się  zapełn iać: w siadł kole 
ja rz  z żo n ą  i młody- żo łn ierz , z w yg lądu  jesz 
rze  re k ru t. Mój tow arzysz  w ita ł każdego  rów  
n ą  m ia rą  w ytw ornoS ci, i k ażd em u  o fia ro w y w ał 
swe m ie jsce  przy okn ie .

—  Je s t  i le  —  stw ie rd z iłem  w d u c h u : —  nie  
o b e jd z ie  się  bez a w an tu ry .

'W iadom o bow iem , że n ao g ó ł spo łeczeństw o  
nasze  czy też n a ró d  n ie  o d zn acza  się  g rzccznoś 
c ią . Nie m yślę, o czy w is ta , o  śm ie tan ce , lecz o  te j 
p rzec ię tn e j, ś re d n ie j i n iższe j m asie. W  te j m a 
sic  je s te śm y  m ak i u p rze jm i i  u czy n n i. A gdy 
się  podchm ielam y , w ów czas n aw et i śm ie ta n k a  
n a b ie ra  tego sp o so h u  bycia , k tó ry  u tru d n .a  
.obcow anie. T ra f ia  się  n a to m ia s t n iek ied y  typ  
u p rze jm eg o  p ija k a . B ędzie  011 św iadczy ł n a m  
ty siąc  n a trę tn y c h  grzeczności, k tó ry c h  w s ta n .e  
n o rm a ln y m  nigd>l>v n ie  .popełnił, sp ró b u jm y  
je d n a k  o d m ów ić  m u a lb o  d ać  do  z ro zum .en .u , 
że  n as  to  n u d z i, a  p rzek o n am y  się, jak  gw ał­
to w n ie  zm ieni sw e postęp o w an ie  M ożnaby po 
w iedzieć, że up rzejm y  p ija k  je s t tak im  p o  to  
tvlko , by ze sw ej u p rze jm o śc i z rob ić  p re tek st 
do  zaczepk i, k tó re j  usiln ie , n a  sw ó j sposob  szu 
ka . N ależy więc b y ć  o s tro ż n y m  z u p rze jm y m i 
p ija k a m i, a do  te j k a tr-go rji m usia łem  zafczyć? 
m ego tow arzysza

P o  pew nej chw ili, p rz e d  sam em  o d e jśc iem  po  
c iągu, d o  naszego p rzedzia łu  w siad ł jeszcze je ­
d en  podróżny . B y ł p o d o b n y  d o  Ż yda. Z ają ł m ie j 
sec tuż  obok m ego  tow arzy sza  i nap rzec iw k o , 
m nie, złożył sw ą  w alizkę i w yszedł za raz  n a  
k o ry ta rz , izasuw ając d rzw i. P o c iąg  ru szy ł.

—  Nie lubię ja  ty ch  p a rc h ó w  —  rzek ł filo  
zoficzn ie  w ersalczyk , z w raca jąc  się do  całego 
to w a rzy stw a : —  d o sy i ju ż  śm ie rd z ą  w  n asze j 
Polsci C zem u n ie  ja d ą  d o  P a les ty n y , k ied y  im  
ta m  do b rze?

— 1 Nie ta k  znów  d o b rz e  —• ro z eśm ia ł się ko

łe ja rz ; — a lb o  p an  n ie  czyta, c o  w y p raw ia ją  
z n im i A rabow ie?

—  Jak żeż  m e  czy tam ! --o b u rz y !  się  czło  
w ick  u p rze jm y , że k io ś śm ia ł p o d ać  w- w ątp li­
wość i,-go in te ligencję  i o g ó ln o św ia to w e  za in te  
reso w an ie : —  i d la teg o  m ów ię, że im tam  doł> 
rze. N iechaj jad ą , a  p rz e k o n a ją  się  d o p iero , co 
znaczy  Po lska. T u p an ie , nżech t \ tk o  k to  p o trą  
Ci p a rch a , Ło ju ż  n a ro b i gew ałto  n a  w szystkie 
gaze ty . A lam  rżną ich  jak  c ie iak i i n ic —  sie  
dzą  cicho.

—  No, —  sp ro s to w a ł n ie ja k o  k o le ja rz : —  
u n as  też o s ta tn io  tro ch ę  się żm d o sta ło . W  
M iń sk u . . . 1

—  C o to znaczy w M ińsku, p an ie ! —  roz 
p a lił się człow iek u p rze jm y : —  że k ilk u  Żydów  
p o b ili?  M ucha Jab y m . p an ie , za tego C h ask ie le  
wiczs-—czy  ja k  go tam , tego co za bil w achm i- 
s trz a —n ie ty lk o  cały M ińsk, a le  połow ę, ro w m u  
teń k e  po ło w ę  w szystk ich  Żydów w Po lsce  w y r 
źnął. Ja k  m nie  p an  tu w idzisz.

 A ro b y  p a n  1 rob ił 1 d ru g ą  p o ło w ą?  —
z aśm ia ł się w eso ło  k o le ja rz .

—  A d ru g ą  po łow ę —  i to w arzy sz  n asz  za  
m yśli! się p o n u ro , rozb ie ran y , jak  w idać, 
z biegiem  pociągu przez a lk o h o l: —  a  d ru g ą  
po łow ę w ysła łbym  d o  -Palestyny, ie b v  i A rabo 
w ie m iel; coś d o  robo ty .

Zaległa chw ila  m ilczen ia , b o  wszyscy uczuli, 
i e  z p ijan y m  n ie  m o żn a  m ów ić  p ow ażn ie , i że  
ro zm o w a s ta je  się p rzy k ra . Ale an ty sem itą  już  
się  ozbu ia ł.
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Neutralność warunkowa 
Francji

(Dokończenie ze str. 3-ej)
zwalczających się bloków. Jest  to tein 
bardziej niesłuszne, żc często sama za­
sada stosowana jest w sprzeczności i 
i-Rotnym stanem rzeczy.

Lew ica francuska opowiada się np. 
za polityką zbliżenia do Z S R R  m otyw u­
jąc to w znacznej mierze solidarnością 
ustrojów dem okratycznych w różnych 
k ra ja ch , a zapomina zupełnie o dykta­
torskim charakterze obecnycli rządów 
w Sowietach. Podobnie lewica fran cus­
k a  popierała Ałńsynję przeciw Wło­
chom jedynie z niechęci do faszyzmu, 
latnykając oczy n i to, iż Abisynja nie 

była bynajm nie j państw em  dem okraty­
cznym, lecz krajem  o ustroju feudal­
nym. Również kam panje praw icy  f r a n ­
cusk ie j  na rzecz Włoch, prowadzone 
przedewszystkiem  spoyyodu rzekomej 
yvspóhiości interesów' praw icy, przeo- 
czały yy zupełności ostatnie, m ocno soc- 
c jalizu jące reform y yve Włoszech. B łę ­
dna zasada solklarności prawk-y lub le­
w icy, demokracji rzy faszyzmu, stoso­
wana na terenie m iędzynarodowym mo 
że więc pociągnąć zj, sobą nieobliczalne 
następstwa. Leży yy interesie pokoju 
hv zasada ta nie była slosoyyana w prak 
tyce yy stosunku do ostatnich w ydarzeń 
w lliszpanji. W przeciwnym  bowiem 
razie mogłoby to pociągnąć niezwykle 
poyyażne konsekwencje, które w prów a 
dziłyby niebezpieczne powikłania do o- 
'becnej. i tak już skom plikowanej. sy ­
tuacji międzynarodowej.

J. B rzekoyysk i.

i’ fany Haile Seliassiego
O soba negusa , czy w łaśe iw ie  by łego  n egusa  

n ie  p rz e s ta je  b u d z ić  (za in teresow an ia . O czyw i­
ście, an i p o ró w n a ć  o b ecnego  z a in te re so w a n ia  
z tą  n a p ię tą , p aw szce lin ą  u w ag ą , z ja k ą  św ia t 
ś ledził c za rn eg o  „ k ró la  k ró ló w "  w jego r.izjui'7 , 
liw yeh  zm ag an iach  z n a p a s tn ik ie m  w o k re s ie  
p a źd z ie rn ik  r .  uh. —  in a j r. b. O becne z a in te ­
re so w an ie  n ieszczęśliw ym  sp a d k o b ie rc ą  m eneli 
k o w y ch  tra d y c y j je s t s to su n k o w o  n ie  tak  wici 
k ie , zw łaszcza  że św ia t p a s jo n u je  się  ju ż  in n em l 
sp ra w a m i, ja k  u p . n ied o szły m  zam ach em  n a  
E d w a rd a  Y llł-g o , , w y p ad k am i h iszp an sk iem i, 
o lim p ia d ą  i t. p.

CO Z ADDIS ABEBĄ?
A je d n a k  m in io  w szy stk o  n a zw isk o  ,,k ró la  

k ró ló w "  n ic  scnm tzi ze  sz p a lt p ra so w y ch . O sta t 
n io  p rzeb ieg ła  k u lę  z iem sk ą  se n sa cy jn a  w iado  
m ość o  zdobyciu  n a  W ło eh ach  A ddls Alieby 
p racz  o d d z ia ły  a b isy ń sk ieh  p a r ty z an tó w , lłzecz  
z d aw a ła  s ię  n ie  do  w ia ry . P o  d ru zg o cący ch  zwy 
e ięstw aeb  m arsz . U adoglm , po  ueicczee  n egusa  
i części w odzów  a b isy ń sk ieh , po  a k ta c h  uległo 
ści d ru g ie j części wodzów n iem a l ca ła  t- tjo p ja  
w p a d ła  w ręce  zw ycięzców  n ib y  d o jrz a ła  ś liw ­
k a . A tu  tym czasem  ta k a  w iadom ość...

W ieści o  w k ro czen iu  ab isy ń sk ieh  p a r ty z a n ­
tó w  do  (zajętej p rz e z  W ło ch ó w  od n .„ ja  sto licy  
to w a rzy sz y ła  w ieśe o  tern , jak o b y  Ii u le  8 ,la s s ie  
o św iad czy ł, iż w ra c a  do  A b isyn ji. W y g ląd a ło b y  
to  n a  p o tw ie rd zen ie  pog łosek  o  nag lem  a nie- 
sp o d z iew an em  p rzec h y le n iu  się  «zaB pow o d ze­
n ia  n a  s tro n ę  K tjopów '. J e d n a k  dalszi k o m u n i­
katy  p ra so w e  d o n io s ły , że  w p raw d z ie  Id d is  
AbeDa b y ła  ja k iś  czas o to czo n a  przi z p a r ty z an  
tó w , lecz W łosi po  zae ie te j w alec  o d p a rli e tjo p  
sk ie  a ta k i , k ład ąc  tru p e m  ok . 1000 p rzec iw n i­
ków . A dd is A beba m asła  być  p rzy tem  a t a k o w n a  
z 3 s tro n , zas b itw a  trw a ła  p rzesz ło  J6 godzin , 
o d  28 do 29 iipca .

W ŁO SI ZAPRZECZA JĄ.
Jeże li w ierzyć  ź ró d ło m  w ło sk im , w sze lk ie  

w iadom ości o  rzek o m em  za jęc iu  p rzez  A bisyń- 
czy k ó w  Tlessie i A ddis Abeby są  w t tw orem

Tragiczna serenada
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i f e r ?  js.

Z now uż R ew olucjo , je s te ś  tu ta j

—  Zobaczy p a n i —  zw rócił n a  zonę k o le ją  
rz a  sw e oczy , k tó re  zam gliły  się  nag le  —  żc 
ja  te m u  Ż ydow i, ja k  o n  tu  ty lk o  w ejdzie, m o r 
d e  n a b iję  i z p o c iąg u  w yrzucę. O tw orzę  drzw .
—  szero k o  o t  tak , za k a rk  < ko lan em , i m o je  
u szan o w an ie .

K o le ja rzow a poczuta się  n iesw o jo , w ięc m ąż 
je j  u z n a ł za sto so w n e  p o w ściąg n ąć  an ty sem itę .

—  D aj p a n  sp o k ó j —  rz ek t to n em  persw az  
li: - z d a je  s ię  coś, że m y  d z is ia j tro szk ę  wy 
p ili. P rze sp aćb y  się  lep ie j.

—  Kto w y p ił?  J a  w y p iłem ?  —  zap e rzy ł się  
tam ten , b iją c  się  w  p ie rs i:  —  w u s ta cn  w ódki 
n ie  m ia łem ! A gdybym  i w ypił, to  co  p a n u , za 
p o zw olen iem , do tego?

J u ż  m ogła w ybuchnął a w a n tu ra , gdy żoł 
n ie r z jk  zap y ta ł w tern m ie jscu :

—  A m oże 1o n ie  Żyd?
—  Ja k to  n ie  Żyd? —  izap ro lestow ał w ersa l 

czyk. k tó ry  zdąży ł ju ż  p rz e jść  ty le  m eta m o rfo z :
—  m nie , p a n ie  n ie  oszukasz, p o  zap ach u  po 
czu ję! P o w ąc h a j pan  ty lk o  tę jego  w a lizk ę, co 
ją  n a d  g ło w ą  n a m  p o s taw ił N iechaj tu w ej- 
d z i e l  *

I w tym  m omencH? zb liży ło  się rozw iązan ie . 
Ż yd, zn u d ziw szy  się  na  k o ry ta rz u , w szed ł do  
p rzed z ia łu , n ieśw iad o m  sp ra w , jak ie  się tu roz 
g ry w a ły  *i z a ją ł sw e m ie jsce  o b o k  an ty sem ity . 
B v ł w ygolony, o  in te lig en tn y m  w y raz ie  tw arzy , 
i  na  p ierw szy  rz u t oka  m ożna się było n aw et 
o m y lić  co  d o  jego  n a ro d o w o śc i. Ale w y ją ł ga- 
:etę żydow ską  i zaczął ją  n a jsp o k o jn ie j  czytać.

n ie  p rzy p u szcza jąc , że  w ażą  się  jego losy, że za 
se k u n d ę  m o że  „d o stać  po  m ordzie". Cóż jed  
n a k  czyni a n ty sem ita ?  O brócony b o k iem  do są  
s iad a. Tzuca n a  niego jed n o  i d ru g ie  sp o jrzen ie , 
w p ro w ad za jąc  nas w szystk ich  w  s ta n  d e n e rw n  
jącego  oczek iw an ia , a po tem  pow oli, n ib y  n ie  
zależn ie  od  siebie, n ib y  zm ożony rap to w n y m  
snem , zaczyna  s ,ę  kiwać* i po ch rap y w ać , choć 
du ży  a rk u sz  ży dow sk ie j g aze ty  szele-ści m u  
p rz ed  sa m y m  nosem  Z ap a n o w a ło  szczęśliw e od 
p rężen ie . K olejarz, k o le ja rz o w a , żo łn ierz  i ja  
z am ien iam y  w y m ow ne sp o jrzen ia .

—  Z asn ął —  szepce k o le ja rz o w a . w iedząc, żc  
to  n iep raw d a .

K o le ja rz  uśm iech a  się  iro n iczn ie  i m ac h a  
ręką  Po dziesięciu  m in u ta ch  pociąg  s ta je  n a  
s tac ji. Żyd zw ija gazetę , zab iera  w alizkę i ws­
chodzi, p rz ek ra cz a ją c  w yciągnięte  nogi an ty sc  
m ity , k tó ry  na  trzask  d rzw i budzi s ię  nagle z 
u dan eg o  snu.

—  Z ad rzem a łem  tro ch ę  —  m ow i, p rzec iera  
ją i oczy. ja k b y  Tozespany i ja k b y  zb ierając  
m yśli — a co? gdz ie  Żvd? p o szed ł1’ Jego  szczę 
śrie .

—  B a ń sk ie  szczęście —  o d p o w iad a , Sm ieiąc 
się g łośno  kolejarz. —  l>o cobv pan zrobił, żeby 
on  tak  je c h a ł i je c h a ł?  C hyba , żeby n a p raw d ę  
zasn ą ł, co?

JERZY W YSZOM IRSKI.

b u jn e j fa n ta z ji .  Z ac lw d zi ty lk o  p y tan ie : c zy je j?  
Abi.sy ńezykóiv , in n y ch  A fry k ań czy k ó w  (w ieści 
p o ch o d ziły  z P o rt  Saiil) czy n u d zący ch  .się b r a ­
k iem  w y d arzeń  re p o rte ró w  e u ro p e jsk ic h ?

Jeże li w ierzyć  W łochom , raso w ie , k acy k o w ie  
i k a p ła n i ab isy ń scy  z g ła sz a ją  w da lszy m  c iąg u  
u leg łość  WTZgledein n ow ych  w ładców , zaś o rg a ­
n izo w an ie  p o lity czn e  i  a d m in is tra c y jn e  pouo i- 
tyoh tei-y torjów  s z p a ra o  p o su w a  się  n ap rzó d . 
Gdiz.irż w ięc leży p ra w d a ?  Może— jak zw ykle^— 
p o śro d k u ?

KURACJA H A IL E  SEEASSIEGO.

Wrró ćm y  jed n a k  do o so o y  n eg usa . J a k  ju ż  
w sp o m n ie liśm y , w yb ie ra! s ię  o n — w idoczn ie  n a  
w ieść o  zd o b y ciu  p rz ez  p a r ty z a n tó w  A ddis Abe 
b y  —  sjwiwisitcm  do  o jczy zn y . P o  p a ru  d n iac h  
zm ien ił je d n a k  p ro je k t i teraiz jedzic n a  trzy - 
m iesięczn ą  k u ra c ję  d o  m ie jscow ości k ąp ie lo w ej 
S o m m ersc t (Anglju), D o ty ch czas H a ile  Se lassie  
p rzeb y w a ł —  po  k ró tk im  pobycie  w L o n d y n ie  
i jaszcze  k ró tszy m  w G enew ie —  w W o rtliin g , 
k tó ra  to  m ieśc in a  je s t  ró w n ież  a n g ie lsk ą  m ie j 
seo w o śc ią  k ąp ie lo w ą. D laczego n eg u s  zm ien ia  
je d n ą  m ie jscow ość  n a  d ru g ą , p o ło żo n ą  w ty m że  
k ru ju ?  N iew iadom o. Z apew ne w la śiiw o śc i k u ­
ra c y jn e  S o m m ersc t są  p o zy ty w n ie jsze  o d  w ła ­
ściw ości zd ro w o tn y ch  W o rtliin g . W iad o m o  ty l 
ko , że w te j  k ró tk ie j  p o d ró ży  z YYort, ling  do 
S o in iu crse t to w arzy szy ć  będą  n egusow i jego  n a j 
inłod.vzy syn  i jed e n  z  a b isy ń sk ieh  g en era łó w  
(w łaściw e j: ra só w ).

WYJAZD DO SZWECJI?
l a k i  czas k rą ż y ła  u p o rc zy w a  p o g m ta a  m

zam ierzo n y m  w yjeździć  n e g u sa  do  Szw ecji D la 
czego  do  S zw ecji?  C zyżby m ieszk ań co w i skw at- 
n e j  A fry k i m ro źn y  k lim a t szw ed zk i w y d a ł sic  
p o n ę tn y ?  A m oże  n eg u s c h c ia ł zaa k ce n to w ać  
Swą w izy tą  w Szw ecji w dzięczność d la  szw edz 
k iego  g e n e ra ła  Y irg in , k tó ry  d łu ższy  czas  orgr* 
n izo w ał i szk o lił a rn iję  a b lsy ń sk ą ?  M oże c h c ia ł 
o d w d zięczyć  s ię  ■szweuzKieinu C zerw o n em u  K rzy­
żow i, k tó ry  z p o św ięcen iem  p e łn ił s a m a ry ta n  
s k ą  s łu żb ę  w czasie  w o jn y  po a b lsy ń sk tcb  w erte­
p ach ?

A m oże D oprostu  z tą  p o d ró ż ą  H aile  S e lassie  
go  do  p u łn o cn e j k ra in )  f jo rd ó w  m ia ło  być In a ­
cze j?  Może p u szczo n o  d z ie n n ik a rsk ą  k a cz k ę?  
Z anosi się  n a  to , gdyż ja k  d o ty ch czas n eg u s  a 
A uglji z ro n ił ty lk o  k ró tk i w y p ad  d o  G enew y.

PLANY K R Ó LEW SK IEG O  U CIEK IN IER A .
VV re zu lta c ie  n ik t  n ie  m oże  o k ri ślić p la  *ów 

n e g u sa , zw łaszcza  p lan ó w  n a  d a lszą  m etę . Z re s i  
tą  m oże b ied aczy sk o  p lan ó w  ty ch  n ie  ro i, zw ła  
szezu w obec k lęsk  i n iepow oitecu  ró ż n o ra k ieg o  
ro d z a ju :  n a  p o lu  w a lk i, n a  p o lu  d y p lo m a c ji, 
w d z ied z in ie  f in an so w e j (fask o  z po ży czk ą  wo 
jen n ą j. Może by ły  c esa rz  Is to tn ie  o g ra n ic z a  *ię 
d o  k u ro w a n ia  z a tru ie g o  p onoć  gaeam l włoskie- 
m i e ia ła  1 z n ę k a n e j p rzeży ciam i dnszy ...

N F W

N A U C ZY C IELS T W O  FR A N C U S K IE
przeciwko idei obrony kraju

PARYŻ. (P a t) . W  p o n ied z ia łek  .o z p o c z ą ł sw e 
o b ra d y  w L ille  k o n g re s  Z w iązku  N au ezycie lsl 
w a  F ra n c u sk ieg o . Ja k k o lw ie k  by ło  w iad o m o , że 
zw iązek  ten  n a leży  do  n a b a rd z ie j  ra d y k a ln y c h  
o rg a n  izaey j, je a n a k  p rzeb ieg  o b e cn y c h  o b ra u  
w y w o łu je  n iez ad o w o le n ie  n a w e t w śró d  kó ł lew i 
cow ych . (K Irazu n a  p o c zą tk u  o b ra d , o tw a r ty c h  
śp iew em  „ m ię d zy n a ro d ó w k i"  I o w a c ja m i d la  
p r z e d s t a w i c i e l i  n a u czy c ie ls tw a  h iszp ań sk ieg o , se  
k re ta rz  g en era ln y  zw iązk u  p. D ełm uns n a d a ł 
sw em u p rzem ó w ien iu  sp raw o zd aw czem u  e b a ra k  
t e r  p o lity czn eg o  rk sp o se . S k reśliw szy  p o k ró tce  
Zdobycze, o s iąg n ię te  p rzez  nau czy cie l .iw o  w  eza  
się  rząd ó w  o b ecn eg o  g a b in e tu , p r z e s z y ł  do i -  
g ad n ień  o g ó ln o  p o lity czn y ch , k ry ty k u ją c  rząd  
za  n ied o s ta tec zn ą  s ta n o w czo ść  i energ ję . Ż ąd a ł 
on  o czy szczen ia  a p a ra tu  p ań stw o w eg o  z e len ten  
tów uiedość lew icow ych . P . D c lu ias  w y s tąp ił 
rów n ież  przeciw  d e filad o m  w o jsk o w y m , z ad a  
jąi- „ b a rd z ie j  zd ecy d o w an ej p o lity k i ro z f ro je -  
n io w ei"  I z aa ta k o w a ł se n a t, ja k o  in s ty tu c ję  sa  
b o tu ją e ą  re a liz a c ję  p ro g ra m u  F io n tu  L u d o w e­
g o", z a p y tu ją c : „co  pow iedzie liby  se n a to rz y , 
gdyby  F ro n t  I udow y  jak o  p ierw szą  n a u jz k ę  
pod  ich  a d resem  u rz ąd z ił p ew nego  d n ia  w o g r„  
- z ie  lu k se m b u rsk im  d e filad ę  po* m iljo n a  .w o icb  

członków?**
W d a lszy ch  cm radach  k o n g re su  je a n y m  z 

g łó w n y ch  tem a tó w  b y ła  s p r / '# .  „ a k c ji  a n ty w o  
je n n e j" . O ile  jo#  »  pon ied z ia łek  poszczególn i 
m ów cy  d o m ag a li s ię  ro z b ro je n ia  F ra n c ji ,  elm ć 
by żad n e  Inne p a ń s tw o  n ie  c h c ia ło  p rz e p ro w a  
dz ić  rozbojem ia, o  ty le  d z iś  d r te g a t  n a n cz y c ir l 
s tw a  k o iu u ja ln eg o  w im ie n iu  p ięe iu  o rg a m z a c y j 
o k ręg o w y ch  p ó łn o cn e j A fry k i o o . ja g a ł  s ię  n a  
w et p r z e o r ó w u u zen ia  wre w szy stk ich  o rg c m z as  
ja c h  g e n e ra ln e j k o n fe d e ra c ji p racy  uchv iły „O 
P R Z E C IW S T A W IE N IU  S IĘ  M O B ILIZ A C JI BEZ 
W ZG LĘDU NA OKOLICZNO, >C1“ .

O n a s tro ja c h  k o n g re su  sw iad ezy  f a k t,  ze 
ty lk o  d w u ch  m ów ców  n a  d w u d z ies tu  k iU n  wy 
s tą p iło  p rzec iw  in te g ra ln e m u  pucyfizm ow . k to  
re g o  p rz e d s ta w ió ld  de legat ✓ eo arlam en tu  R eda 
n n  p. P b re s t  o św iudczy l. w śró d  b u rz liw y ch  ok lo  
sk ó w , że  „1K ZEH A , ABY PRZYW ÓDCY FHCN 
T U  LU D O W EG O . KTÓRZY A K C EPTU JĄ  P E lt 
SPEK TY 'W Ę W O JN Y , W lE J iZ IE IJ , IŻ M I ,

Dziewczynka zamordowana 
przez włóczęgę —  sadystę

\V |pobliżu w si K azim ierzó w k a  pod  M ińskiem  
M azow ieck im  w ieśn iacy  zn a leź li u k ry te  w ze 
ro ślau h  zw łok i 8 le tn ie j c ó rk i gos|H)dttnza ze wsi 
N ow e D ęby —  H eleny  C acko  O o d k ry c iu  zaw ia  
d o m io n o  pedicję.

Z w łoki d z ieck a  p o d d an o  n a  m ie jscu  e k sp e r­
ty z ie  lekarsk ie j, S tw ie rd zo n o , że C ack ó w n a  zo 
s tu ła  u d u szo n a . i ’oza tem  na ciele d z ieck a  w idać 
by ło  sze reg  ra n , .w iad cząey cb , iż dz iew czy n k a  
p a d ła  o f ia rą  sad y sty .

D ziew czynka  (zaginęła z  do m u  przed  k ilk u  
d n iam i. O s ta tn i ra z  w idz ia ły  ją  d z ieci są s iad ó w  
w to w arzy stw ie  jak ieg o ś  w tóezęgi, k tó ry  często  
w ał ją  tak .o rtam i. W łóczęga w raz  z dz ieck iem  
o d szed ł w k ie ru n k u  lasu . W id z ian o  ró w n ież  
dz iew ozyiłkę  w to w arzy stw ie  tego  sam eg o  o so b  
n ik a  w j e d n e j  ze  wsi o k o liczn y ch . Z achodzi! on  
do k iik u  sk lep ó w  i k u p o w a ł słodycze.

CHCEMY MASZEROW AĆ N A W E T  Z ( ZERW O 
NEM1 KW IA TA M I NA KARABINACH".

W  sz e ro k ic h  k o ła t n p o lity czn y ch , sadow ­
io nych  od n ied a w n a , że  n a w e t k o m u n iśc i s tan ę  
11 o s ta tn io  n a  s ta n o w isk u  w zm o cn ien ia  siły  
z b ro jn e j F ra n c ji ,  o b ecn e  d e m o n s tra c je  n a u cz y ­
c ie ls tw a  w y stęp u jąceg o  p rece jw k o  sa m e j Idei 
o b ro n j  k r a ju  w-j v, d a ły  w ie lk i ' p o ru ™ ta ie

U l i  M A B 6 < H K I t

W SZYSTKIEMU WINNA 
HISZPANJA

H iszpan  ja  n u rz a  się  we k rw i.
J a k  d o n o szą  „ m ia ro d a jn e  ź r ó d ła 4 w zajem  

nu m a s a k ra  ma trw ać  jeszcze b a rd z o  d ługo . P o  
w«Pilicy bija. w o jsk a  rządov ,e , wojska, rząd o w e  
b iją  p o w stańców , k to  kog o  s iln ie j b ije  trudne* 
w iedzieć...

W ogóle „ sza r)  człow iek11 je s t zd ezo rjen to  

w any. B o jak że .
Je d n e  gazety  piszą, że p o w stań cy  osuc-zają 

M adry t, inne, że rząd  b ie rze  g ó rę  i lada dz-eń  
s tłu m ; b nn l,

Z d arza  się w p ro s t k o m iczn ie . W  ty m  s a ­
m em  d n iu  (a w ięc p isząc  o  ty ch  sa n ie c h  zda 
rżen iach ) jed n a  gaze ta  d o n o si o  o fen zy w ie  I 
zw ycięstw ie  p o w stań có w  —  d ru g a  n a o d w ró t o  
c o fan iu  się p o w stań có w  i ich klęsce.

I k o m u  tu  w ierzyć? K to m ów i p ra w d ę , a 
kto k łam ie?

M e dziw  więc, że zd an ia  są p o d z ie lo n e . 
Poszczególn i o b y w ate le  trz y m a ją  za jed n ą  lu b  
drikgą s tro n ą .

P a n  B ogum ił K ró lk iew icz  bez s ta łeg o  m ie j  
«ca zam ieszk an ia  m ia ł u s ta lo n y  p o g ląd . B y ł 
zd ecydow anym  zw olennik i, m rew o lty  w o jsk o ­
w ej w llis z p a n ji  i w cale  z tem  się  n ie  k ry ł.

G iosił sw e p rz e k o n a n ia  o tw a rc ie , ba  zby t 
O twarcie. W cz o ra j w lazł n a p rz y k ła d  n a  p a rk a n , 
p rz y w iąz a ł do p a ty k a  ró żn o k o lo ro w ą  ch u stec z ­
k ę  i w ym achując, k ijem , n ib y  sz tan d a rem , za 
w o ła ł na  cały  glos

—  D obrze ta k  tym  d ra n io m  so c ja lis to m  
w H ls7.pan.ji. Żebym  tam  by ł. to jeszczt p o m ó g ł 
bym  p o w stań co m  w yplenić ' to  pa rszy w e  n a s i :  
n ie ... W iw at, n iech  ży ją  pow stańcy!..

P an  B ogum ił d e m o n s tro w ał sw e u czu c ia  
g łośno  (rzecz d z ia ła  się  n a  N ow ym  Św iecie). 
ta k . że po ch w ili zeb ra ł się  tłum .

K rólkiew icz u sa d o w ił s :ę na  p a rk a n ie , ja k  
k ró l. M a jąc  te raz  s łu ch aczy , p o p isy w ał się elo 
kw encją . A nim uszu d o d a w a ła  sp o ra  p o rc ja  sk o n  
su m o w an e j u p rzed n io  w ódki.

N agle z tłu m u  k to ś  zaw oła ł:
—  Złaź Św inio, bo  cię za raz  zdejm ę.
Z w alk i z „p rzeciw n ik iem  politycznym  w , 

szed ł p a n  B ogum ił ze sp u c h n ię tą  tw arzą .
N ad o m iar złego n iew ia d o m o  sk ąd  p o jaw ił 

się p o lic jan t i z ab ra ł p a n a  K ró lk iew icza  do  
„ c e n tra lk i11 za o p ils tw o  i zak łócen ie  p o rz ą d k u  
publicznego.

W szy stk iem u  w in n a  H iszp an ja ...

arn ik .

i
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KUCH REKORDÓW
Zwycięski finisn W alasiewiczówny

( O d  u # a s n e t | 0  l i o r e s j b o n d e n l o  z  i f f c r l l n o )

WALASiEWiCZOWNA

R ep ro d u k u jem y  n a  naszem  zd jęciu  ■oryginalny 
szej św ie tn e j Jekkoa-tletki .Stelli W aląsiew iczów  
kiem  11,7 -sek. zd o b y w ając  sre b rn y  m ed a l o lim  

w od n iczk a  S tephenson

P-isn-łem ju ż  «  tom, że b iezm u slad jo n u  olim  
p ijsk ieg o  w B erlin ie jes t cze rw ona. O tóż na te j 

■czerwonej p a te ln i u sm aży ły  się  d a lsze  re t-or- 
d y , a  po g ro m cą  by l w dalszym  riąg u  człow iek 
m aszy n a  O w ens k tó ry  w  sk o k u  w dał zadziw ił 

c a ły  św ia t sp o rto w y  sw oją  sz e ro k ą  ro zp ię tością  
m o żliw o śc i. Skoczył, ja k  p a ń stw o  już  wiecie,
8  m tr. 6  ctm . P a d ł więc rek o rd  św ia to w y  Ja  
p o ń c zy k a  N am bu z ro k u  19,11 —  7 m ir. 98 ctm , 
■Przekr ic z o n a  zo sta ła  k la sy cz n a  „ ó se m k a 11, o 
k tó re j  m arz y ł n ie je d en  skoczek

CZY SĄ GRANICE MOŻLIWOŚCI?
N ie w ierzę  już w  żad n e  g ra n ic e  ludzk ie j m o i 

4iwośc_. W idząc  z ja k ą  ła tw o śc ią  sk a k a ł O w ens 
nasu w a  się  m yśl, ż< gdvby tak  rozgn iew ać  tego 
tm irz ; n a , n iew ątp liw ie  w ylądow ałby  jeszcze da 
lej. T ro ch ę  go tam  n iep o k o ił N iem iec L ong, 

-k tó ry  w p rz ed o sta tn ie j k o le jce  wv<runąl się o 
-c en ty m e tr  p rzed  O w ensem  ale ten  n u  d a ł w yd 
pzer m ed a lu  i tak  się  odbił tak  się rozpędził, 
ze p rze lec ia ł w jsow ietrzu 8  m tr. 6  ctm . P uh li 

cz llo ść  lub i O w ensa Jest to  w lelk , ■ dz.ecko. Był 
■dziś w eso ły . M a ju z  d w a  re k o rd y  i  dw a zło te  
-merla ie a n iew ątp liw ie  zdobędzie  jeszcze trzeci 
w biegu n a  JOG m tr

TRIUMF CZARNYCH
Ileż to  w iek ó w  b iali zw alcza li c za rn y ch  n ieo  

Łów, ty ch  n ao g ó ł dz ik ich  ludz., k tó rz y  w Ame 
ry ce  i w A fryce by l; racze j irag a rza m i, a le  nig 
dy re p re z e n ta n ta m i p ań stw a . T era z  m u rzy n i 
nareszc ie  doczek ali Się sw ego  tr iu m fu  właśni< 
w  sp orc ie , tu  n a  bo isk u  K e ich ssp o rtfe ld u  w Bet 
lin ie .

J a k  się  se rd eczn ie  cieszyłem  się , że  n .k l  
& p o la s ic h  zaw o d n ik ó w  n ie  skacze  bo co żb y  to 
b y ły  za skoki, w na jlep szy m  w ypad k u  k ró isze  

-o m etr . Szczęśliw ym  tra łe m  u m k n ę liśm y  k o m  
p ro m ita c ji.  D obrze że p rz y n a jm n ie j  tu ta j  nie 
•pchaliśm y 'się.

K o n k u ren c ja  sk o k u  w d a l Irw a la  n .em al 
•~ał d z ień  S ta rto w ało  52 za ro d n ik ó w .

ORGANIZACJA BEZ ZARZUTU
S k o czn ia  idealn ie  p rzy g o to w an a . D esk a  b ia ­

ła , jr.k m leko , a zaw odn icy  sk ak a li n ie  do  
Ł ru d m g o  jak  u nas p iasku , a p o p ro s tu  do 
p ie rz y n y  z. tro c in .

W arto  jeszcze zw rócić na jed n o  uw agę, ze 
w iększość sędz iów  i obsług i tech n iczn ej zn ajd o  
w a ła  się w sp ec ja ln y ch  sch ro n ach  w yciętych  
w  b o isk u  W y sta je  w ięc ty lk o  g łów ka człow ie 
fca, k tó ry  p rzy p o m in a  k aczkę  ch o w ającą  się  
w śró d  sitow ia. N ik t n ikom u » ten  sp osób  n ie  
p rz esz k a d za  i n ie  zas ian ia  w idoku.

CZARNA PIERŚ F RZERYWA 
BIAŁĄ TAŚMĘ

Jeżeli już  ty le  m ie jsca  .pośwłfBHmy m urzy  
n o m . to  zas łu g u je  na u w a g ’ AAodruft. k tó ry  
w ygra! bieg na 800 m tr  bieg w k tó ry m  s ta r ­
to w a ł K ucharsk i. Je s t Lo w ielka n iesp o d zian k a , 
bo  m u rzy n i m ieli do ty ch czas d o b rą  m ark ę  w 
sk o k ach  i sp r in tac h , ale  w Ł icgach średniah

m im e iil  o lim p ijsk ieg o  zw ycięskiego fin ischu  na- 
’> i11 1 bieg na 100 tli. pań  uk o ń czy ła  w yni- 

p ijsk . Z loty m edal zd o by ła , jak  w iadom o, za 
w yn ik iem  11,7) sek

n ie  zd rad za li zdo lności, a tu  tym czasem  ten o- 
groniny. człow iek ro zp ra w ił się  z ła tw o śc ią  prze 
ry Wdjąc sw oją  cza rn ą  p iersią  b iałą  taśm ę m e­
ty w czasie 1 m in . 7>2,9 sek . P rzed  czterem a  
laty  H am pson  z A nglji w  Los A ngeles m ia ł 
1 m m . 49,8, a  re k o rd  św ia ta  n a leżący  rów nież  
do A ng lik a  w y n o si o je d n ą  d z ie s ią tą  sek u n d y  
m n ie j od re k o rd u  o lim p ijsk ieg o .

. KUCHARSKI
Cóż, Kii.char.ski ro b ił vo m ógł. Zają< lepsze 

m iejsce  niż czw arte  by ło  b. ciężko. W yprzedzi 
ło go dw óch  c za rn y ch  i W łoch  L a n d . K u c h a r­
sk i Jest w ięc d ru g im  człow iek iem  w E u ro p ie , 
k tó ry  n a jszy b c ie j biega na 800 m tr. P a trzą c  na 
K u c h a rs k :ego, człow iek n rzy p o m n ia ł jego począ  
t:ki, gdy  rozp o czy n ał b iegać z ch u stk ą  w ustach  
n a  P ió ro m o n cic . Dziś K azio K ucharsk i, to już  
inie ten  d a w n y , k tó ry  w y g ry w ał u  n a s  b iegi na  
m eczach  lek k o a tle ty czn y ch  w W iln ie  i B iałym  
stoku . W alk a  o trzecie  m iejsce ro zeg ra ła  się  na  
o s ta tn ic h  m etrac h . E d w ard s (m urzyn  z K anady) 
m ia ł lepszy fin isz  i d la tego  w y su n ął się.

C zw arte m iejsce k u c h a rsk ie g o  nic jest na  
ogół złe. In n a  całk iem  sp raw a , że oczek iw ano  
od  niego czegoś w ięcej a l t  O lim pjadu  lo n ie 
zabaw ka.

I  KOBIETAMI NIGDY NIC 
NIEWIADOMO

Na te j  c ze rw o n e j b ieżn i 0  zachodzie  sło ń ca  
s ta rto w a ły  dw ie  P o lk i: W alas iew iczó w n a  i J a ­
dzia W ajsó w n a  i o b ie  zdobyły  sreb rn e  m edale, 
a w ięc flag a  p o lsk a  i d z is ia j  w c iąg an a  b y ła  
na m asz tv  zw ycięzców .

Stasia  W alas iew iczó w n a  s ta r to w a ła  w- n ie ­
dyspozycji. 7,c też z tem i k o b ie tam i n igdy  nie 
m o żn a  w iedzieć, k ied y  ło  i gdzie zaboli. R ap tem  
k a ta s tro fa !  R ozeszła ,;rę n a w e t p o g ło sk a , że 
wogóle n ie  pobiegnie  v finale. N apracow ali się 
lekarze , ale  cóż m ogli zrobić!?

Pob ieg ła  w ięc  po s re b rn y  m edal bo  o zło­
tym  m o w y  n ie  m ogło n a w e t być. S tep h en s  jes t 
d z is ia j n iep o k o n an a . Gdy W alasiew iczów na w pa 
du ła  na m etę, zo .stuw iająr w ty le  trzy  N iem ki 
i je d n ą  A m erykankę , a m ając  p rz ed  sobą o 
d w a  m e try  S te p h en s„  zaczę ły  m i się k ręcić  w  
o czach  łzy. N ie m o g łem  p o p ro s tu  zap an o w ać  
n a d  sobą .

Ja k  to jes t b rzy d k o  znęcać się n a d  c h o rą  
koba-tą , ale  cóż, sp o rt jes t ty lk o  sp o rtem , S te ­
p h en a  o trzy m a ła  b ra w a , a  n a sz a  k o c h a n a  S tasia  
gdy  przechodziła  przed try b u n ą , to też kr ry ­
czano  z rad o śc i, bo  w szyscy już o  n ied y sp o zy  
c ji dow iedzieli się. W alasiew iczów na p rzeg ra ła  
w ięc  p ierw szy  ra z  o d  w ielu la t p o je d y n e k  i t<r 
z zaw odniczką o  wiele m łodszą  od  sieb ie  z 
(k tó rą  iuż c h y b a  nigdy w ięcej n ie  sp o tk a  się, 
b o  zapew ne dn i k a r je ry  sp o rto w e j W alasiew i- 
c zó u iiy  n iebaw em  dobiegną końca. Toki już 
jest L s k ..żdego słynnego  zaw o d n ik a .

W AJSÓW NA
Gdy rzuca ła  dysk iem  Ja d z ia  W ajsó w n a , m y 

sia lem , że sk; uduszę, Goś (ścisnęło s tra sz n ie  za 
g a rd ło . Nie m ogłem  p o p ro sili z łapać o d d ech u , 
ja k  len  dysk  leciał, a lec iał da lek o , lec iał p ię ­
knie. W a jsu w n a  rzu ca ła  /  w e rw ą sp o rto w ą . 
W ie d z ia ła  zg ó rr. że p rzeg ra  z M auerinayer. Rzu 
cita  iNiemka 47 m tr. 63 u s ta n a w ia ją c  re k o rd  
o lim p ijsk i, a Jad z ia  46 m tr. 22 cm. Był to  j e ­
d y n y  b o d a j ja sn y  p u n k t do ty ch czaso w y ch  s ta r  
tów p o lsk ich  zaw odników  

. , .  T clk ; o trzy m ały  w ianuszk i lau ro w e  Głów 
ki. up iększone  lis tk am i w yg lądały  w sp an ia le , a 
W ajsó w n a  by ła  uszczęśliw iona , ,

N0JI
■Kaczej złe, n iż d o b re  w rażen ie  z ro b ił N oji. 

B iega c iężko  ja k  koń . W  p rzed b ieg u  z a ją ł t rz e ­
cie m iejsce. F in a ł n a  5 kim . będzie więc b. cie 
kaw y  Z w yciężą Ibozw Oględnie F/inn-owśe Na 
N oji liczyć* n ie  m ożna.

R a tu ją  w ięc ..sytuację ty lk o  k o b ie ty  ale 
s ta r ty  ich  ju ż  sk o ń c z y ły  się .

P a trz ą c lak n a  to w szsytko, n a  te  p rzed  
b iegi i całą w alkę przychodzę  d o  w n io sk u , że 
sp o r t Po lsk j n ig d y  n ie  będzie  o d n o sić  sukcesów  
jeżeli -w d a lsz y m  c iąg u  w ład ze  p a ń s tw , p a ty cz  
k o w ać  się  b ęd ą  z zabó jczym  o k ó ln ik ie m  za 
b ra n ia ją c y m  należeć  m fodzieży  szk o ln ej do  kin 
bow sp o rto w y ch .

NA WIDOWNI WIOŚLARZE
Przeży liśm y  w ięc -w B erlin ie  jeszcze  jeden  

dzień  sp o rtu . J a k  do ty ch czas, g łów na uw ag a  
sk u p io n a  jest n a  lek k o a tle ty ce , ale  to ju ż  się 
kończy , a w ów czas n a  p la k a t  w ejdzie  zapew ne 
iplyw;anic i w io ś la rk a , bo  p iłk ą  n o żn ą  in te resu ją  
się tu ta j  s to su n k o w o  m ało .

ŚCISK U KAS
T y siące  lud z i o d ch o d z i ze sm u tn em i m in a  

m i od  kas, k tó re  ch cia łyby  sp rzed aw ać  bilety 
a  już  n ie  m ogą, bo w szystk ie b loczk i zostały  
p o w y ry w an e . Dla tych n ieszczęśliw ych  zosta je  
ty lk o  ra d jo  i i ra sa . F a d jo  n iem ieck ie  całv 
sw ój p ro g ram  zaw iesiło  na  k o łk u  i w ali przez 
cały  czas sp o rt. N iem cy m a ją  jed n a k  czem  się 
pochw alić, bo  k o lek c jo n u ją  m edale, k tó ry ch  m a 
ją  już sp o ro

N asłuchałem  się  ja  tych  h y m n ó w  n iem its  
k ich , że chyba nigdv w ięcej n ie  u słyszę , a  te 
flag i lazą  i lazą w górę  aż  do  znudzen ia . Nie

Piątek na olimpiadzie w Berlinie
P ro g ra m  im p rez  p ią tk o w y ch  n a  O lim p iad zie  

w B e r li irc  je s t n a s tę p u ją c y :
O Rod/.. 8.10 ra n o  s trz e la n in a  z pi.stolcln.
O gndz. 9 w d ę p n e  roz  >i-ywki w szp ad zie  

d ru ży n o w i j. (S T A IM T Jt. POLSKA).
O godz. 10 d /.losięeiobój (bieg na 100 m.J. 

STA R TU J! 1*LA\' CZYfi.
O gndz. 10.10 dn lsze  w alk i w szp ad zie  (STAJ! 

T U JĄ  PO LIC Y }.
O godz. 10.30 re g a ły  żeg larsk ie  w R ilm iji.
O godo. 11 o b ra d y  m ię d zy n aro d o w e j federa  

e ji b o k se rsk ie j.
O gndz. 11 da lsze  w alki zap aśn icze  Z UOZ1.A 

LEM  PO LA K Ó W .
O godz. 11,10 sk o k  w dał w ra m a rli  dzie-uę- 

e io b o ju  (PLAAAT.ZYIi).
O godz. 13 d a lsze  ro zg ry w k i w szp ad zie . 

| START PO LAKÓW ).
O godz. 15 rz u t k u lą  w ram aeli dzie.sięeio- 

b n ju  (PLAWC.ZYK).
O godz. 15 pó łfina ły  na  400 in. panów .
O goiftz. 15 m eez pu lo  A rg en ty n a— A nglia.
O godz. 15 s trz e la n ie  dow olne  z pistol- tu
O godz. 15 15 FIN A Ł  NA 5.000 M (STAR 

T F J F  ‘ NOJI).

O  godz. 16 sk o k i w zw yż w ra m a c h  d z .e s .. 
e io b o iu  (1’L.AWCZYK).

O godz. 16 nieezi- k o szyków ki E s to n ia —
1 ra n e ja . T u rc ja — Uliile. Szw a je#irja— N iem cy, 
A m ery k a— H iszp an  ja.

O gndz. 16,10 reg a ły  k a jak o w có w  AA dw ó j 
kuch n a  10 km . s ła rfu jii BAZAN1UK i KOZ- 
ł.OAASKl.

O godz. 17 da lsze  nieozc koszyków ki, ( zecho 
s łn w ae jn — AA ęgry , AA-ŁOTHY-—P .l l  SKA, K gipl—  
P e ru  i H elgja— M eksyk.

O gotta. 17.15 m ecze w sz e zy p io rn ia k u  AAregry 
— A m eryka  i P i i im in ja —S zw ajcn rja .

O godz. 17.30 fin a! n a  400 m . panów .
O godz. 17,10 m ecze p iłk a rsk ie  V irw e g ja — 

N iem cy j W ło ch y — Ja p o n ja .
O godz. 17.45 400 in. w rum ach dziosJęuio 

bo  ju (i*ł .A AAI.Z 1 K ).
O godz. 18 zaw ody k o la rsk ie  na  forze. W  

p ro g ram ie  fin a ł n a  1 km ., d rużynow y bieg n a  
4 km . i b ieg  tan d e m ó w  na  2 km .

O godiz. 19 d a lsze  w a lk i zapaśn ików  (STAR 
T U JĄ  POLACY).

O godz. 20 m ięd zy n aro d o w e  ro zg ry w k i w 
szp ad z ie  (STARTUJĄ POI \< Y).

ro b i ju ż  to żad n eg o  w ra że n ia , bo  a łb o  USA, 
a lb o  N iem cy i ta k  n a  zm ianę  p rzez  ca ły  czas 
za m ałem i wy ją tk am i, gdy d o  g łosu  d o c h o d z i 
J-in łan d ja , czy F ra n c ja  w p o d n o szen iu  c ięża ­
rów-.

O puściłem  jtiV. s ta d jo n , a  w ciąż m am  przed 
oczam i O w ensa. Chcę je d n a k  o d p o cząć  bo  i 
sp o rt m oże zm ęczyć n aw et w id za, a  w ięc Gootf 
bye, p a n ie  Je_s.se Ow-ens.

KIBICE
N apięcie k ib icó w  i  fa n a ty k ó w  'sp o rtu  d o ­

chodź: czasam i d c  tak ieg o  s to p n ia , ie  ra p te m  
z ry w a  się  ja k iś  s ta rsz y  p a n  z try b u n y  i zaczy n a  
k rzy czeć  w- n iebog łosy , w y m ach u jąc  kapeluszen- 
a razem  z n im  zaczyna krzyczeć try o u n a

Ja k o b y  w  czasie  m eczu p iłk i w o d n e j ka  
re tk a  po g o to w ia  o d w .o z ła  d o  sz p ita la  jednego  
N iem ca, k tó ry  tak  się- p rz e ją ł  m eczem  że d o ­
s ta ł  p o m ieszan ia  zm ysłów .

JAROSŁAW  N IECIECK I

IJIMAKOWSKI NIE STARTOWAŁ 
W PRZEOBIEGACH NA 400 mtr,

BERLIN (Pat) —  W  p rzcd b ieg ach  n a  400 
m. p an ó w  B in iakow sk i ze względu na n a d w y rę  
żone ścięgno o sta teczn ie  n ie  s ta rto w ał.

-Najlepsze czasy  w  p rzed b ieg ach  o a iąg n ęli 
A m erykan ie , oozaiem  w yrćiżn iają  eie jeszcze  
N iem cy i Anglicy.

NOWY REKORD ŚWIATOWY 
NA 110 m PRZEZ PŁOTKI

AA p ó łfin a łach  n a  110 m . -przez p ło tk i p a  
nów T ow ns (A m eryka) pobił re k o rd  św ia tow y  
o s ią g a jąc  c za s  14,1. D o ty ch czaso w y  re k o rd  św ia  
łow y n a leża ł do  A m erykan ina  B eard a  i w y n o  
sil 14,2. D rug ie  m ie jsce  w  ty m  p ó łf in a le  z a ją ł 
J ldm an (Szwecja) w  czas ie  14,5 p rzed  T ira s*  
nem  14,7.

AA'- d ru g im  p ó łfin a le  zw yciężył F in lay  'A n- 
g lja ) w czasie  14,5 p rzed  P o lla rd em  (Ameryka}' 
14J5 i 0*C onnor (K anada) 15 sek.

PŁAWCZYKOWI WY Al Owi ONO 
PRACĘ.

AA śro d ę  p reezs Z w iąz k u  P o lsk ich  Zwiąż 
k c w  sp o rto w y c h  m in is te i U lrich d o w ied z ia ł się 
że  P ław ężykow i w- czasie p o by tu  w- B erlin ie  
n a  O lim p jad z ie  w ym ów iono  posadę . M inister 
U lrich p rz y rz e k ł P ław czykow i z a tru d n ić  go w 
KPAY. *

NIEMIEC HANDRICK MISTRZEM 
OLIMPIJSKIM W  PIĘCIOBOJU 

NO WOCZESN YM.
AY’e czw artek  zak o ń czy ł się  w B tr lin ie  pię 

cie.bój now oczesny . P ierw sze m ie jsce  w o g ó ln e j 
k la sy f ik a c ji i z ło ly  m edal o lim p ijsk i zdobył 
'Uemioc H andrick

D rug ie  m  e jsce  i s reb rn y  m e a a l u zyskał A 
m ery k a n in  L eo n ard . Na trzeciem  m ie jscu  sk te  
sy fik o w a ł się W łocli A bba. D alsze m :e jsca  -a 
ję li: 4 ' T h o fe ld t (Szwecja}; 6 ) O rb a a  (VAęgry); 
6 ) L em p (N iem cy).

#
W TBÓJSKOKU LI CKHACS 
ZAKWALIFIKOWAŁ .SIĘ IłO  

DALSZYCH ROZCRYAYEK.
A\- tró jsk o k u  z Polaków  s ta r to w a li L ucł 

h a u s  i H o lm an . Aby zak w alifik o w ać  się do  
da lszych  ro zg ry w ek  n a leża ło  osiągnąć* w tró j 
sk o k u  14 in . Z Polaków- u d a ło  się  to  jed y n ie  
I u rk h a u so w i p odczas gdy  H o fm an  został w y e ­
lim inow any .

LO kAJSkI 1 TCRCZYK PRZESZLI IM) 
DALSZYCH ROZGRYWEK

W  rzucie  oszczepem  o b j dw aj s ta r tu ją c y  Po 
tacy  Turc zyk i L o k ajsk i o siąg n ęli w p rz ed h o  
jach  w em agane  60 m  i zakw alifik o w ali się  d o  
daszych* rozgryw ek .

Z NASZYCH STRZELCÓW 
K{TCHORZEWSKI i PIĄTKOWSKI 
PRZESZLI DO DRUGIEJ RUNDY. 

BURSA ZOSTAŁ W YELIMINOW ANY.
Pierw szy w ,’s lęp  n aszych  strzelców  w s lrz e  

lan iu  ,szył>kiem  z p is to le tu  w y k aza ł d b o rą  fo r ­
mę .Suchorzew skiego i P ią tkow sk iego . M im o 
b a rd zo  s iln e j k o n k u re n c ji  P o lacy  p rz e d o s ta ń  
się do  n a s tęp n e j ru n d y . O d p ad ł jed y n ie  B u rsa .
. m m m u m i i U A t l u m i  i ....................  ,

T E A T R L _E_T N J
Dz!ś o g o d z . 8 J 5  w.

„POWRÓT MAMY** ,
C eny zn iżo n e  t

mm
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K u r j e r  f i l m o w y
G H n Z D F  W  A T E L I E R

W s tu d jo  fib n o w en i, po d czas n a k rę c a n ia  
tego lu b  in n eg o  o b ra z u  —  p an o w ać  m oże ro z  

anaity  n a s tró j.  P rzy czy n y  tego m ogą b y ć  ro żn e  
OsoDa reży se ra  n ie raz  tu  d ecydu je . \ le  czyn 
aikie-m n ie  m n ie j w ażn y m  je s t osoba gw iazdy , 
g ra ją c e j w film ie K ażdy  a r ty s ta  lu b  a r ty s tk a , 
p ro m ie n iu ją  n ie ja k o , w y tw a rza jąc  pew ną o k re  
■Cloną a tm o sfe ry  podczas p ra cy , ja k b y  p o w ie ­
d z ia ł  p isa rz  f ra n c u sk i A ndre  M au ro is  — sw oje 
„K lim aty  . Je d n a  gw iazoa czyni p racę  w s tu d jo  
u u ią  i p rz y je m n ą , m n a  w p ro w ad za  n ie ład  i za 
■mieszenie M arc F a rn e se  w „ C in e ran d e"  o p o  
w Lida c iekaw e szczegóły  o  zach o w an iu  się 

g w iazd  w a te lie r  p o d c za s  p racy .
* GRETA GARBG p rzy n o si ze so b ą  do  a te lie r  
sp ecy ficzn y  n a s tró j. Z am k n ię ta  w sobie, m ilczą 
-cąca, p a trz ą c a  n a  o to czen ie  z lek k ą  p o g ard ą  
s tw a rza  d o k o ła  a tm isfe rę  n iep o k o ju  i pow agi. 
Po k a żd e j scen ie , gdy m a  b y ć  chw ila  p rzerw y , 
o a a je  się G rela  naty chm iast d o  sw ej garderoby  
i  zam yka się w n ie j n a  klucz. W  o s ta tn ie j  ohw i 
li, gdy  w szystko  ju ż  je s t go to v> , ,  a k to rk a  zo 
s ta je  w ezw ana sp o w ro tem . Z n ając  c h o ro b liw ą  
p ra w ie  n iechęć, p r a n ie  s tra c h  G rety  p rzed  sp o t 
Kaniem w stucljo  ja k ie jś  n ow ej tw a rzy , sp e c ja ł 
n j  d o zo rcy  w y p ro w ad za jąc  z a te lie r  w szystk ie  
o so b y , m e  z a tru d n io n e  b ezp o śred n io  w- d a n e j 
chw ili w film ie. T o  też p o w ró t G rety  o dbyw a 
się p rz ez  p u ste  p raw ie  k o ry ta rz e .

Z upelnem  p rzec iw ień stw em  z im n e j Szwedki 
jest p la ty n o w a  JEA N  HARLOW  Jest to  jiop 
ro s tu  — żywe sre b ro , p e łn e  h u m o ru  i dow cipu. 
-Od chw ili p rz y ja zd u  je j do s tu d jo , aż do m o 
m en tu  u k o ń czen ia  p ra c y  a r ty s tk a  ta ż a r tu je , 
gaw ędzi, p rz ek o m arz a  się  ze w szystk im i T o 
też w szyscy, począw szy od p ro d u cen tó w , koń 
cząe n a  m aszy n istach  u w ie lb ia ją  ją  i  tra k tu ją  
P o  k o leżeńsku . Je a n  H arlo w  p o s ia d a  m ałego  
•ab aw n eg o  p ieska, k tó ry  n ie  opu szcza  sw.ą pa 
n .ą  an i n a  k ro k . h a ła su ją c  n ic  m nie j, n iż  o n a  
sa m a . W szystko  to  jed n ak  n ie  p rzeszkadza , by 
lean  H arlo w  tra k to w a ła  sw ą  p racę  b a rd z o  po­
ważnie i by ła  go tow a d o  rozpoczęcia  zdjęć na 
każde zaw ołan ie  reżysera .

NÓ14.MA ŚH hA R E fl s iw a rza  dookoła  siebie 
a tm o  erę sp o k o ju  i d y s ty n k c ji. V g d y  g ło śn ie j 
Azego n e rw o w eg o  o d ezw an i i się, nżoodfpo w*| *i 
a iego  ża rlu . N orm a p rz y jm u je  z m iłym  u ,m ie  
ebem  zręczn ie  p o w ied zian y  kom plem e.nl, n ie  eof 
nie sie  prze-d w zięciem  ud z ia łu  w c iek aw ej p a r t  
ji ten isu . po m o w i ch ęin ie  z ob ecn y m i ląicz  od  
czuw a się’ jed n ak , że  N orm a z n a jd u je  się w 
a te lie r  by p raco w ać  i n ie  obchodzi <ą w d a n e j 
rb w ili nic, co  m e m ia ło b y  b ezp o śred n ieg o  zw ią 
z iu  z film em  n ak ręcan y m . W szy stk o  in n e  po 
z o s ta s ia  na p ó źn ie j d la  sw ego "życia p ry w a tn e ­

g o
O bję tościow a MAE W EST s ia ra  się  s tw o ­

rzyć n a s tró j fry w o ln o -w u lg arn y  i za w szelką 
cenę gorszyć i zad z iw iać  ludzi, (idy  zwieeizają 
a te lie t m ężczyźni, M ac n ieo m ieszk a  n ig d y  dźw ię 
■kiem sw ego głosu, sp o jrzen iem , ru ch em  upodc 
kinie się do  sw ej sy lw e tk i z film u. O p ro w ad za  
«-ówmeż n ieraz  osoDiście, p o d  rękę, gości p o  s tu  
d jo. A rtyalka ta lubi ró w n ież  t. zw. „psie  żai 
ty -*. P rzek o n a ł się o  tem  p ew ien  d z ie n n ik a rz  
a m e ry k a ń sk i, k tó reg o  gw iazd a  p o sad z iła  pew ne 
go razu  n a  n te ta low em  krześle , połączeniem  z. 
kab lem  e lek try czn y m ...

MARLENA D IE T R IC H , k tó re j  Jó z e f von 
•S ternberg  n a rzu c ił ty p  „k o b ie ty  fa ta ln e j , s ta  
ra  się  n a jw id o  :zniej ró w n ież  i w ży c iu  n ie  
w y jść  ze sw ego „ s ty lu "  D ooko ła  M arleny  w  atc  
łie r p a n u je  g ro b o w a cisza. N ik t n ie  m ów i, n ik t 
5*3 n i. p o ru sza , k a id ,  z a c h o w u je  się  nżenagan  
n ie . D opiero  p o d czas n a k ręc an ia  o sta tn ieg o  fil 
m u  M arleny  —  , PoL usa‘% a tm o sfe ra  b y ła  n n a  
—  w esoła  p ro s ia . Z ad ecy d o w ali tu w idoczn ie  
<«ary C o o p er i reży se r F ra n k  B orzage. N aw et 
sam a  M arlena . ra czy ła"  u śm iech n ąć  się  od  cza 

su  d o  czasu.
Je d n a  z na jczęśc ie j fo to g ra fo w a n y c h  arty­

s tek  H ollyw ood  —  (iAjROEE I.OMBAKI), n a  fil 
m ie  n ieco  sz tyw na i d re w n ian a , o k a zu je  się w 
a le lic i pe łną  życia  i  h u m o ru . Z c h w ilą  o d e g ra ­
n ia  k o le jn e j sceny, w p rzerw ie , pośw ięca się 
o ż y w io n e j k o n w ersac ji, ż a rtu je , p lo tk u je . Ca 
zo le , w  p rzęc iw ień stw ie  d o  in n y ch  gw iazd , lu  
t a i  je  sie  w p rzy jm o w an iu  odw iedzin  sw ych  zna 
jo m y c h  i  p rz y ja c ió ł w łaśn ie  w  s tu d jo  p o d c za s  
p ra cy . T o  też s ia ra  się za trzym ać1 gości d o  wie 
c zo ra , b y  m ieć  z k im  pogadać , sk ra c a ją c  sobie 
9r w u spoaób  d łu g i, n ie ra z  ch w ile  czekan ia .

1 F iglarna nieco i p e tr  h u m o ru  n a  film ie

MYRNA LOfl je s t w s tu d jo  uosob ien iem  grzecz 
a cn o  i  rezerwy, pełnej dystynkcji. Gdy do niej 
się k to ś zbliża, p rz y jm u je  gościa b a rd zo  grzecz 
n ie  Lecz n aw et d la  n a jlep szy ch  p rzy jac ió ł n ie  
lub i się de ran żo w ać. N iektórzy naw et zarzuca

j ej pew n a  ozięb łość. Lecz w szyscy d o tych  
czasow j p a rtn e rzy  M yrny  są  n ią  zachw yceni, 
a  te m p e ra m e n t j uczuc .e , z k lu rem j g ra , są  n a j 
lepszym i w sk aźn ik am i, że o sch łość  i rezerw a 
s ą  ty lk o  pozorem .

Je d n ą  z n a jc iek aw szy ch  obecn ie  a k to re k  fil 
m u am ery k ań sk ieg o  —  jest n iew ątp liw ie  KA- 
TAhlZÓNA H EPB U R N . I o n ie j w łaśn ie  tru d n o  
sob ie  w y ro b ić  jak iek o lw iek  k o n k re tn e  zdan ie. 
Je d n i z n a jd u ją , że jes t to  o so b a  n a p raw d ę  zach 
w y cająca , inni znów , -że je s t n a jb a rd z ie j  n iezn o  
śną  gw iazdą  sto licy  film u . Z naw cy" Iw-ierdzą, 
żc  w szystko  zależy od p rzy jęcia , jak iego  do zn ał 
o s ta tn i film  te j a rty s tk i. Jeżeli film z ro b ił kia 
p ę , K a ta rz y n a  H ep o u rn  jest wy jąfckowo m iła 
w sto su n k u  do  o toczen ia , p rzy stęp n a  i p ro s ta . 
Jeśli n a to m ias t, co n a jczęśc ie j s ię  zteszfą  zda 
rza , film  odn iósł w iększy stikces, K a ta rz y n a  
zm ien ia  się d o  n ie jiozonan ia . S ta je  się  zarozu  
m ia ła , p o g arh w ic  spogląda n a  w szystk ich  i na  
d o m ia r złego p rz y jm u je  pozy te a tra ln e  N a j­
p ra w d o p o d o b n ie j p ra w d a , ja k  zaw sze leży po  
ś ro d k u  K a tarzy n a  I lep b u rn  jest p o p ro s tu  zm ień 
n a  i n e rw o w a, a h u m o r je j  zależy  w w ielk ie j 
m ie rze  od... traw ien ia .

S ły n n a  p a ra  tan eczn a  FR ED  ASTAIRE i 
G1NGER R(X;ERS stw a rza  d o o k o ła  siebie a tm o  
sfo rę  ko leżeńskośc i ; p ro s to ty . S ą  n a tu ra ln i,  w e 
se li i m ili.

A te ra z  p rzejdziem y  do a k to re k  francus­
k ich .

A w ięc  MARA GLORY, p a m ię tn a  „S e k re ta r  
k a  o so b is ta "  nigdy n ie „ w y k u w a" sw ej ro lj zaw­
czasu. A rty s tk a  ta  lubi im prow izac ję , p rzy p ad

kow-e „ n a tch n ien ie " . tMała M ary bo . się pan i 
czn ie  , że u ty je . k ażd eg o  ra n a , po  sk o n s ta to w a  
m u , że jes t „ jeszcze" sm u k łą  p o s ta n aw ia , że 
o d  d n ia  dzisie jszego zaczn ie  p rzestrzeg ać  praw ­
d z iw ie  d ra k o ń s k ą  d je tę . T o  łez  p rz y n o si ze so 
■bą jed zen ie  „na  cały  d z ień "  — b u te lk ę  m leka 
i ow oce. Jeszcze p rzed  u p ływ em  p ierw szego  
k w a d ra n sa  gw iazda  z jada  to  w szystko . IV po 
lu d n ie  .Ylary zad aw ala  się je d n ą  k an ap k ą ... O 
12 ,.'t(i a r ty s tk a  n ie  m oże ju ż  w ięcej w ytrzym ać j 
w biega jak  b o m b a  do  re s ta u ra c ji T u, zapom i 
n a ją ć  o  sw o ich  „ślu b ach  g ło d o w y ch " pożera 
w szystko , co je j  się p o d a je  z p raw d ziw ie  m ło 
d z ień tzy m  ap e ty tem . A g d y  ko ledzy  ż a r tu ją  z 
je j  słaDości, śm ie je  s-ię z teg o  w szystk iego pierw 
sza.

Je d n ą  z n a jb a rd z ie j p o p u la rn y c h  a r ty s te k  
film ow ych  fran cu sk ich  jest D A N IELLE DAR- 
R1EUX. T a  w p ad a  z ra n a  do  a te lie r  z regu ły  w 
Oki opnym  h u m o rze , n ie  znosi bow iem  w czesne 
go  w staw an ia  S to p n io w o  zły h u m o r u s ięp u je  
m ie jsce  zan iep o k o jen iu , A rtystka n ie  m a  z a u ­
fa n ia  do  siebie. Je s t p rz ek o n a n a , że n ie  p o trą  
fi ab so lu tn ie  z rob ić  to, czego od n ie j  ż ąd a ją  i 
wypowiedzieć, to zdanie, zaśp iew ać  tę p io sen k ę , 
p o ru sz ać  się  o d p o w ied n io  w te j  sukni... T w ier 
dzi, ż e  na-pew no się o śm ieszy . T o też z  D an iel 
le D a rn e u x  jed y n ą  rad ę  jest p rzem ów ien ie  do 
je j a m b ic ji. W ted y  a r ty s tk a  szczypie  się d la  
k u ra żu  w  policzek i jes t go tow a do  k ręcen ia . 
D latego  też w szystko  w je j f ilm ach  zależy od 
reży se ra  i o d p o w ied n io  doDranyc.h p a rtn e ró w

Od tem p e ra m en tu  gw iazd, od ich  h u m o ru , 
n a s tro ju  i sposo iiu  z a rh o w a m n  się zależy  wyt 
w-orzeme odp o w ied n ieg o  n a s lro ju . T o  te,ż r"e 
żyser m usi w y kazać  n ie raz  zdo lności n ie lad a  
d y p lo m a ty , by  stw o rzy ć  w a te lie r  tę liieuchw yt 
n ą  n ie raz  a tm o sfe rę , o d  k tó re j zależy często po  
w odzenie  film u.

R ep ro d u k o w an a  fo to g ra fja  i lu s tru je  je d n o  z d-okonanych p rz e d  k i lk u  o m am i se n sa fy jn y ch  
zd jęć  d o  f ilm u  „.Strzał w O p erze" Wyt w. „Szczepanik-FŁ lnT  , pod  re ż y se r ją  A dam a A ugusiyno- 
w icza i p rz y  u d z ia le  z n an e j śp iew aczk i p. Ju n o  G ordez i i a r ty s ty  N tanczo  K isielkow . Na 
zd jięcru  w ilz im y  p. Ju n o  G ordez w k la tc e  ze lw am i, p o d czas je d n e j z d ra m a ty c z n y  cii scen 
n lm u  w O g rodzie  Z oolog icznym  w W arsz a w ie  Je s t to  p ie rw szy  po lsk i film  w y k o n a n y  za  

ró w n o  w  k o p ji  c z a rn o -b ia łe j, ja k  i w b a rw ac h  n a tu ra ln y c h .

CO SIĘ DZIEJE W WARSZAWIE
h a  J a  N aczelna P rz e m y s łu  F ilm o w eg o  w  P o l 

sce z w ró c iła  się  d o  M in iste rs tw a  P rzem y słu  i 
H a n d lu  i Kom isji D ew izow ej w sp ra w ie  u reg u  
k iw an ia  kw estji p rzy d zia łu  dew iz d la  p rzem y s 
łu  film ow ego. W  o b sze rn y m  m em o ria le  R ady 
ł» iczeh te j . tusrti „w ano  z w y cza je  h a n d lo w e  i 
w a ru n i  p racy  p rzem y słu  film ow ego, w skazu  
jąc  na  specyficzne  sto su n k i tego p rzem y słu . —  
Jak  się d o w iad u jem y , zarów no  M in isterstw o 
P rzem y słu  i H andlu  jak  i K om isja D ew izow a 
o d n io sły  się d o  pow yższego m em o rja łu  —  ży 
ezliwio.

— : X :—
R eżyser polski —  R o m u ald  G an tkow sk j p rzy  

s tę p u je  w k ró tc e  d o  re a liz a c ji  w ielk iego  f ilm u  
p o d łu g  w łasnego  scen arju sza  p. t. „ P ło m ien n "  
se rca" . G antkow ski zapow iada  w tym  f ik n ie  
d eb iu ty  trzech  znan y ch  a k to ró w  tea tra ln y ch , 
k tó rzy  do ty ch czas w- f ilm ach  n ie g ra li. NazwLs 
k a  ich  trzy m an e  są  n a raz ie  w ta jem n icy . K ie­
ro w n ik iem  p ro d u k c ji  i zarazem  d e k o ra to rem  
je s t inż. A dam  K n au f. O p e ra to rem  jest J . Jo n i 
łow icz. Z e znan y ch  a r ty s tó w  film o w y ch  u d z ia ł 
w  ty m  film ie  b io rą  E lżb ie ta  B arszczew ska , Ju  
nosza-S tęjiow ski C ybulsk i o ra z  D om iniak

— :X=—

KRONIKA FILMOWA
W  TT ZN A ' ,Y  P B O D O C E łrr a m e ry k ań sk i 
A atte i M ag u er za ło ży ł we W łoszech n aw ą  wyt 

ó rm  1 ilm o w:, p o i  n azw ą  „Societa A no ni u*
< in em a to g ra fK a  W alter W agner".

-  SŁYNNY REŻYSER —  (J. W. B alist p rzy  
s tęp u je  do realiząc ji film u  szp iegow skiego  pod 
tym czasow ym  ty tu le . .  „M .idem oiselle  l l j c ie u r "  
F ilm  n ą k r ; „ n y  będzie  w P a ry ż u  M .o la cb  
g łów nych  iwy .tą p ią : D itta  P urlo , P ie r re  B llinchat 
• I w r e  F re sn a y  (b o h a te r  film u „ K o en ig sm a rk " ,

sz tid ^ .NL« X RŁ:i>i)H VKl,T zam ierza  s iiim o w ać  
-sztuk, R om am  R o llan d 'a  „D antoi . VV ro j 
g iow nej w y stąp i z n an j a u to r  c h a ra k te rv s ty e : lv 
—  P aw ał M uni, * -

POT W IERD ŻA SIĘ  W IADOMOŚĆ* ja k o  -b y  s ły n n j k t° r |  W ożżllchin ^  ^
p ić  d o  reo lizac j ,O jes N e r g j u W  L w a T ołdoisr. 
, z w y tw ó rn i fraL cu sk .ch : Jak  parnie
tam y „O jciec K ergjusz" ja k o  film  n iem y  od 
n iósł w swe im Qiąjg e  tr iu m f, ja k o  jed n a  i. n a j.  
lepszych  k reacy j iM ożiuchina.

- „SIÓDMI NIEBO", film , k tó ry  w-.sławił 
w sw ym  czasie nazw iska  a k to ró w  Ja n e t G ay n o r 
i F areH ‘a, m a b y ć  p o ra ź  d rug i n a t r ę  
eony. W ro lach  g łó w n y ch  w y s tą p ią : a r ty s tk a  
f r a n 'u s k a  S im one S im on (b o h a te rk a  film u 
„Oczy czarne") i D on A m eche, a k to r  d o ty ch  
czas n iezn an y  w Polsce .

—  OLBRZYMI 1X)ŻAR ZNISZCZYŁ labor* 
to r ja  i a te l ie r  f i rm y  „Suom i-F ilm is-A tcl ier '  
Helsingiors ie .  S t r a ty  ob l iczane  są  na  m il jon  m 
rek l.nski-iJi. Ocala ta  jed y n ie  a p a r a tu r a  dźwit 
k o w a  przeno-śne k tó ra  podczas  p o ż a r u  p ra co w  
ła na p lenerach .

—  RAD FŁLMafWA p rz y  M inisterstw ie 
H an d lu  w C zechosłow acji p rzy g o to w u je  p ro jek t 
w p ro w ad zen ia  p rzym usow ego  w y św .etlan ia  fil- 
m i w k u itu ra ln y cn  przy  każd y m  p e łn o m e tia ż o  
w yin  U m ie , w y św ietlanym  w C zechosłow acja

—  \ś  NAJBLIŻSZYM  CZASIE p o w sta n ie  w 
W .edn iu , i  in ic ja ty w , rad cy  m in iste rja ln eg o  
H an en stc in a  m uzeum  film ow e, k tó re  sk ła d ać  się  
b,,dzir- -z do ty ch czaso w y ch  zb iorów  Bibljotiekz 
F ilm ow ej i z a roh iw im i film ow ego m iasta  Wie<

W EDŁUG DANYCH ZW IĄZKU kzn o teat 
rów  n iem ieck ich  n a jw ięk szą  frek w en c ję  n a  tero- 
«iit N iem iec w uh. sezonie  w y k aza ł frhn  „ E p i- . 
zod" reży se rji W o lie ra  R eischa z P a u lą  W rsse iy  
w- ro li g łów nej. F ilm  ten  by ł w y św ie tlan y  w 
2100  k in o te a tra c h , a o b e jrz a ło  f i  d o ty ch c za s  
<1.100.000  widzów

—  W  CZEC H O SŁO W A C JI W YDANO* ZA­
KAZ film o w an ia  g m ach ó w  użytecznośc i pub licz  
n c j w s tre fie  n a d g ran icz n e j, bez sipecjahiego zez. 
■wolenia w ł«dz w ojskow ych . Z ak azem  o b ję te  są_ 
n a w e t tak ie  g m achy  jak  kościo ły , te a try  i k in a

—  (NA TEG OROCZNEJ W Y STA W IE FIL- 
(MJOWEJ w W en ecji (B iennale) rep rezen to w an a  
bę-dzie rów nież  k in ,-m ato g ra fja  jap o ń sk a . Pow 
s ta ła  w ro k u  -ub. n o w a  o rg a n iz ac ja  p ó ło fic ja lim  
„B o ard  o f  Ja p a n ese  C hiem a P ro a u c tio n "  w y. 
sy ła  na  w ystaw ę film  p. t. „M odern  N-ippon" 
k tó ry  m a zobrazow aćw życie n o w o czesnej J a p o r  
ji, je j  p rzem y sł, spo so b y  w ych o w an ia  m łodzie 
ży sz tukę, spo rt, etc.

R ad a  N acze ln a  Przemysłu Filmorweg* w 
Polsce  opracow ał je  o b ecn ie  lis tę  b ieg łych  «ądc 
w ych d la  spraw  p rzem y słu  i h a n d lu  film ow ego 
o ra z  k in o tea tra ln eg o . 1 ista  ta  zostan ie  p rzed sta  
w ioną Izbie P rzem ysłow o-H and low ej' w W arsza  
wie

— :X-—
W  ub. m iesiącu  w-yruszył do  B aran o w icz  

cały  zespół a rty s ty c zn y  i' techn iczny , p racu jący  
n a d  rea liz a c ją  film u  „ B arb a ra  B ad ziw iłłó w n a", 
n a k ręcan eg o  w g  .scen arju sza  A nato la  S te rn a . 
£3asp«dyeja ta sk ła d a  się z .30 osób  z reżyserem  
Jó zefem  L e jtesem  n a  czele. Z a k to ró w  n a  zdję 
cia  p lenerow e w yruszy li: Jad w ig a  S m o sa rsk a ,
W ito ld  Z acharew icz  (Buczyńska. Su lim a i inni.

F ilm ow cy  zab aw ią  w B a ran o w iczach  k ilk a  
tygodn i, pod czas k tó ry ch  n a k rę c ą  szereg  scen 
n a  tle  p ięk n eg o  zam ku  renesansow ego . WT sie r 
p n iu  jeszcze ro zp o czn ą  się  zd jęcia  a te lie row e.

— :X :—
R eżyserzy —  A leksander F o rd  i J e rz y  Zarzy­

ck i p rz y s tęp u ją  d<, rea lizac ji now ego  iilm u  poi 
sk iego  p . t. „L udzi*  W is ły " ,

O bok zn an y ch  a k to ró w  -wystąpi w tym  fil 
m ie  rów nież  k ilk a  d eb iu tan tó w . O bsada n ie  jest 
jeszcze zn an a .

NASKL TEK ZARZĄDZENI \  W ŁADZ feo 
licy jn y ch  w H o u sto n  {('SA. s ta n  T ęnas), zabro  
niuuy został w stęp  dc k in  w  tem m ieśc ie  d la  
m ło d z ieży  p o n iże j lat 16. W  celu n a leży tego , 
p rzestrzeg an ia  lego  zakazu, młodo< lany  w id i 
o b o w .ąz a n y  jesi okazać  na  ż ą d a n ie  przy  wejściu 
clowod o so b isty , z ao p a trz o n y  w fo tog*afję,

• MIN. SPR A W  W EW N Ę TR Z N Y C H  W  RIT 
MT N.II zarządziło , ab y  cenzura  w ydaw ała  le­
g ity m a c je  w yłączn ie  tym  firm om  z o g ram cm y m . 
k tó re  p o siad ać  b ęo ą  n ap isy  w yłączn ie  w  ję z y k u  
ru m u ń sk im . D otychi zas n a  te ren ie  T ran sy fw an  
ji i B u kow iny  w y św ie tlan e  były film y z n a p i­
sam i ru m u ń sk iem . w ęgierekiem i i niem ieckie, 
m . P ro te s t tam te jszy ch  w łaścicieli k in  n ie  o d  
n ió s ł sk u tk u , po n iew aż  rząd  zab ra ł się ostro- 
do  n a c jo n a liza c ji p rzem y słu  film ow ego.

—  JjE N f R IE F E N S T a HL, k tó ra , jak  w iado  
ino , z rea liz u je  f i lm  z le tn ie j O tin fp jad y  w B erlf 
n ie  zam ierza  n a k ręc ić  rów n ież  „k u lisy "  te-j im 
p re z y  w sze lk ie  p rz y g o to w an ia  za ró w n o  zaw o­
dów , jak  rów nież  p ra c ę  o p e ra to ró w , nokoiiy  «si 
jący eh zd jęcia .

— FRANCJA JHŻSIADA O B E C N IE  o k o ło  
4600 k in  w lenn oikoło 3800 dźw ięk o w y ch . F il 
m ow a p ro d u k c ja  fran c u sk a  w ynosi ś re d n io  — 
110— 140 film ów  roczn ie . W ro k u  1935 zdubbin- 
g o w an o  250 film ó w  p ro d u k c ji  o b ce j, w tem  
200  a m e ry k ań sk ic h  25  n iem ieck ich  i 20  an-giek* 
k ich . IV <vm sa m  n u  ró k u  w y św ie tlo n o  w e  
F ran c j: 136 film ów  fran cu sk ich , (w tem  120 n tr  
k ręco n y ch  w k ra ju ).
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Wieści z Nadbałtykl
G D A Ń S K

— /KW iEK-ZElNIE Ob f  A T M t  J GAZETY 
OPO/Yi.Y  J-NEJ. 1'rezy d en t policji gdiuwkJej 
zaw iesił n a  p rzec iąg  ti luuwiecy o sta tn ią  wym-o 
ilzą. ą  jeszcze w OdtuihA u gaze tę  opozycy jną  
„D anziget \  olkozlg. za u M ieszczenie w \. ,zu  
ra js iy m  nu m erze  a rly k u u i. a tak u jąceg o  wladze

L I T W A
— I YEUS I’LAM16TY W I‘IHV. K O N IEW IE- 

Ski.YI. W paw . po n iew iesk im  z an o to w a n o  usta l 
u io  k u k a  w y p ad k ó w  zachorze li nu ty fu s p la m i­
sty P ie rw sze  objaw y ep id em ji tylu.su zuno+o- 
w a liii w g m in ach  ra szk u n sk ie j i rokow sk ie j, 
o s ta tn ia  zaś k ilk a  osoli zap ad ło  na ty choroby 
w Poniew ieżu .

—  ZAKRAKLO C lK IU I  ULA.SNtól PRO 
D L k ł .J i .  \ \  lipcu  skotrsum  iw ano cu k ru  okoto
4,000 to n u , czyli 11 Iiiw .c o  wiycej niż w
ro k u  ubiegłym . W in n y ch  m iesiącach  r. b. z u ­
życie cu k ru  by ło  w yższe od zeszło rocznego  prze  
cWjtad c  o 051%, ^  catego z ap a su  220 .01(0 w orków  
zosta ło  zaledw ie  .'iO.OOO i d la tego  S-ka akc. 
,t.Likier L itew ski ‘ zm u szo n a  jes t d-u sp ro w a ­

dzenia z A nglji ló .000 w orków  cuk ru .
GLMNa Z.IUM BE/.YY Y /.NANIO M CO U w 

K O W N IE. .lak p o d a ją , po sw ym  p o w rocie  ze 
Stanów  Z jed noczonych  zn an y  dz ia łacz  lilew ski 
J. Szlupas ośw iad czy ł, żc L itw in i am ery k ań scy  
othiecali d aw ać  ro czn ic  po 25.000 do larów  n a  
g im n az ju m  bezw yznaniow ców  w k iw n ie .  P i- 
do lino  legoroczna  sum a zo sta ła  ju ż  w ypłacona.

—  W IK I.KI URODZAJ W ISM . sp i wodo pil 
nycli robćil w iciu rolnilkow  nie zb iera  w iśni w 
sw oich o g ro d ach  gdyż o tdalu io  lilr  ,icb kosztu  
w at zaledw ie  ó centowy.

— IMlOkLA.YIA0.IK Z J9 (*  R O K I. W łych 
d n iach  znalezi-nno w. w iosce fłow e Ba.kajnie 
pow . k ic jd ań sk ii u g o sp o d arza  \V aj!kicw  iczu- 

sa dużą ilość p ro k iam ac y j z ro k u  1004— 5. w 
k tó ry ch  l„kt wini i są n aw o ły w an iu  do pow strzs 
m an ia  się od p .liw rn  oa w ojny rosyj.sko-japoń 
ską.

Pozati-m  znalezioiM) odezw y g en era i-guberm t 
lo ra . z ab ra n ia jąc ą  usu w an ie  z urzędów uitted 
n ików  R osjan .

—  ZMARK IM SA ll/ K ITEW SK I .NOKI 
KA JTIS. W ub. p ią tek  w szp ita lu  w .jskow ym  
zm art od ty lu su  hrzusz.ni.ig-n- p isarz  i d z ie n n i­
k a rz  litew sk i W t A n d rn k a itis . Z m arły  w ciągu 
dłuższego czasu  pełn ił o b ow iązk i w icercd .ik lo ra  
o rg an u  szau b só w  ,.T rv m itas  *.

—  M IF.M K i  MY\ 1 KKY T E1 U. U niw ersy tet 
kow ieńsk i p o siad a  in w en ta rz  n ie ru ch o m y  na 
ogó lną sum y 8.18:1.041.11 litów  i ru c b im y  na 
1.727.80 litów.

Po  żal om nniw ersy I d  m a .10 ró żn y ch  ząlni 
dow ań  w arto ści 11.400.818 litów .

Ogólny m a ją te k  u n iw ersy te tu  w yraża  się 
w sum ie  19.588.0871,51 41.

— t*0.4X10 STKAT Y\ W YNIKU KURZ W 
PO W  JKZIOKOSKI.Yl. W ed łu g  o b liczeń  rad y  po 
w idłow ej, Irurze w bież. ro k u  poczyniły  w po w. 
jeziorosK im  s tra t  n a  sum y lolLOOb U.

—  R E W IZ JE  I AKliSZTY W sR O D  LUDOWę 
( (tlV . P rzed  k ilk u  ty g o d n iam i p o lic ja  p rz e p ro  
w adziła  rew izje  u k ilk u  m iodych  dziukiozy h> 
lej p a r tj i  ludow ców , k tó rzy  po zan ik n ięc iu  p a r 
tji k o n ty n u o w a li robo ty  .party jną .

l*o rew izji k ilk u n a s tu  m łodych  ludow ców  zo 
s ta io  a resz to w an y ch , ś led z tw o  w ióh sp raw ie  zo 
s ta ło  o s ta teczn ie  zak o ń czo n e .

\Y śró d  a resz to w an y ch  z n a jd u ją  siy: byty ad 
m iiiis tra to r  p a r tj i  p raw o m  M aekiewieiz, b ra c ia  
K lim ow iczow ie, k ilk u  ag ronom ów  i iii.

D e p artam en t B ezpieczeństw a zeb ran e  m uter 
ja ty  p rz ik a z a ł  sydzieinu  śle d iz e in u  do spraw  
szczegó lne j wagi.

I1 T I YYSZCZĄ NAZWY .Y llE IStO W O SC I. 
W tych dn iac li k o m isja  m icszk u ń ró w  .Miclialino 
u ch w aliła  zabiegać j  zm iany  nazw y Lej m iejseo  
w ości. R ów nież W crszw y  aż do rzecz-ki v e rsz  
wy m a ją  być zam ien iono  na litew sk ą  nazwy 
M indaugi.

—  PRZI MYSLOW ( Y ANGIELSCY \ \  K O \\
M E  1’rzyiiyli do i\ow oa p rzed staw ic ie le  (i iz.'Ji 
przem ysłow ych  A nglji w liczbie 18 isób. Prze 
mystowcL angielscy  ,1- ład a ją  rew izyty  przem y 
-słowcom litew skim , k tórzy w roku  ub. zw iedzili 
Anglję. Gości podejm tąje Izba  H and low o  — 
P rzem y sło w a.

FINLANDJA
— M/S „PIŁSUDSKI-* W  HEI.SINK \ (  II.

P ra sa  l iń sk a  na n aczelnych  m ie jscach  og łasza 
o b sze rn e  sp ra w o z d an ie  z p rz y b y c ia  M/S , Pil 
sud sk i" , k tó ry  zaw iną! do p o rtu  d n ia  5 b. m. 
p o d k re ś la jąc  now oczesne u rz ąd z en ia  tech n iczn e  
s ta tk u  o raz  a rty s ty c zn e  w y k onan ie  w nętrz . \ \  
p o rc ie  oczek iw ali n a  p rz y b y c ie  s ta tk u  cz łan k o  
w ie p o se ls tw a  R. P . i p rzed staw ic ie le  K olonj; 
P o lsk ie j. W  g o d z in ach  p o łu d n io w y ch  zwiedzi* 
sia tek  poseł R. P . S o k o ln ick i. D y rek c ja  L in ji 
( iay n ia — A m eryka  w y d a la  h e rb a tk ę  Ula p r z tJ s la  
w icieli p ra sy  i sfe r to w arzy sk ich  sto licy . W  h e r ­
b a tce  w zięto uuzia l p rzesz ło  120 osób,

N AUCZYCIEL M U Z Y K I
u d z ie la  ickcyj G R Y NA F O R TE P JA N IE

— C eny p rzy s tęp n e .  — 
ul. J a g i e l l o ń s k a  8 m. 22, godz .  4 —6 pp.

Projekt utworzenia 
muzeum katedralnego

Ja k  siy d o w ia d u je m y  w śró d  sfer  d uchow ień  
stwa m ie jscow ego  ,>owstał p ro  b-kt u lw orzem a 
m u zeu m  Katedra lnego ,  k tó ry b y  pomieścił  wszy­
stkie cenne  dzieła sz tuki k o s r :e h u j  i świeckiej.

P ro jek t ten zoslał p rzychy ln ie  p o trak to w an y  
p rzez J. 1 A rcyb iskupa  ks. Jatlurzy kowskiegu, 
k tó ry  m a |Xiwołać sp ec ja ln a  K om isję dla zajęcia 

siy tą  sp raw ą .

Ś W IĘ T O  I
.Inż u ginl/.. 6- i ‘j r;tti0 z a b r z m i a ł a  w 

k o s z u l a c h  l - e j  ]łrvg>Ki\ n roczysi t i  po 
b u d k a  zwias lu j t j c  o r o / p o c / . ę t e m  ś w ię ­
cił- 1 -pułku picel t .  L o o jo u ó w .

(4 -ijodz. 9 -e j  r a n 0 njt p l a c u  k o s z a r o  
w y m  u f o r m o w a ł y  się k o m p ą n j ż 1 i bsiLal 
j o n y  j u b i l a t ó w  o r a z  p o c z t y  s z t a n d a r o w e  
w s z y s t k i c h  p u ł k ó w  w i le ńs k ic h .  1' rzed 
p r o w i z o r y c z n i ^  z b u d o w a n y m  o ł t a r z e m  
p r z y b r a n y m  w zicleu zaję l i  mi e j sc a  
p r z e d s t a w i c i e l e  spoh'<‘/ . eńslwa ,  r e p r e z e n  
l a nc i  w ła d z  z p. w i c e w o j e w o d a  f a n k o w  
sk.tr.  i y i c e p r e z y d e n l c m  m i a s t a  Nag t t r  
Sk im na czi  le. O d p r a w i o n a  zo s l a ł a  Msza 
św.  N a s t ę p n ie  o d b y ła  się w s p a n i a ł a  
d e f i l a u i .  P r z y j ą ł  j ą  t lowóde tt  p i e c h o t y  
d y w i z y j n e j  p u ł k  P r z y j a ł k o w s k i  k i e r o ­
w a ł  d e f i l a d ą  d o w ó d c a  1 p .  p. Leg.

O go dz .  11-ej  na  (i/ . ied/. ińcu k o s z a ­
r o w y m  w r ę c z o n o  d a w n y m  t o w a r z y s z o m  
b r o n i  o d z n a k i  p u ł k o w e  o r a z  r o z d a n o

Za wszelką eeuę wygrać Tak clicie 
li Węgrzy, lak chciało kierownictwo 
tiudatoku, tak .szeptała ambicją każdego 
Węgra. Wygrać z Polakami, dać im 
nauczkę za Berlin, za poniesioną tam 
na Oliinpjadzie porażkę Węgrów- R:0.

Pieklić zamiary gośei rozprasza Pa 
w/owski strzelając b. piękną bramkę. 
Śmigły prowadzi —  cieszy się widow­
nia —  szaleją kibice.

Krótkte są jednak brawa, oto leci 
W ęgter —  przerywa się i strzela, strze­
la  raz i strzela drugi raz, w krótkim  
stosunkowo czasie siedzą jeszcze dwie 
bramki. Do przerwy przegrywamy 1:3.

Por .Drąg zakasuje rękawki koszulki 
zacz) na pracować .skutecznie, dość się 
bawić, podaje piłkę ze skrzydła łov , ją 
por. Isrow ko i w łasną ptersią słi zela i 
brania siedzi murowana.

Mały dreszczyk zdenerwowania. Kar

W o rg a n iz o w a n y m  przez K om endy Gluwną 
Z v,iązku  S trzeleck iego  „D ru ży n o w y m  B iegu  Mu 
to cy k lo w y in  „S zlak iem  K ad ró w k i n a  l ra s ie  
K ra k ó w —iKielee, w d n iu  8 .Y III to. r. b io rą  
ud z ia ł trzy  d ru ży n y  z K lubu  M otocykl>w ego 
pod  k ie ro w n ic tw em  Z najd z ilo w sk ieg o  M ichała  
k a |iitlm .i siio rlow ego  K lubu P o n ad to  in d y  w idu 
a ln ie  s ta r tu je  jed en  zaw o d n ik  z Sekc ji teren  i 
w ej w M otodecznie.

ZbyszKO Cyganiewicz
P rz e d  w ybuchem  rew olucji w llisz p a n ji  

słynny  nasz  z.i.paśniK Zbyszko C ygauiew iez u d a ł 
sie lam  d la  rozeg ran ia  k ilku  w alk w B arcelonie. 
M ii-ir\eie i na w-yapaeh lla lea rsk ieb  K tóre m a ł\
*-1 u nu w ić 'uk o ń czen ie  to u rn ee  po E u iop-e  i w 
.sierpniu Zbyszko zam ierzał pow óeić  do Yme 
ryiki.

Przed s\v . rn w e jazd em  z B rukseli z.nyszko 
E .g an iew icz  um ów ił sit z k o re sp o n d en tem  bel 
gijsL.tn P a t  a, że będzie m u p rzy sy ła ł o sobie

P . P . L E G ,
n a g r o d y  s p o r t o w e  z w y c i ę z c o m  z osl . i t  
n i c h  z a w o d ó w

Obnt t l  żołn i tTok i  u p ł y n ą ł  w s t r d e c z  
t m n  i m i ł > m  n a s l r o j u .  W y g ł o s z o n o  sz.e 
r e g  p r z e m ó w i e ń .  1’odkre . ś lono  b o h a l e r -  
slw-o i zt isługi  pukk-u I -go ,  w s k a z y w a n o  
n a  w s p a n i a ł e  t r ad y c j o ,  j a k i e  p u łk  p r z e  
kaztt ł  s w y m  s p a d k o b i e r c o m .

lkn iz ię k t .w a ł  w s z y s t k i m  g o ś c io m  do-  
wó d ca  1 j). p. I-eg., zajtew n t a ją c ,  ż(> 
j tu łk  nic n ie  u t r ac i ł  z s w y t ł i  d a w n y c ł i  
t r a d y c y j  bojow-ych.

W i e c z o r e m  o d by ły  się p i z e d s l a w i e -  
n ia  d la  żo ł n ie rz y  o raz  z a b a w y  w k a s y ­
n a c h  o l i c e r s k i c n  i p o d o f i c e r s k i c h .  B a ­
w i o n o  się o c h o c z o  d o  p ó ź n a .

P u ł k  z r ac j i  sw e g o  ś w ię ta  o l r z y m a ł  
sz e re g  d e p e s z  g r a t u l a c y j n y c h  z ż y c ze n ia  
mi.  M. in. od  g e n e r a l n e g o  lUMpok-to.ru 
Sił  Z b r o j n y c h  gen .  Ry tk .a -Mnig łego .

liy strzelony przez w njskowyeli mar nu 
je się, pitka leei daleko w aut.

Mainy jeszcze ezasn, pottjeżda pod 
stolicę tiudatoku Skrzypczak i wyrów­
nuje 3:3.

t'/n/.sz gwałtowny i cozpaezltwy li- 
kw idu je sęOzta przei lągiym gw/zdkieni.

(ira wogóle bardzo słaba i to po obu 
stronaeli, W kS nie nie pokaza/, zmęczę 
ni pewno są świętem pułkówem i mają 
jeszcze w pamięci niedzielny pojedynek  
z Poznaniem.

Pisząc u rewanżu trudno nie nie po 
wiedzieć o samym wynikli, który bądź 
Co bądź krzywdzi gośei, no i o sędzi, kto 
cy by/ „klasą dla siebie" j pokazał jak 
właśnie n/e należy prowadzić poważ­
nych zawodów. Dobrze byłoby to w Nie 
incnezyiiie, Osznitanie lub Mejszagole, 
ale w W ilnie to wygląda troszkę bti- 
mory stycznie.

N ad cioka>vą -lit im p rezą , w k tó re j u czestn icy  
po za  o p a n o w an ie m  sp o rtu  m o to ro w eg o  w y k a ­
zać się m u szą  u m ie ję tn o śc ią  s trz e la n .a  : sp o ­
rz ą d z a n ia  szk icó w  te ren o w y ch , o b ją ł p ro tek to  
r a t  P an  P rezes R ady M in istrów  gen. dyw . F e ­
lic jan  S taw o j-S k ład k o w sk i

M otocykliści w ileńscy w yjeclm li z W ilna 
f< s ie rp n ia  poc iąg iem  w ieczorow ym

zaginął w Hiszpan]!
w iadom ości, c o  z resz tą  ro b ił on  ze w szystkich 
in i:is‘ w k tó ry ch  walczy!

od dwóch jednak tygodni po 
l.yganiew iezu zaginsd wsz.elki stad

/. R arcelouy, gdzie walcz.yl on per*/, osta t 
Si, Polak  udał się (b, M ailry lu , a s lam iąd  m iał 
w yjcebać na Ma jorkę. Jed en  z uoiel inierów  z 
*1 i.szp;ut ji I wie nl z ił, że C yganiew .rz  w d n iu  u c 
b iirliu  tąm  w ojny  dom owi-j. zn a jdow ał su; w 
d ro d ze  na w yspy lia lea rsk it'. lio się jed n a k  z 
n im  sia to  do tychczas nie w iadom o.

Wzdłuż i wszerz Polski
Ś p. gen. Orlicz Dreszer był chory 

na raka.
..Goniec W nrszaw.sk i' po d a je , że w kotach 

htkarjM e.il o p w iad ają , że .sekcja zw łok śp . gen  
O rlicz-D reszera  w ykazała  u zm arłego  ra k a  n a  
wąlro-Liie.

Z daniem  le-karzy k tó rzs wzięli udz ia ł 
si keji, gen. O rlicz - D reszer, gdyby nie zginął 
w k a ta s tro f ie  yySby jeszcze co n a jw y że j r o i

/g o n  dziennikarza.
\Y Inow rocław iu  zm arł w w n k u  lat ÓU 

Alok.sander M atkw ioz, lj p re /c s  S yndykatu  
dzii-nuikarzy  ]K)Iskjch P o m o rza , filo m ata , sk a ­
zaniec w s l\ nnym  procesie  filom atów  pon to r 
sk ieb  za czasów zaborczych.

Demonstracyjna uchwała rady 
powiatowej.

Bada pow iatow a w P io trk o w ie  T ry b u n a ls ­
kim  u cb w atą , p o w /i jlą  d in ą  ilością głosów , po 
st-oiowiia zw rórić  sę do m in. -skarbu o k on ti 
sikatę g ru n tó w  tych z iem ian, k tó rzy  zalegają 
czas dluższs z p o d a tk am i w celu  rozparcelo  
w ania lyc.li gw intów  m iędzy m ało ro ln ą  lub bez 
ro lną  ludność pow iatu .

W szyscy sklepikarze 111/asttczka na 
ławie oskarżonych.

Ż ydow skie  k lu b y  pose lsk ie  i se n a to rsk i wy 
d a ły  odezw ę do  sp o leezeiistw a / \  d o ń sk ie g o  n a  
w oltijąe je  no  w y rażen ia  ża lu  spnw odu w .ro k u  
w ydanego  p rzez  ra d o m sk i Sąd Okręgow y w sp ra  
wie p rzy ty ek ie j. \ \ '  zw iązk u  z tą  odezw ą Żydzi 
w la .eieiele sk lep ó w  w m iasteczku  Y\ lo tlz lin terz , 
m am ies ta ey jitie  itam kiię li sk lep y  n a  jed en  dzień  
z a jm u ją c  w ten sp o só b  s ta n o w isk o  k ry ty czn e  w 
s to su n k u  do w y ro k u  w sp ra w ie  p rzy ly ck ie j. P ro  
k u r a to r  d o p a trz y ł się  w teni p o stę p o w a n iu  n ir  
d o zw o lo n ej m an ifes tac ji p rzec iw  w y rokow i i spo  
rz ąd z ił a k t o sk a rż e n ia  p rzec iw ko  w szystk im  
sk le p ik a rzo m  w ło d z im iersk im  z a r t.  127 KK. 
m ów iącego  o  zniewadize są d u  i w ładz p ań stw o  
wy Hi.

4 'ern iln  m asow ego  peoeesu będzie w kró tce  
w yznaczony .

\agrn dy  za inicjatywę 
w Warszawie.

P rezy d en t m iasta  st. W arszaw y 111111. M. .Sta 
rzytisk i zaw iadom ił ok ó ln ik i m ogól p raco w n i 
kuw  m ie jsk ich  iż  yvzorem lal ubiegłych rów nież 
w bież. ro k u  b u d żeto w y m  p rzy zn aw an e  b ęd ą  
n ag ro d y  d la p racow ników  m ie jsk ith  za zap ro  
jek .o w a n e  o ra z  w pro w ad zo n e  w życie ulepszę 
n ia  w dz ied z in ie  ad m in is trac ji i g o sp o d a rk i in- 
s ly tu c i j  m ie jsk ich .

N agród w bież roku  będzie p rzy zn an y ch  
28. z k tó ry c h  18 fu n d ac ji im  inż P io tra  lirze  
w ierk iegp  po zl. “28.5,.I.'! k a /d a  i ló  spec ja biegu 
fun d u szu  m ie jsk iego  p o  zł. 800 każda. Term iu 
zgłoszeń o  p rzy znan ie  n ag ród  up ływ a z dn iem  
15 lis to p ad a .

Iw : a
Czworaczki 

nrodzi/y s/ę pod Sosnoweem.
M ieszkanka M odrzejow a pod Sosnow cem  

23-letnia"-M arja Gubow a u ro d z iła  w tyeit dn iach  
czw oraczk i. Są ter w szystko dziew czynki. S tan 
m atk i i dzieoi jes t zupełn ie  dobry .

Pożar
w zniecony przez straż ogniową.

\ \ ’ Grajew i u, w oj. b ia ło sto ck ie  sp ło n ę ła  w no  
ey d re w n ia n a  rem iza  o ch o tn icze j s tra ż y  o g n io ­
w ej w raz  z in s tru m e n ta m i o rk ie s try  s tra ż a c k ie j. 
O gień zap ró szo n y  byt p rzez  s tra ż a k ó w , ćw iczą 
cycb się  w rem izie  w ieczorem . S tra ty  wynosizą 
:i700  zł.’

p . Premjer nakazuje 
stosować 

nową ortografią
„GK*j Narodu** d o n o si, i e  p. p re m je r  Sklad- 

ko w sk i zarz ąd z ił, że  o d  1 w rześn ia  m a być we 
w szystk ich  u rz ęd a ch  w p ro w ad zo n a  n o w a  pisow  
n ta , u s ta lo n a  p rzez  K om ite t O rto g raficzn y  Pol 
sk le j  A jiaden iji U m ie ję tn o śc i

Konferencja nad wykonameiL ustaw y  
o uboja zwierząt gospodarskich

\V| M in isters tw ie  R oln ic tw a i R eform  R olnych  
o itl.y ła  się pod przcyyodnictw ein nacz. A. Ja h  
ło n o w .k ieg o  2 -d n io w a  mśędzy m in is te r ja ln a  kon 
fe re iu ja . k ló re j Obrady pośw ięcone b fty  wyko- 
tWibiu Mtlawy o ub o ju  zw ier/.ąl g o sp o d a rsk ich  
w rzeżniacli.

\Y, o b ra d a c h  w zięli udz ia ł delegaci w .zysl 
kieli m in istró w , pow o łan y ch  do w ykonania  tej 
uslaw y. J a k  s ię  d o w iad u je  A jen c ja  „ Isk ra " —  
na k o n Je ren e ji te j -.nnuwiono i uzgod n io n o  pro  
j tk ly  n a s tęp u jąc y c h  ro zp o rząd zeń : M inisterstw u 
R. lm c lw a  i R eform  R olnych  —- o lb u ju  zw ie 
rząt gos]m d:irsk ieh : M in isters tw a R o ln ic tw a i 
R eform  R olnych —  o w a ru n k a c h  sp osobach  
11J woj u rvl Halnego; M in iste rs tw a  H rzeniysłu i 
H andlu  —  o w a r u n la ih  obriulu m ięsem , pocho- 
dząeem  z uJioju ry tu a ln eg o  a w reszcie p lan  za 
rząd zeń  rów noleg łych , z w iązan y rh  z w vkona  
n iem  w ym ieni -mej u slaw y

■ m h h UI

Przed wielkim Zjazdem Górskim w  Satioku

\V dn iac li od 1 l go do 17-g:: br. od liędzic  się w Sanoku  w ielki o g ó lnopo lsk i Z jazd  Górski, poś 
u ięco n y  p ro p ag an d z ie  Lemk',:>\«izezyzny. \Y z w iąz k u  z tą  p ięk n ą  in an ife s lae ją  uczuc i z a in te ­
reso w ań  dla k u ltu ry  gór, re p ro d u k u je m y  jed en  z ch a ra k te ry s ty c zn y c h  k ra jo b ra zó w  L em kow - 

szr iyzny. Na p ie ia s i j .m  p lan ie  earfciew grecko- ku lo lieka  w- R yohw ałdzie.

KURJER SPORTOWY

Budalok -  W KS śm igry ( 3 :1 )  8 :3

Wilnianie w motocyklowym biegu Szlakiem
Kadrówki
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Postawy

— RADJOFONJA NA WSI.
W iele za in te reso w an ia  Łudzi n a  te ren ie  jx> 

w ia ta  zapow iedziane  zw iększenie  pom ocy n a ­
daw czej rnd jost icji w ileńsk ie j do  50 Kw, co 
m a znaczn ie  rozszerzyć  je j  zasięg i um ożliw ić 
w ten  sp o só b  s łu ch an ie  au d y cy j naw et w n a jd a  
le j [o lo żo n y c h  m ie jscow ośc iach  za pom ocy ta 
n ich  ap ara tó w  d e tek to ro w y cn .

W zw iązku z lem  n a p ły w a ją  do  władz, po 
w ia tow vch  w ypow iedzen ia  się w tych sp raw ach  
z te re n u  poszczególnych gm in. Gto.sy te wsk.. 
ż u ją  na  duży  pęd do  ra d jo fo n ji .  dow odem  
czego są g rupow e w y słu ch iw an ia  au d y cy j w 
m ieszk an iach  p o siad a jący ch  o d b io rn ik i igłołni 
kow e P rzec ię tn a  gm ina licząca 10 tys. tniesz 
k ań có w  p o siad a  o k o ło  .'10 ra d jo o d b io rn ik ó w  
z czego po ło w ę  s ta n o w ią  o d b io rn ik i d e tek to ro w e  
na k tó ro  słyszy się w yłączn ie  s ta c je  zagranicz  
ne (sow ieckiej. B iorąc pod uw agę «  właśc! 
c ie lam i ty ch  k ilk u n a s tu  o d b io rn ik ó w  lam po- 

*wj ch są  u rzęd n icy  luh w łaściciele  w iększych 
'fo lw a rk ó w  m o żn a  p ra w ią  z ca łą  stan o w czo śc ią  
tw ierdzić  że d la  p rzecię tnego  ro ln ik a  w naszych  
w a ru n k ac h  ra d jo  je s t n ied o stęp n e . W  pew nym  
s to p n iu  s tan o w ią  w yłom  w tym  w zględzie św ir 
tlice sto w arzy szeń  i w iększe szkoły , k tó re  usi 
łuj:; -zazwyczaj zao p a trz y ć  sw o je  lok ile w od 
b  T rn ik i i u d o stę p n ić  w ysłuch iw an ie  au d y cy j 
w iększym  gnijKwii lu d nośc i w ie jsk ie j

W p ro w ad z e n ie   ̂ tan iego  odb io rn ik a  głośni 
kowego  um ożliw ien ie  s łu ch an ia  zap-umocą afnj 
ra tó w  d e tek to row ych ,  e w en tu a ln ie  dalsze ohni 
żenić  o p ła ly  a b o n en to w e j  m ające  zas tosowanie  
i d o  nierolniików — to są  żymzema s z e r o k i c h  

m as ludności  ‘k resow ej,  k tó ra  p rag n ie  k u l tu r \  
d o s ta rczan e j  'p rzez  ra d jo fo n ję  polską.

—  POŻARY LASÓW . W  ubieg łą  n ied z ie lę  w 
pow iecie  p o siaw sk im  w y b u ch ło  w l i . a c l .  rów 
n o c z iśu ie  k ilk a  po żaró w . M iunow icJc ko lo  ws! 
1’u szk n ry  sp a liło  się  6 ha  la su  na leżąceg o  do 
d ó b r  pnstaw sk ie li. a  w m a ją tk u  W o ropu jew #  
sp a liło  się  10 h/i. P o ż a r  la su  w oro p a jew sk feg o  
sp o w o d o w a ł p rz en ies ien ie  sle  o g n ia  do  lasu  po ­
łożo n eg o  o b o k  w si K u n ick ie , gin. kozlow  ,k ie j, 

'g d z ie  zosta ło  imLszczone o k o ło  35 ha  lasu .
P rzy czy n ą  p o żaró w  je s t p rzen o szen ie  sle  og 

u ia  z d o tąd  n lcugnszonego  p o żaru  lasów  Ktiz 
low sk , ezem u sp rz y ja  sil ary w ia ł'1 1 posuchA

Oszmiana
— /JA Z D  A B SO LW EN TÓ W  SZKOŁY PO  W sZ. 

\v DZIEW  TENISZKACU 18 łip ca  111.30 r. w sali 
szko ły  pow sz. w llz iew ien iszk ach  pow . o sz tn iań  
skiego, o d b y ł się  z jazd  ab.so-lwcntów te j szkoły, 
n a  czele z h. w ychow aw cą p. W indy,stawem  
Gii.tseni.

Z jazd  p o p rz ed z iło  u ro czy ste  n ab o żeń stw o  o 
godz. 9 r a n o  w m ie jscow ym  kośc ie le  i poeliod  
p rzez  m ia s to  ze  sz tan d a rem . P o  p o w ro c ie  z k o ­
ścio ła  odbyło  sic zeb ran ie  k o ła  abso lw entów  
L. O. P. P

Po u ro czy slem  p o w itan iu  k o leżan ek  i k o le ­
gów n a s tą p iło  o d d an ie  ho łdu  p rzez  m in u to w e  _ 
m ilczen ie  zm arły m  lio h a le ro m : M arszałkow i P i ł ­
su d sk iem u  O rlicz-D reszerow  i i 2 w iece i W igu 
rze. N astęp n ie  p rz y s tąp io n o  do o łirad

Po o d czy tan iu  u ch w ały  z ro k u  1933 zo sta ł 
w ygłoszony re fe ra t p rzez  p. prodlew ską M. p  t.

Rola lo tn ic tw a  w  p rzy sz łe j wojnie**. Po d ru ę u n

re fe ra c ie  p. t. „L o tn ic tw o  w dobie  dz is ie jsze/*  
w yg ło szo n y m  przez  p. M ark iew icza  i o g ó ln e j 
d y sk u sji uc liw a lo n o  n astępny  z jazd  na ro k  1940. 
O rganiza . ją  z jazd u  m ają  się z a jąć  pp . Ź ybort, 
B itkow sk i i G odlew ska.

W ciągu tych czterech  lat p o p rz ed z a ją cy c h  
. ja z d  p o stan o w io n o  jed n o g ło śn ie  z ro b ić  coś d la  
sw o je j d aw n e j szkoły w D ziew ien iszkach . 
W śród  o fia r w po stac i k siążek , f ira n e k  m ak a  
tek i o b razó w , na  w y ró żn ien ie  zas łu g u je  o f ia ra  
d aw nego  k ier. te jże  szkoły p. W tad y s ław a  Giis- 
sa. k tó ry  o fia ro w a ł 60 m ap ek  i o f ia ra  jednego  
z kolegów , k tó ry  zo b o w iąza ł się z ro b ić  b ram ę  
d a  szkolnego p o d w ó rk a . Z eb ran ie  zako ń czo n o  
w spólnym  k o leżeńsk im  obiadem  i zah aw ą  ta ­
neczną  M ckinja G odlew ska.

Święciany
—  Z A W IE SZ E N IE  ORGANIZACYJ L IT E W  

SKT( II Wlłndze a d m in is tra c y jn e  zaw iesiły  w 
d za ła ln o śU i w pow. św ięc iańsk im  dw a  O ddz.a  
ly L itew sk iego  T - wh S u . K azim ierza  w Kon 
e ia rzy u ie  i M reeianach. gm. m ie leg iańsk ie j. De 
eyzja  o zaw ieszen iu  zo sta ła  p o w zięta  z uw agi 
n a  u jaw n ien ie  fak tó w  d z ia ła ln o śc i ty ch  o rg ao i 
zacy j, g o dzących  w bezp ieczeń stw o  i sp o k ó j pu  
h liczny , a m ian o w ic ie : w yw oływ an ie  z a ta ig ó w  
na He naro d o w o śc io w y m  m iędzy  lu d n o śc ią  Ii 
tew sk ą  o ra z  rozsiew anie, pogłosek m ogących  za 
k łócić  .p o k ó j p u b liczny . (Pal).

—  PŁONĄ DOMY I LASY. 2 b. m. w m aj. 
Glw/cw. gm . św ińsk iej, \. tesle  C .hom iiisklego 
L u d w ik a , pow;.tul p o żar w sku tek  zap ró szen ia  
o g n ia  p rzez  pu stu eh ó w . Z niszczony  zo sla t d rze  
wosŁwn n a  p rz e s trz en i o k u ło  5 h a  o ra z  u/i p rze ­
s trz e n i o k o ło  6 h a  o p a lił  sle z rą b  leśny. S tra ty  
w y nOMzą .34)00 zł.

*

W e w si E zeh o ta rce , gm d au g le llsk ie j, w y­
b u ch ł jMiżur w sk u tek  w ad liw ej budow y k o m in a  
w dom u M atkiewriezowej Anieli. W sku tek  s i l­
nego w ia tru  og ień  s ię  ro zszerzy ł n a  są sied n ie  
b u d y n k i. Spaliły  się : 3 dom y i sprzęty  dom ow e. 
S tra ty  w ynoszą  8,200 zł.

*

W  d n iu  4 li ni. w sk u tek  w ad liw ej budow y 
w id z a m i p ow sta ł p o ż a r w m asa rn i K o jalnw lcza 
A p o linarego , N ow o Św iędtany. Spulilo  slć  ok. 
250 kig . w ędlin , w art. 400 zl. B udynek  n ie  zo­
s ta ł  u szkodzony . Sp raw ę  sk ie ro w an o  do w ice­
p ro k u ra to ra  XII re j. w W ilnie

Brasław
POŻARY W  PO W . BRASŁAW SKIM . 

W dn iu  3 b. m. praw dojM idolm ie w sk u tek  z a ­
p ró szen ia  o g n ia  sp a liła  s i r  Mzopa i chlew , teg o ­
ro czn e  zb io ry , k tó re  .przeeiiowy w ane były w 
szopie, n a rzę d z ia  ro ln ieze  i cześć sp rz ę tó w  do- 
niowyeJi S zm ie ln ik o w a  Je rzeg o . S tr« ty  w ynoszą 
Of.O cl.

*

W nocy z 2 na .3 li ni v sk u te k  iiicu stu lo n e j 
naruizic p rzyczyny  sp a liła  sie s to d o ła , d i le r  t 
zeszło roczne  s ian o  H ujo tika  T om asza , w pobliżu  
Zii.śc. C zarny  Je ln ia k , gin jn d zk ie j. P o szkodow a

ny zam . w zaśe. S osnów ka. S tra ty  w yuiiszą 
280 zł.

W d n iu  3 b. iii. ok o ło  godz U  w pobliżu  
zaśc. B ogudzlęki I w si W isia łow o , gm . jodizkiej 
z ap a lił sle  la . N ad leśn ic tw a  M iorsklego. Znisz 
czony zo sta ł rnlody d rzew o stan  sosnow y n a  p rze  
s trz e n i ok o ło  5 ba . o ra z  i/rz ak i na b in tucb  n a  
p rz es trz en i o k o ło  12 ha . S tra t n n raz ie  n ie  o b li­
czono.

*

1 li. iii wieeizorem w sk u tek  n ieo stro żn eg o  ob 
c.hodzeuia s ię  z o g n iem  zap a lił s ię  la K leini/t 
czyea  Ł u k asza , wieś Duli/anosy, gm . k rzy w lc- 
k le j. N astęp n ie  og ień  p rze rzu c ił się  na  las L ot 
ko P io tra , zam . w e wsi llaekueie) i zniszczy ł m u 
d rz e r .o s tu u  ii/ i p rz e s trz en i 5 Iia I las nu prtze- 
s irzen i o k o io  7 ha H ry n iew icza  Z y g m u n ta , zam . 
we wsi Iłu  rys ze. S tra ty  w ynoszą  2,0(10 zl.

Wfiejka
—  PRA COW NICY PO W IA T O W E J KOMI N

155 irz iT P U M E S *  W W 1LLJC.L o p o d a tk o w ali 
się na rzecz F u n d u szu  O brony  N aro d o w ej sk ład  
ką w w ysokości l"/n od  ca łk o w ity ch  m iesięcz­
nych p o b o ró w  n a  o k re s  p ó łro czn y , p o e z rn a ja c  
od sie rp n ia  1986 roku .

Gierwiaty
—  SPO ŁEC ZN A ' GMINA. R ad a  gm iny  gier- 

w lack ie j na  posiedzc .iiu  w dii. 4 bin . wy/i.sygno 
w a la  7.000 tzl. n a  b u d o w ę 2 -k iaso w ej szk o ły  
p o w sze d n ie j Im. M arsza lk a  P iłsu d sk ieg o  w Bo 
b rn w iiik a d i jini b iulow ę te j  szko ły  w yznai zona 
to s tu  la ju ż  p o p rz ed n io  d o tac ja  rząd o w a  w kw n 
d e  10.000 zł).

W  tym że dn iu  R ada G m inna  u ch w aliła  za 
L upie 70 n i.'1 b u d u lca  n a  b u d o w ę ś w id li iy  s tru  
żac k ie j w O lg u ia iiad t, o ra z  m ula  la o b y w a te ls t 
n o  h n n o ro w e  zn an em u  d z ia łaczow i .społeczne­
m u i tam n rz r low einu  p. J a n o w i K uszelew iezo 
wi, k ie ro w n ik o w i szko ły  pow sszeduiej w G ier 
W iata! h.

D>isna
—  POŻARY NISZCZĄ ZBIORY. W  kol. lin 

m ań c /tik i, gm za lesk ie j, sp lorięlu  s to d o ła  z łe- 
go ro ezn e in i z b io ram i. p o ż a r .sp tiw odo«aI svii 
po szk odow anego  —  Ja rk o w ie z  P io tr  p rzez  iii i-  
stroż.ue o b eb ad ze iiie  się  z ogniem , S tru ty  wy 
noszą 1335 zl.

B. nautt.yc!&l gimnaz.
udziela lekcyj i korepetycyj w ta-
kresie nowego i starego typu gimn. 
Przygotowuje do małej i dużej matury. 
Nauka solidna Postępy i skutki gwa­
rantowane. Specjalność: polski, fizyka, 
matematyka. ftdr.: Mickiewicza 4 — 12 

od godz. 11— 1 i od 4 —7 pp.

(iimnaZjUin do naśladowania
W myśl okólnika Pana Premjern 

x dnia 29 lipca Zarząd Stowarzyszenia 
Szkoły Średniej w Ilrasławtu uchwalił 
w wypadku przyznania przez Rade 
(■tniimą sty pcnd.juni 6(10 z l.  dla dziee

nleziimożnyeh rolników, przyjąć do i*i 
inna/..juni w Rras/awiu nie jedno dziec­

ko, jak zaleea okólnik, u dwoje, dając 
im  jednocześnie naukę i ulrzymanie w 
bursie.

Światowa kronika 
gospodarcza

P O L S K A
—  (BJiLANtS -BANKU PO LSKIEGO ZA I 11ZU- 

CIĄ DEKADĘ LIPCA. W ciągu trzecie j dekady  
iip_a zapas z ło ta  w B anku  Polsk im  w zrósł
0  0,3 m ilj. zl. do 36u,9 tn jlj. zł., n a to m ias t s ta n  
pien iężny  w alu t z ag ran iczn y ch  i dew iz sjiad) o
1 4 m ilj. do  8,3 'miTj. z l

Sum a w y k o rzy stan y ch  k red y tó w  w zrosła  
o  18.,i n u lj. zł. do 817,6 in ilj. zl. przy 
ezein p o rlte i  w ekslow y zm n ie jszy ! się o 0,8 
m ilj. zt. Jo  634,9 Jfuj. zł., p o r tfe l zdyskontow a 
nycli b ile tów  sk a rb o w y c h  spad) o 3 ,0  m ilj. zi 
do 46,2 m ilj z), n a to m ias t stan  jiożyczek, za- 
bezpieczonycJt z as taw am i w zrósł o 22,1 m iij. z).

Z ap as p o lsk ich  in o n el s reb rn y ch  i b ilonu 
zm nie jszy ł się  o  20,1 m ilj. zi. do  28,1 m ilj. zi.

Pozycja  „ in n e  a k ty w a"  zw iększyła sie; o .3.z 
m ilj. zł. do  i62,8 m iij. zl., p ozycja  ,irm e p a ­
sywa*' w zrosia rów nież  o 1,1 m iij. z., do 328 2 
m ilj. z).

N a ty ch m ias t p ła tn e  zo b o w iązan ia  spadłe o 
t.3 6 m ilj. z ł. do 176,3 m ilj. M

Obieg b ile tów  oankow ycli —  w w yniku Wy 
żej o m ó w io n y ch  zm ian  —  w zrost o  34,0 m ilj 
z), eto 998,4 m ilj. zł.

P okryc ie  zło tem  w ynosi .33,75 proc.
'S topa d y sk o n to w a  5 proc, stopa  od  p o ży ­

czek zastaw o w y eb  0 .proc

OBIEG POLSKI GD M ONET SRLBR 
\YC11 1 B IL O M  w d n iu  .31 lipna rb  w yj.j* I 
iw m ilj. z ło tych —  w nawia.s.i :ó obieg  w (>11 
20 Łipca lir.): ogółem  409.2 |387,8), w kun 1110 
n e ty  s re b rn e  326.2 (.308.8;, b ilon n ik lo w e  i b ro n  
z o wy 83,1 (79,0).

N I E M C Y

-  BILANS BANKU RZESZY z d n ia  31 lij» 
ca w ykazu je  w p o ró w n a n iu  z p o przedn iem  
sp raw o zd an iem  tygodn iow ein  n a s tęp u jąc e  zm ia 
ny w ażniejszych  pozycyj (m ilj. r rn .) : zapas wek 
sli i czeków  w zrósł o  443,0 do 4 623,2; lom bard  
w zrósł o  26.3 do  6 6 .8 ; w eksle sk a rb u  p a ń stw a  
w zrosły  o 75.5 elo 89,7; ob ieg  b a n k n o tó w  po 
w iększy ł się o 437,3 do 4.470.9; obieg o d c in ­
ków  B anku  R entow ego w zrósł o 16,2 do  395.7 
o b ieg  b ilo n u  zw iększył się o 96,5 do  1.567,2; 
zap as z ło ta  i dew iz zaliczonych  Jo  pokrycia  
spad ł o 1,9 do  77,3.

O bieg środkow  jd a tn iczy ch  w Niem czech 
p o w iększy ł się  o  około  p ó ł m ilja rd a  m arek  w 
p o ró w n an iu  z Upccin u h  roku . W zrost ob iegu  
U ninaezą w zm ożeniem  ru ch u  tui estycznego w 
Niem czech w o k re s ie  O lim pjade

A M E R Y K A
- -  OBROTY H A N D LO W E EOLSKO- UiGKN 

TYŃSKIE w  P il RW SZEM  PÓLKOLZl R. B 
5Yr 1 'ł-rw.-,/cm potroczu  rb . ckspot z Polski do 
A rgentyny wy niósł wg d anych  a rg en ty ń sk ich  
7.551 tys. pesos (fak tyczn ie  by ł on o 2.04 proc. 
niższe gdyż  chodzi tu o t z.w. w artość  ta ry fo  
w ą l; im p o rt z A rgentyny dn Polski wyniós) 
620.3 tys pesos. l)o  w zrostu  w yw ozu polskiego 
p rzyczyn iły  się znaczn ie jsze  p u rlje  węgla, k to ri 
zaczęły nad ch o d z ić  w ezerw cu. V\ na jb liższy ch  
m iesiącach  sp o d z iew an e  je s t dalsze  zw iększeń e 
w yw ozu węgla po lsk iego  do A rgentyny .

HO LAN D JA
—  ZWYŻKA CEŁ W  H O EA N D Jl. W  n.tj 

b liższym  czasie n a s tąp ić  ma w H o lan d ji *ł«nd 
w yżka cel — celem  w zm ożenia  o ch ro n y  przem y 
siu ho len d ersk ieg o . O d p o w ied n ie  p ro jek ty  zost.r 
ły już o p ra co w a n e  przez rz ąd  i w n a jb liż s? \m  
czasie zo s tan ą  p rzed ło żo n e  parlam en tów  i.

KAZIMIERZ ŁĘCZYCKI

EMIGRANCI
P o w i e ś ć

Zaczęła mu tłumaczyć argumentami, 
zaczf rpnięteiui z listu księżuy, dlaczego 
m uszą czas jakiś  jeszcze poznać się, 
zbliżyć do sietbie usilną pracą nad sobą 
wvró\vnać pewne nierówności sfery

—  Wezmą panią na jt;zvki
—  A cóż mnie może obchodzić npin 

ja ja k it js  tam osady robo....
Ugryzła się w język, ale jtU było za- 

późno. Nowak odsunął się od n ie j  i u- 
siadł na dawuem miejscu. Na krześle z 
epoki „dystansu "

—  Va, rozumiem. Tora/, już wszyst 
ko rozumiem. Cćtó p in ią  obcliodzi opin 
ja tak Zwanej „ciem nej masy '! T/y nie 
są przecież ludzie z pauj świata, budzie 
z  towarzystwa.

Podeszła do niego i położyła mu rę­
ce na głowie. Bytu go je j teraz n ap raw ­
dę żal.

—  Pan mnie ż l(  zrozumiał —  k ła ­
mała w niej litość

—  Ja  zrozumiałem dobrze, ale poco 
pani K ł a m i e ? !

— Nic kłamię, kochanie!
—  W takim razie jeszcze pani sie­

bie dobrze nie zna. W tej chwil; ożyła 
w pani pantenika z alei lipowej.

—  Może ma pan trochę racji, panie 
Janku , ale t o  nic znaczy ażebym się 
wslyd/ifa naszego iiiał/einl\va. Czuję do 
pana wielką .syinpalję, ale je: zcze me 
znam pana lak dobrze, jak tego w ym a­
ga całe życie.

—  Dziękuję pani ; za takie osłodzę 
nie koszyczka. Cóz robić! Dla robotnika 
dobre i to! Ja k ż e  robolnik ma prawo 
być senłymentalnym, nawet w taką noc 
jak  dzisiejsza! Wolno 11111 krzyczeć 
precz i robić strajki!  Wolno mu używać 
słów nieprzyzwoitych pic, rżnąć nożem, 
albo tonąć w alkoholu! Wolno mu n a ­
wet zrobić m ajątek, zoslać posłem  z li­
sty robotniczej i kupić ładną żonę' Ale 
nigdy nie wolno mu naprawdę zapom­
nieć, chyba tylko podczas wojny, że nie 
jest człowiekiem z towarzystwa!

— Ależ jesle.ś, jesteś kochanie czło­
wiekiem z towarzystwa!

— Więc dlaczego pani nie obce zo­
stać moją żoną. Poco te okresy zwłoki, 
le nnr/.eczeństwu?!

C óż ja zrobię, że nie możemy się 
zrozumieć, W gruncie rzeczy rewolu 
ejonislarni jesteśmy m v' Konserwatyści 
lo wy!

Ja  chcę mieć j k w m io ś ć , że jesieni 
pani potrzebny nie !vlkn na chwilę, ale 
na ctiłe życie.

—  I ja tego chcę kochanie! Ale... ale 
widzisz ja nie mogę ci tego w ytłu m a­
czyć! c pozatem ty chcesz odrazu pozba 
wić mnie m ojej wolności! pierwszej

wolności Ja  przecież jestem Iwoją księ 
żiiiezką, twoją księżniczką z bajki. Po 
zwól tut nią jeszcze pozostać! Księżnie/ 
ka uciekła niedawno spod .'■k.zydełek 
mamusi i nie chce iść pod skrzydJiska 
męża. Księżniczka nie chce jeszcze mieć 
żądny eh planów realnych. Noc jest taka 
cudowna! T w o ja  miłość zrobi ją  jeszcze 
cudniejszą! Chodźmy sta.d, idźmy, wę­
dru jm y przez pola, łąki ru in y !...

U.zuł, że wszelkie słowa utraciły 
już swoją moc. Jeszcze chwila i ta wy- 
mar/.ona okazja, związaniu je j  ze sobą 
uazuwsze, zniknie bezpowrotnie Brutal 
nie, po Chłopsku zaczął zdzierać z niej 
suknie!

Kiedy za chwilę oboje powstali z ka 
napy, zasłanej książkami przeglądune- 
tal w odległej epoce, jakże odległej, p o ­
czuli, że już są po drugiej stronie mo 
siu nad bezdenną przepaścią! Wszystko 
już bvło proste, jasne, zdecydowane i 
szczere. Szmery rzeki zdawały się pow­
tarzać Mowa. na klóre nie mogła się 
zdecydować niegdyś, lak dawno..

C.ałr życie!... Całe życie ’ ....
** *

Fran cja  parzyst* zwiększyła się o je ­
szcze jedną parę. Nowal przychodził 
teraz codziennie 1 do szkoły i  do bibljo- 
leki. Wieczorem szli na dalekie space­
ry, Najlubieńszą wycieczką b y ły  ruiny 
zamku panujące nad Mozolą, dayynemi 
i nowemi pobojowiskam i z ogniem d a­
lekich hut, By ły  tam jeszcze obok m u­

rów poszczerbiony cli jirzez kule śred­
niowiecza. resztki splątanych drutów 
kolczasheli.  ju kgdyby św iatdc zący ch o 
nieśniiertelnoiści wojny Idąc trzeba b y ­
ło dobrze uwu/ae, ażeby ltie wpaść do 
którego ze schronów ( nie zostać- tam 
ntt wi ok i. Cudowny widok, jaki się stam 
ląd roztaczał 11:1 całą dolinę Mozeli b\ł 
nagrodą za trudy margzu wśród oko- 
j)ów starej i nowej wojny.

Niekiedy rnbilj wycieczki do forte­
c/ki rzym skiej % czasów Ju ljusza ( cza­
ra. usadowionej na olbrz , miej, jnono- 
wej skale, porosłej mchem i jLuhnące- 
mi ziołami. Forteczka spoczywała 
wśród cudownych lasów, wodospadóyy, 
ruin i rzeczek. Nigdy nic mógła zauwa 
zyć Anka, ażeby je j  tow’ar/yrsz naruszył 
w citemś je j  upojenie życiem, pięknem 
na tury i miłości. Był może trochę za 
nadto milczący, zanadto narożny, wieez 
nie czujny. Bał się i t() łiyto widoczne 
odrazu ażeby jakim ś ruchem, tuli sło 
wem nieostroźnem nić /erwać ich poro 
zumienia. Po/alem Ro/.locka z radością 
mogła zauważyć, że ; nistoija i estetyka 
wrastały  coraz głębiej w duszę je j na­
rzeczonego. Roślinki „k las  wyższych 
trafiły widocznie na dobiw grunt, rosły 
bowiem dobrze, nie snolbstycznie ale 
naturalnie i w rozmowie towarzyskiej 
możnaiby już było  zapytać: „cz y  paui 
narzeczony jest inżynierem?"

(C d, n.)
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K R O N I K A
DzlSi D onata B , K ajetana W. 
Jutro* EmiUana, Cyrjaka M. 

Wschód Dońca —  t^odz 3 m. 39 

Zachód słońca —  godz. 7 n..09

S|>o<trzatanla Zakłada ■ •taa .tlaaJI U- S. 0
*  W mli Z dnia 6.VIII. 1936 t

C iśn ien ia  763
T em pera lu ra  ś re d n ia  +  15 

T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  22 
le m p e ra  n a jn iż sza  4 - JI 

O p a d  2,3
W ia tr  p o łu d n . — zacb 
T en d en c ja  bez  zm ian

* TI wagi* p o  poł. p rz e lo tn y  deszcz

DYŻURY aPTEK.
—  Dziś w n o cy  d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  ap te  

śki: 1) S a ro la  (Z arzecze 2U); 2) R odow icza (O stro 
jn-uznaka 4); 3} R-omeokiego (W ileń sk a  8 ); 4) 
A u g ustow sk iego  (M ickiew icza 10); 5) S ap o żm k o  
w » (Z aw ab ia  41).

RUCH POPULACYJNY:
—  Z A R E JE ST R O W A N E  ,TlRODZINY 1) Ko 

kański Z er.o a , 2) /M arglińska P e tro n ela .
ZAŚLUBINY K ry czy ń sk i Jó ze f —  P a r-  

l iu sk a  B arbara .

KOMFORTOWO URZĄDZONY

H o ie . St. G EO R G ES
w  WI L NI E

A partam en ty , łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne. 

PRZYBY LI DO W ILN A :
P rz y b y li do  h o te lu  u e o r g e a :  K u rm ań sk i 

A leksander z  W arszaw y ; T a lm o o t W ład y sław  z 
W arsz a w y ; Ja iu D o w  ski Jó ze f z W arszaw y , 
F ry sz m a n  W ik to r  z W larszaw y; G órecki Kazi 
m ie rz  z W arsz a w y ; R ychlew ska Jad w ig a  z W ar 
sza try - P rzy b y lsk i T ad eu sz  z  W arsz a w y ; Z iem e 
c k i  S tan is ław  z W arszaw y ; K lim aszew ska  Ire  
n a  z W aisz aw y .

HOTEL EUROPEJSKI
Pierw szorzędny. — Ceny nrzystępne. 
Telefony w pokojach . Winda osobow a

GRZĘDOWA
DY R EK TO R  ODDZIAŁU BAN w U GOS PO 

OAfŁSTW A KRAJOW EGO w W iln ie  p. L udw ik  
K zw yk-iw sk p o w ró c ił z  u rlo p u  i o o ją l  u rzęd o  
wanie.

M IE JS K A
—  KOSZTY RESTAURA CJI RATUSZA WY 

iNfOSĄ 400.009 ZŁOTYCH. O n eg d aj „db> to się 
p o sied zen ie  P rezy d ju m  Z arząd u  m iejsfkiego. Na 
posiC dzenM  tem  o m aw ia n a  b y ła  sp raw a  restau  
ra c ji  ra tu sza  p rzy  ul. W ie lk ie j. Z łożono  k ró tk ie  
ipra w ozdan ie  z p rzeb ieg u  do ty ch czaso w y ch  r o ­

b ó t. w y ja śn io n o , iż ra tusz  m a być o d re s tau ro  
w a n y  z zachow an iem  sw ego p ie rw o tn e g o  stylu. 
P o s ta n o w io n o  ro b o ty  re s ta u ra c y jn e  p rz y śp ie ­
szyć  5 p rzep ro w ad z ić  je w jak n a jszybszyrp  cza 
s ie  W o d re s tau ro w a n y m  ra tu sz u  zn a jd ą  p om ie  
szczen ią  n ie k tó re  b iu ra  m ag is tra tu , m in. kan  
c e ia r ja  'Z arządu  m iejsk iego , o ra z , ja k  już dono  
b iliśm y sa la  posiedzeń  R a d -  iMiej&k:ej.

K oszty  re s ta u ra c ji  ra tu sza  w y n io są  400.000 
-złotych

P R O JE K T  iNOWYOH SK W ER Ó W . Za- 
rz ą o  m ias ta  o p raco w u je  o b ecn ie  p lan  u rząd ze ­
n ia  n o w ych  skw erów  na te ren ie  m iasta .

R ealizacja  tych  ro b ó t częściow o d o k o n an a  
z o s ta n ie  jeszcze w roku  b ieżąry m .

—  ST a P A M A  O POŻYCZKĘ^ NA ROBOTY’ 
W ODOCIĄGOW O - KANALIZACYJNE Z arząd

PO D N IESIO N A  k u r t y n a .  
v  O n eg d a j p rzed  Sądcui A p e lacy jn y m  w W lltue  

zn a laz ła  się sp ra w a  b rzesk ieg o  Al fż ip o n r  — 
Ben wina C .hazana o sk a rżo n e g o  o  m o rd  j su te  
n e rs tw o .

K prnw a ta  jes t c iek aw a  p rzed ew szy stk ie in  z 
teg o  wizgieriu, że  o d s ła n ia  do pew nego  s to p n ia  
k u r ty n ę , z a k ry w a ją c ą  św ia t podziem i, w k ió rrn i 
p a n u ją , j i  k n igdzie , p ra w o  silnego  specy ficzn e  
e tyk#  p rzes tęp cza  o ra z  k rw aw e  ro z p ra w y  nożo  
we.

KRÓL PO D ZIEM I BRZESKICH.

M im o sw ych  24 'a ł  C hazan  zd oby ł w śród 
św ia ta  p rzestęp czeg o  B rześcia  n iep o d z ie ln ą  w ła 
dzę. Z ło ikneje  d rż e li p rzed  nim  p iaeąe  h a ra c z  
ze  sv  j-ch „za ro b k ó w ". O om y sc h ad zek  p łac iły  

■łnu s ta l:, d a n in ę  B iad a  ternu , k to  sp rzec iw ił sie  
jego  woli. B an d a  B rzesk iego  Al - C ajm nc m ści 
la  się  .,rogo  i k rw aw o .

P o n a d to  C.liuzar zaiozy l ro ś  w ro d z a ju  h a rc  
m u , w k tó ry m  p rzeb y w a ło  k ilk a  p ięk n y ch  i m to 
dyefc dziew cząt, w śród  k tó ry ch  krfcł-owata dzię 
k i n iep rz ec ię tn e j u ro d z ie  19-leliiia A nna Lew  
łbow ireów ni.

. H i t y s y 1 C h azana  wy chodziły  n a  m ias to  po 
„Ear*>-bek', k tó ry  o d d a w ały  sw em u p an u  i w ład  
c y .  J e d y n ie  Lew K ow iczów ne o b o w iąz iiw ala  w ic r 
nos. ,  w zględem  C h azan a. G an g ste r b rzesk i był 
w n ie j  zakochany  po oszy._

n r a s ta  o czeku je  o b ecn ie  n a  w ynik  poczynionych  
s ta ra ń  o  pożyczkę na ro b o ty  w odociągow e kana 
lizacy jne.

W  raz ie  u z y sk a n ia  pożyczk i tem po  i ilość 
robót zostan ie  zw iększona- w p ierw szy m  rzę- 
dżi-e m a ją  hyc' p rzep ro w ad zo n e  ro b o ty  w ooc 
c iągow e n a  Z w ierzyńcu  za ;n ie jo w a n e  w ro k u  
uoiegłym .

—  W Z iN pW ,l© U E  ROBÓT PRZY .BUDÓW iE 
'Ma UZOLLUM W  KA TEDR/.U . P rz e rw a n e  p race  
p rzy  b u dow ie  n iauzo lem  k ró lew sk ieg o  w B azy ­
lice  K a ted ra ln e j zo sta ły  w znow .one, a to w 
zw iązk u  z p rzy zn an iem  d o tac ji od rząd u . Robo 
ty  olw cnie w chodzą w o s ta tn ią  fazę. W  kap li 
cy  sw; K azim ierza  w szystk ie  fresk i, o b ra zy , p ló t 
na  m istrzów  w łosk ich  od rW tau ro w y w an e  są  
przez p rof. R utkow skiego .

W O J S K O W A .
PO DATEK W OJSKOW Y.. W ydział p o d a t 

kow y  Z arząd u  m ias ta  p rz ep ro w a d z a  o b ecn ie  
w y m iar p o d a tk u  w ojskow ego na ro k  b ieżący . 
W pływ y  z p o d a ik u  za la ta  ufci są n ik łe . Akcją 
egzekucy jna  n ie  d a ła  w iększych e lektów . Nie 
je s t w ykluczone, że w zw iązku z tein p o d a tek  
ten  zo stan ie  zn iesiony , ja k  to już  k ilk a k ro tn ie  
p ro jek to w a n o .

T E A T R  I M U Z Y K A
M IEJSK I TEA TR  L E T N I W  OGRODZIE 

PG  BERNARDYŃSKIM .
—  Dziś, w p .ą tek  dn ia  7 sie rp n ia  o godz . 

8,15 wiecz, T ea ti L etn  w o g rodzie  p o -B ern ar- 
d y n sk im  gra  w d a lszy m  c iągu  cieszącą się n ie 
słab n ącem  pow odzeniem , św ie tn a  k o in ed  ję w' 3 
a k ta c h  M. Jasn o rzew sk ie j P aw lik o w sk ie j p. t 
„ P o w ró t m am y “. Je s t to jed n a  z n a jlep szy ch  
k o m ed y j poilsk itj ille r-itu ry  w spółczesne j. W  ko 
m ed ji te j w ystępu ją  g o śc inn ie  a rty śc i T eatrów  
W arsz a w sk ic h  T.K.K T. —  S tan is ław  C ro lick i i 
Z b ign iew  Z iem biek i, k tó ry  tę sz tu k ę  w y reży se ­
ro w a ł (reżyser tea tró w  T.K .K.T. w W arszaw ie). 
P om ysłow e d e k o ra c je  —  B. W ag n era . Ceny 
m .e jsc  zniżone

—  PO iPO ŁU D N iÓ \vK A  N IEDZIELNA . „M i­
łość  już  n ie  w m odzie" —  lekka , p e łn a  h u m o ru  
kom cd ja  W . S te rk ‘a, g ran a  będzie jed en  raz 
w n ied z ie lę  d n ia  9 s ie rp n :a  o  godz 4,15 popęd 
w T ea trz e  L etn im  W  ro lach  g łów nych : 1 . Ści 
b o ro w a , W  Scibor (reżyser te j sztuki) i T. Suro 
wa. Ceny miejsc, zn iżone.

R E I KREN T STAROSTW A OFIARA 
KATASTROFY.

O negdaj w ieczorem  na szosie  w pobliżu  Nii 
m enczyna* w y d arzy ła  się  k a ta s tro fa  m otocyk lo  
wa. M otocykl p ro w ad zo n y  przez m ieszk ań ca  
W ilna  K .dm anow icza  (T ea tra ln a  4) z p asażerem  
na siodełku  re fe ren tem  s ta ro s tw a  grodzkiego 
R afałem  W ulcem  przy  w y m ijan iu  s iada  k ró w  
stoczy ł się  do  row u. O b a j jad ą cy  zostali rann i 
Szczególnie u c ie rp ia ł p. Vi ule k tó ry  przebyw a 
na k u ra c ji w lecznicy. D ozna! p o w ażnych  polka 
leczeń tw arzy , tak . że zaszła po trzeb a  n a łożen ia  
szw ów .

K alniunow ieza przew ieziono  do dom u Ucier 
p ia ł znacznie m niej. (c).

CZEM U M E  ZGŁASZAJĄ SIĘ ?

Do dnia dzisie jszego w m ag azy n ie  W yazia  
lu  śledczego p o z o s ta je  40 „ sk o n fisk o w an y ch "  ro  
w erów . W łaściciele  ich ja k o ś  n 'e  zg łaszają  się 
po o d b ió r sw ych m aszyn  Czyżby w ob aw ie  
m an d a tu  k a rn eg o ?

KONKU REN T 
W m aju  19.15 r. „ k ró l"  podziem i b rzesk ich  

w y b ra ł się  u a  „g o śc in n e  w y stęp y "  n a  p row ln  
c je. P o d czas  jego  n ieobecności w b rzesk im  św ie 
cle  przcstępcizyni zaszły d o n io słe  w y p ad k i, / ( a  
w il się  n a  m ie jscow ym  b ru k u  p rzybysz  z W il 
n a , nazw isk iem  K azim ierz  S ło n im sk i, k tó ry  z 
in iejseu  w y pow iedzia ł w ojnę  w szech w ład n em u  
g an g stero w i, .siejąc fe rm en t w śró d  złodziei i 
p rzestęp có w , z k tó ry ch  n ie jed en  la i ł  w sercu  
u k ry tą  u rau e  do  C h azan a , desp o ty zm  i tw a rd ą  
rękę, k tó reg o  o d ezu w a l n ie ra z  n a  sw o je j sk ó rze .

E n erg icz n a  i a tle ty c zn a  pustać  w iln ian in a , 
o to czo n eg o  a u reo lą  n iep rzec ię tn y ch  w yczynów ' 
n a tu ry  k ry m in a ln e j, sz y b k o  z jed n a ła  m u zw o­
len n ik ó w . S łon im sk i poczu! się  na  s ilac h  i po 
M inął się  aż tak  da lece , że z aa n ek to w a ł „lia- 
re in "  n ieo b ecn eg o  C h azan a  „d z ied z icząc"  ró w ­
nież jego  u ro czą  w y b ran iec . Gdy C hazan  pow ró  
c ii ro z łam  ju ż  'byt rzeczą  d o k o n a n ą . P o m ięd zy  
h e rsz t ani i i ich  b a n d am i rozpoczęło  się  w spóiza  
w odnic tw o, p rz y p o m in a ją ce  s ły n n e  w a lk i ame 
ry k ań sk ic li „gangsterów ''4, n a tu rn tu l*  w „m ie j 
sro w em  w y d a n iu " .

W E S E L E  Z Ł O D Z IE JSK IE .
\ u  p o czą tk u  czerw ca  1935 r. o h eh o d zo u o  

h u czn ie  ślu b  jed n eg o  nte złodziei b rzesk ich  Na 
„ u ro cz y sto śc i"  b y ła  o b e cn a  ca ła  e lita  św ia ta  zlo 
d z ie jsk ieg o  na czele ze z d e tro n izo w an y m  C ha 
zanem  o ra z  S ło n im sk im . T en o sk i tu i z jaw ił się

Na F. 0 N.
—  OGÓL PR A C O W N IK Ó W  UBEZPIECZAJ., 

Ni SPO Ł E C Z N E J W  W IL N IE  ZADEKLARO­
WAŁ na zeb ran iu , o d b y tem  w dniu 31 lipca r. 
b. n a  rzecz FO N. sk ład k ę  w w ysokości 1 p roc . 
u p o sażeń  _m iesięcznych  b ru t to  n a  p rzeć ąg  6 
m iesiecy.

Odwieczny problem
Z p o lecen ia  p. w ic ep ro k u ra to ra  V re jo n u  zo 

s ta ła  o n eg d a j a resz to w an a  i o sad zo n a  w więzie 
n iu  śledczem  m ie sz k an k a  k o lo n j: Ł opacino ,
po w. d z iśn ień sk ieg o  P e lag ja  M aehalska, k tó ra  
ja k  w idać z c a ło k sz ta łtu  sp raw y , p ad ła  o f ia rą  
odw iecznego  an tag o n izm u  pom iędzy  teściow em i 
a synow ein i.

O tóż M aehalską  a resz to w a n o  poo zarzu tem  
p o d p a len ia  do m u  sw ej teściow ej z zem sty  za to 
■że teściow a m ia ła  nam ów ić je j  m ęża. P io tra  
M achalskiego, do  po rzucen ia  żony i zam ieszka 
n ia  przy  m am u si. K ieay M aehalska chciała  jego 
śladem  przenieść  się  do  teściow ej, sp o tk a ła  ją  
sroga o d m o w a. W ów czas M aehalska m ia ła  się 
zem ścić. Synow a n ie  p rz y zn a je  się  do  po p e ln io  
n e j  zb rodni. (c).

Rozkład Jazdy statków
KURSUJĄCYCH M IĘDZY W IL N E M  A W E R ­
KAMI Z PRZYSTANKAM I W  PO ŚPIESZC E, 

W O ŁO K U M PJ1, K A LW A R JI I PLAŻY 
W ER K O W SK 1E J.

W  In . pow szedn ie  p rzy  slo n eczn o -c iep le j 
pogudzie.

O d jazd  z W iln a  do W erek : 9, 10, 11, 12, 11, 
16, 17, 18 19 i (p rócz sobót) 19,30.

O d jazd  z W erek  do W iln a : 7 50, 10.15. 11.15,
12.15, 13.15, 15,15, 17.15, 18 15, 19,15, 20.15.

W n ied z iele  i św ię te  przy s ło n e c z n o -re p łe j  
pogodzie  'i®?

O d jazd  z W iln a  do  W erek : 7.15, 8 , 8.45, 9.30,
10.15, U , 11,45, 12 10, 13.15, 14, 15, 16 16.45, 
17.30, 18.15, 19.

O d jazd  z W erek  do W iln a : 8.30. 9.15, 10, 
10.45. 11,30, 12.15, 13, 13.45, 14.30, 15,15, 16.15,
17.15, 18, 18.45, 19,30, 20.30.

W  dni pow szed n ie  i św ią teczn e  bez w zględu  
na- pogodę:

O d jazd  z W ilna do  W erek : 9, 16 i (p ióez  
sobót) 19.30.

O d jazd  z W erek  do W iln a : 7.50, 10.15, 18,15.
W  ra z ie  p o trze b y  m o g ą  być d o d an e  s ta tk i 

d o d a tk o w e  k tó ry c h  n ieo b o w jązu ją  g odziny  roz  
k ład u . W szelk ie  in fo rm a c je  u d z ie lan e  są na  
p rz y s tan i s ta tk ó w  w W iln ie , ul. T ad . K oścuszki

sk o w an y ch  ro w e ró w  znalaz ł się  rów nież  ro w er 
p o licy jn y . P e w e n  p o ste ru n k o w y  z P o d h rzczia  
w ypożyczył n ab y ty  p rzez  p a ru  tygodn iam  no 
w iu tk i ro w e r synow i m iejscow ego o rg an is ty . 
T am ten  p o cw ałow ał n a  s ta low ym  iu m a k u  do 
W ilna i tra f ił  w prost... w o b jęc ia  obław y p o li­
c y jn e j. D opiero  w czo ra j z jaw ii się w W ydziale  
śledczym  p o lic jan t z P o d b rzez ia  i w j ja śn ił  sp ra  
wę. (c).

ZRANIONE DŻIFCKO
W czo ra j w ieczorem  p rzy  ul. Szopena  we wnę 

c c  b ra m y  d o m u  n r. 4 został ugodzony  nożem  w 
rękę  p rzez  n iezn an eg o  o p ry sz k a  11 -letn i A. aT  
ban.

P oszk o d o w an em u  p ierw szej pom ocy  u d z ie lił 
lekarz  ubezp ieczaln i d r. K ucharsko (c).

ZACZADZIAŁ s t r a ż a k

W czoraj podczas z lokalizow anego  prz.ez 
s tra ż  o g n io w ą  p o żaru  przy ul- M:ck iew icza  22 
uległ pow ażnem u za zadzen iu  s tra ża k  Jó ze f Z i 
w islow ski (Polow a 7). P o g o to w ie  p rzew iozło  
go do szp ita la  św. Jak ó b a . (c).

w to w a rzy stw ie  p ro m ie n ie jąc e j u ro d a  ek» — 
koi T anki C h azan a  —  L ew kow iczów ny.

T ego ju ż  by ło  za w iele d la  p o d ra żn io n e j am 
b icji Al - C ap o m  'a N erw y nic w y trsy m a iy  J a k  
z ran io n y  ty g ry s  rzu eit s ię  na  k o n k u re n ta .

D ETRONIZACJA, 
i h azau  p rzeliczy ł się. S łon im sk i o k a za ł się  

siln ie jszy . Z w yciężył C hazana
Ju k  myszy z to n ąceg o  o k rę tu  zaczę li ucii 

kuć  z ban ity  C h azan a  jeg o  zw olenn icy , detzerteru 
ją c  do szeregów  zw yeięzey. C h azan  zo sta ł poło 
żony . W  um yśle  jeg o  utkw ila jed n a  m yśl: poniś 
r lć  k rzy w d ę  i d o z n an ą  zn iew agę.

KRW AW Y PORACHUNEK.
11 czerw ca  tegoż ro k u  n a s tąp iła  o s ta te cz n a  i 

d e cy d u jąc a  ro zp raw a , C hazan  B nożem  w re k u  
n a p a d ł na  .Słonim skiego. W  p o jed y n k u  zw ycię 
żyl C hazan . S łon im sk i p ad l m artw y . S ek c ja  są  
ihiw o le k a rsk a  s tw ie rd z iła  n a  jego  c ie le  8 głe 
Itoldch ra n  nożow ych .

BOHATER PO DZIEM I ZA KRATAMI 
Sąd p ie rw sze j in s ta n c ji  sk a z a ł C h azan a  na 

12 la t w iezien ia  za zab ó jstw u  o ra z  n a  6 la t za 
su teu ers tw o .

W ileńsk i Sąd A p e lacy jny  złagodzi! k a rę  do  
la t srześciu. B ron ił a d w o k a t C zern ichów .

W śró d  pu b liczn o śc i .p rzy słu ch u jące j s ię  ro z  
p raw ic  z n a jd o w a ło  s ię  k ilk u  z łodziei b rzesk ich , 
p rzy b y ły ch  specjalnie- do  W iln a  n a  ro zp raw ę  
sw ego her..ztu  l w ładcy. (e)

R A D  J O
WILNO. (

PIĄ TEK , d u ła  7 s ie rp n ia  1936 ro k u

o.oO: P ieśń ; 6,33: G im n. 6,50: M uzyka z  płyt; 
7,20: D z ien n ik  p o r. 7,36 P ro g ra m  dz. 7,35 U 
fo rm ac je ; 7,40: Z b a le tó w  D eiibes a ; 8,00: P g te  
rw a , 11 ;51: C zas i h e jn a ł;  12,03: „Czy z n a lez io ­
n o  p ro c h y  R e jta u a "  —  pug. YVantay K o tw ick ie j; 
12.11: D ziennik  p o tu d n . 12,23 k o n c e rt s y u f  
13-15: M uzyka p o p u la rn a ; 14.15: P rz e rw a , 15 30 
C odzienny  ode. po w  15,38: Życie k u lt. 15,43: 
Z ry n k u  p racy  i ru c h  s ta tk ó w ; 15.45: H o zm tn  a  
z  chorym  16,Ou: K oncert so lis tó w ; 16,45- W a r­
szaw sk ie  ucze ln ie  a k ad e m ic k ie  — o d czy t d la  
m a tu rz y s tó w ; 17,00: „ U w e rtu ry " ; 17,u0: P o ra d ­
n ik  spoTtow y; 18.00; D ro b iazg : sz rz y p c o w s ;
18.30 T rzy  dn i p o d ró ż y — fe lje to n  W o jc iec h a  
d ą b ro w sk ieg o ; 18,40; K oncert >-ekl. 18,45: Rek  

lam a  o g o ln o p o lsaa  18,50: B iu ro  S tu d jó w  rozm . 
ze s łu c h ac za m i. 19,00 F ra n c is z e k  L iszt (w 50 
roczn . śm ierc i —  re p o rta ż  m u zyczny ; 20,30: Z 
G olgoty L eg jo n ó w  —  fiag rn . z  k siążk i A. S tru  
j a ;  20,45: D z ien n ik  w iecz. 20,55: P o gad . a k tu a i  
n a ; 21.00 K oncert ro z ry w k o w y  w w yk. W iŁ 
O rk . K am er p o d  dyr. S. C zosnow skiego  z o d z is  
łem  J. Pław iskiej 22,00: T ran sm . i w iad  z O li nr 
p ja ijy ;  ? i,3 0 : P iy ty ; 22,35: M uzyka tan e cz n a

SOBOTA dr,ia  8  s ie rp n ia  1936 r

6.30 —  P ieśń ; 6,33 —  G im n asty k a ; 6,50 — 
M uzyka z p ły t; 7.26 — D ziennik  p o ra n n y ; 7,30
—  P rogr. dz .; 7,35 —  Giełda ro ln icza ; 7 40 —  
M uzyka z p ły t;  8,00— 11,57 — iPrzerw a; 11,57— 
C zas i h e jn a ł; 12,03 —  O za rząd zan iu  g o sp o d a r 
stw em  —  pog.; 12,13 —  D ziennik  po ł.; 12,23 —  
K o n cert; 13,15 —  K oncert życzeń; 14,15 —  
P rze rw a  14,30 —  K oncert sym fon iczny ; 15,30
—  Codz. o d c in ek  pow .; 15,38 —  Życie k u lt.;  
15,43 —  Z ry n k u  pTacy j ruch .statków ; 15,45 —

'J ,D s .a  iMichały n a  w a k ac jac h "  —  pogad. d la  
dzieci: 16.00 —  K oncert so lis tó w ; 16,45 —  „Z  
ry b ack im  ku trem  n a  połow ie  flo n d er ‘ — poigad,
17,00 —  K oncert z Ż oo w P o z n a n iu ; 17,30 —  
„B rzegam i P ru tu  ku  H ow erli"  —  pogad . 18.OO
—  P rzeg ląd  litew sk i; 18,10 —  „S yrja  —  au d y  
c ja  m u zy czn a  w- o p rać. d r. W , K orab iew icza  
18,łO —  K on cert rek i.; 18,o0 —  Pogi-d. a k tu a i  
n a ; 19.90 —  „P rz y je m n a  m u z sk a  —  choc c ie rp  
k ie  s ło w a"; 20,15 —  Aud. d la  Po laków  zag ra  
n ic ą , 2 0 ,4-5 —  D ziennik  w ie c z o rn y  20,55 —- P o  
gad. a k tu a ln a ; 21.00 —  R ecital fo r te p . Jak ó b a  
C im p la ; 21.30 —  „G en jo m etr —  h u m o resk a  rad  
jo w a ; 22.00 —  W iad . i tran sm  z O lim p ja d y ;
22.30 —  P ły ty ; 22.35 —  M uzyka tan .; 22 56 —  
Ofitat w iad. dzień , ra d j.:  23,00 — M uz. ł a j .

DZIEW CZYNKA PO D  OSTRĄ BRA M Ą ^
M ała, p o  wtej.sku u b r a r  t dz iew czy n k a , m a i*  

p rzy  k o śc ie le  Sw. T ere sy  i sp eszo n y m  u z ro k ie a z  
p rz y g !ą a a ia  się  p m ech o o n io m  i  w szy stk iem u  er- 
się  d z ie je  u, u licy . N aw et z a p o m n ia ła  o .p ła c z *  
aczkolw iek- oczy m aila  czerw one

—  C zy ja  je s te ś  —  p y ta  ją  ja k a ś  k o b iec in a -
M ała w ie śn iaczk a  p o d ra p a ła  się  w głow ę.
— M abiku i  barka m n ie  p o rzu c ili S tó j la­

taj —  p o w ia d a ją  —  będzie  lep ie j 1 poszli...
J a k  się  o k a za ło , d z iew czynka  z o s ta ła  p u m  

o n a  p rzez  Ł u k aszew iczów , m ieszk ań có w  wsi 
A n to lasza i, g m in y  tiirgleLskiej.

M atą m o k o w a a o  w p rz y tu łk u  m ie jsk im

K REW  LUDZKA W  R Z E Ź N E .
N a rzeźn i M iejskiej w y d arzy ! s ię  n ieszczęsit 

w y w ypadek. P o d czas p racy  z o s ta ł  p rz y p a d k ó w *  
■godzony no żem  w rę k ę  przez  jed n eg o  z  k o le  
gów rzeźn ik  A bran t K acew . O strze  n o ż n a  przrb» 
lo  a r W ję .

P o g o to w ie  ra tu n k o w e  p rzew io z ło  ru n n e g o  dc. 
M p tlaU . (ef

NAGŁY ZGON NA ULICY.
O n rg a d j p ó źn o  w ieczorem  a a  u licy  Z aw oi 

n e j  w pobliżu  do m u  N r. 28 jed en  z  p rz ec h o d n ió w  
n«gie  za to czy ł się , a  p o  ch w ili b ezw ład n ie  r u n ą ł  
n a  ch o d n ik  G łowa g łn eh o  u d e rzy ła  o  p ły tę  e r  
m en to w a . L ek a rz  po g o to w ia  ra tu n k o w eg o  s tw ic r  
dz ii zgon . Z w łoki p rzew iez io n o  d o  k sm icy  przy 
sz p ita lu  Św. J a k ó b a . T am  stw ie rd zo n o  w L ró ice . 
że  s#  to  zw łoki b u c h a lte ra  M R ubus Lim . zai 
przy ul. N o w o g ró d zk ie j 24, la t  50. R ubgąekin. 
zm a rł na u d a r  sercow y (e j

BÓJKA.
W czo ra j podczas b ó jk i w yn ik łe j n a  He kon  

ku ren cji zaw odow ej został ranny  w g łow ę k ra  
w iec Sz. T u rec  (Ż ydow ska 8 ). Pogo tow ie  ra tu n  
kow e udzjeFŁo m u p ierw sze j pom ocy  (c).

„ Z j 37d “  psów
policyjnych

Do W ilna sp ro w ad zo n o  psy p o licy jne  ze 
w szystk ich  w o jew ództw  pó łnocno  w sc h o d n ic h  
Na ty lnem  p o d w ó rk u  Kom nd P o lic ji p rzy  tli 
św . Ja ń sk ie j  3 przy  „d o n ik u  M erkurego" d o b u  
d o w an o  d la  n ich  sp ec ja ln o  przeg ródk i.

„Z jazd  psów- p o licy jn y ch  do  W ilna  tłu m a  
czy sic tem , że czw o ro n o żn i d e tek ty w i m a ją  
zdać egzam in  sp raw n o śc i.

P rzyby li m ian o w ic ie  w tych  d n iach  d o  W il 
n a  delegaci K om endy G łów nej P. P . p łk  B łocki 
o ra z  n‘km . Z im m er spec ja liśc i od  tresu ry  psów  
p o licy jn y ch , k tó rzy  sp raw d zą  z d o ln o śr’ czw oro  
n o żn y ch  pom ocnilków  p o lic ji.

Psy, k tó re  n ie  złożą celu jącego  egzam inu , zo­
s tan ą  sp rzed an e . (c>_

vVczoraj w y jaśn iło  się, że w liczbie sk o n fi
—  WB — f l i l i  WTI M U n R R R M B M B H H H M I

Brzeski Al Capone przed Sądem w Wilnie

\ n  wileńskim bruku



, K L R j i :  R ~  z  X ii« j 7 s i c r p u i a  I tK ttt i .

ĘJŁ f f f f W i C B S Ś d C m i t  Wiadomości radjow
Od k i lk u  ch w il n e rw o w o  j szybko  zm ie n ia ­

ją c  p o zy cje  w sk rz y p iąc em  to żk u  n a p ró ż n o  usi 
to w a łtm  p o w ró c ić  do  b łog iego  snu . Za śc ian ą  
M iczaia  żona  o rg a n is ty  (p oznałem  ją  po w ym a 
w iao .u  łite ry  r: (wie p a n i, tch az  h o n o h o w y ch  
ludzi an i n a  lek ah słw o , ot, i ten  k ieh o w n ik  
spacehow ał z N aśe ią  zaw sze, m y śla ła , że z n ią  
się  ożen i, a  on  —  zw y cza jn y  h o z p u sn ik  —  ty lk o  
d la  h o zh y w k i hom an»ow ał).

C hcąc n ie  ch cąc  —  w s ta ję , jed n o cześn ie  zaś 
do sy ć  g łośno  d o k o n u ję  lego, co  się  nazyw a 
U m w en u n g  a lle r  W erłe : k lnę  c a ły  św ia t, a  o r- 
g a n is to w ą  w szczególności.

Z resztą , m u sia łem  p rzy zn ać  je j  rac ję . Z e­
g a rek  (kupiony  za 8 zł.; z d w u le tn ią  g w aran  
cją) w sk azu je  godzinę d z iesią tą  W  .świetle sło- 
n eczn em , szczodrze  p rzez  szyby  o k ien n e  ro zp y - 
lanem  p o  p o k o ju , ta ń c z ą  n a trę tn e  m u ch y . 
Z n ie rn ę c ią  p o ch y lam  się n a d  m isą  z w odą. 
P o co  —  k o m b in u ję  —  m yć się, k ied y  i ta k  p o ­
jad ę  —  ja k  codzień  —  łó d k ą  a, k o rz y s ta ją c  z 
o k a z ji, w y k ąp ię  się.

P o  śn ia d an iu  w ychodzę  p rz e d  dom . B iorę  
w iosło z zam ia re m  u d a n ia  się  n a d  rzekę . N ie­
ste ty , n ie  by ło  sąd zo n e  m i sp e łn ien ie  teg o  n ad - 
w yraz  u czc iw ego  z am ierzen ia , bo  w łaśn ie  p rz y ­
la tu je  zd y szan y  Ju s ty n , m iły  synaczek  e m e ry ­
to w an eg o  n au cz y c ie la  szko ły  p o w szech n e j, z 
p ro śb ą  o w zięcie u d z ia łu  w p re fe ra n s ie  (m ają  
giąć: on , jego  o jciec, c io tk a  i ta na  czw artego). 
Z achęcony  p e rsp ek ty w ą  „zab ic ia  d n ia ' 1 —  zga 
ń Tam się sk rzę tn ie .

U licą, n iec ąc  k w ia ty  ru d e  p y łu , ł r a ta łu l i  ta 
u o w n j ian em  wóz. P rzed  sk lep ik am i tęsk n ie

w y czek u ją  na k łijen tó w  zn u d zen i, ro z le n iw :eni 
słońcem , h a n d la rz e  żydow scy. Na ro g u  a p te k a rz  
głooną p ro w a u z i p e ro rę  z d o k to re m  n a  tem a t 
k u p io n eg o  n ie d a w n o  p rzez  tego o s ta tn ieg o  m c  
to cy k la  Jed y n y  w m iasteczk u  „pow óz m e c h a ­
n iczn y ") K łan iam y  się im . D o k tó r —  ja k  iw y  
k le  —  o d p o w ia d a  p rz y ja zn y m  u śm iech em  i m a ­
ch n ięciem  ręk i, a p te k a rz , p o n u rem  k :w m ęciem  
głow ą. R ozum  em  n iep rzy ch y ln o ść  jeg o  p o zdro  
w ieą ia : p o ja w iła  się  o d  czasu , gdy s:ę  d o w ie ­
dz ia ł, iż źle się w y raża łem  o jego w ierszach  
(pan a p te k a rz  bo w iem — m ag is te r  fa rm a c ji  — 
ch o ć  d o tąd  n ig d z ie  n ie  d ru k o w a ł, je s t z n an y m  
p oetą).

U Ju s ty n a  już  w szy stk o  gotow i do  p re fe ra n  
sa. P rz e d s ta w ia  m n ie  sw o je j c io tce  N ap o zó r—  
b a rd zo  sy m p a iy czn a  k o b ie ta . N apozór, bo  p r a ­
w dziw a rzeczyw istość  zd em ask o w a ła  sw o je  ob  
liczę d o p ie ro  p o d czas  g ry . C io tk a  o k a z a ła  się 
jęd zą . Z asiad łem  d o  p re fe ra n sa  ze szczerą  chę 
c ią  d o d a n ia  do  sm ę tn ie  w  k ieszen i b rzęczącego  
b ilo n u  w ilości sied m iu  z ło ty ch  —  jeszcze p a ru . 
O, n a iw n o śc i. C io tu n ia  z ta k ie m  zap am ię tan iem  
się, z la k ie m  w y ra ch o w an ie m  licy to w ała , tak  
p / ie z  caiy  czas m o le s to w a ła  i s tę k a ła  (m a — 
p siak rew  -j-  9 lew  „n a  rę k u " , a  g ra  „zw yk le  
sześć" 1 ja , n ieo s tro ż n ie  w is tu jący , c ią g |i  „k u ry "  
m u sia łem  sobie d o p isyw ać), ta k  u m ie ję tn ie  w y ­
c h o d z iła  „w  a tu " , że  —  zrezy g n o w an y  i zm ę­
czony —  p rz es ta łe m  rośc ić  jak ie k o lw ie k  p re ­
te n s je  do  w y g ra n e j, a n a w e t —  m im o  n a d lu d z  
k ic h  w ysiłków  —  ze sw o je j k ieszen i jeszcze coś 
n ieco ś g roszy  (jak  s ię  ra cz y ła  d o w cip n ie  w y ra ­
zić, z g a rn ia ją c  m o je  t rz y  złote, c io teczka) mu

s ia łe m  w y s k a m o to w a ć .
Ju ż  n a w e t n ie p a m ię ta ją c  o  ob iedzie, pe łen  

b ó lu  po s tra c ie  w yż w y m ien io n y ch  z ło tych  
trzech  —  w y szed łem  zn o w u  n a  m iasteczk o .

N ad w ieczorny  w ia tr  g ro m ad z ił n a  n ie h 'e  
p ie rzas te , Ł uzująci n iep o k o jem , ch m u ry . C ze­
sał z ie lone c zu p ry n y  drzew . Sypał p iask iem .

W czerw o n e j puszce  sz p ita la  s io s tra  m iło ­
sie rd z ia  w esp ó ł z  s io s trą  ro d z o n ą  (p rzy jech a ła  
aż  z  W arsz a w y  w  od w ied zin y ) n iem iło s ie rn ie  
fa łszo w a ły  ja k ą ś  p io sen k ę  W erty ń sk ieg o .

U dałem  się d o p ie ro  te ra z  n ad  rzekę. W śród  
z a p a d a ją c y c h  c iem n o śc i ro z b ły sn ą ł b ia ły  k s ’ę- 
życ. Z razu  zw in n ie  pow o z ił g o n io n em i w ia tre m  
o b ło k am i, p o tem  p rz y s ta n ą ł sen n ie  n a d  ro zb u l 
g o tan ą  p ien iśc ie  w odą: sz e p ta ł i w o ła ł jak  czy­
je ś  dalekie- z ap o m n ian e  oczy.

K oło mo-stu .spotkałem  zcicha p o g w izd u jące ­
go A n d ru szę  z m ag is tra tu . T rzy m a ł ręce w kie 
szen iach , a  w ia tr  łag o d n ie  ty rp a i jego  w ia tró w  
kę k o lo ru  kh ak i

P a trz ą "  n a  rzekę , z a p a m ię ta le  m ilcze liśm y. 
P o  k ilk u  d o p ie ro  m in u ta c h  A n d ru sza  o d ezw a ł 
s ię .— W iesz, tak ie g o  życia  c h y b a  n ic  2niosę. —  
Z ro zu m ia łem . N a ty ch m iast u d a liśm y  się w  k ie  
ru n k u  n a jb liż sze j re s ta u ra c y jk i, ab y  tam  zdecy 
d o w an ie  i k o n se k w e n tn ie  „znosić  in n e  ży cie" .

Po d ro d z e  n a p a to c z y ł się  p sa lm .s ta  M .ron 
A lek sandrow icz , k tó ry  co d zien n ie  „n ie  znosił 
tak ie g o  ż y c ia"  i tego  w ieczo ru , ja k  i Każdego 
innego , zaczął to  ju ż  czynić. L ek k o  się  z a ta ­
cza jąc , m ru cz a ł: k u d a  u d a liliś  w iesny  m aje j 
d ru  za ła iy ja ... J a n  l l u s z i u j .

B a n k
Gospodarstwa Krajów.

zaw iad am ia , że w m yśl § 16 s ta tu tu  p rz ep ro  
w adzono  w d n iu  29 liipca 1936 r

LGSOW aKlE
8"/# w yrh  OBLIGACYJ KOMUNALNYCH,
7% -w ych OGLIGACYJ KOMUNALNYCH 

E m isji II, l l .S  i -III,
^  7*/o-wych OBLIGACYJ B A N K O W Y U J 

E m is ji {i

w raz  ze sk o n w ertew śn e n ii n a . 5 i pó l proc. n a  
zasadz ie  ustaw y z d n ia  20 g ru d n i"  1932 *r. (D c  
U2R.P. N r: 115, poz. 950) ÓDCINKAjMI PO W \ ' /  
.SZYCH EMjISYJ (z w y ją tk iem  E M ISJI II.SI, 

o r a z
4 i pó ł proc. i t 1' o OBLTGa C U  KOMUNA i . 
N /C l i  i 4°/o-wycli OBLIGACYJ KO LEJO W Y CH 
b, B an k u  K ra jo w eg o , p rze ję ty ch  i skonw ertow u  

n y c h  p rz ez  B an k  G ospodarstw a K rajow ego ,
Y ykazy num ery czn e  w y losow anych  o d c in ­

ków  zaw iera  „M onito r P o lsk i"  N 181 z d n ia  
6  s ie rp n ia  1936 r. T ab e le  losow ań m ogą zain- 
te re so w a n i p rz e jrze ć  w zględn ie  p o d jąć  w c cn lra  
łi lu b  O ddz ia łach  B an k u .

W y p ła ta  n a leżn o śc i ł a  w ylosow ane  odcm k- 
o d b y w a ć  się będzie  począw szy od d n ia  1 -paź 
d z ie m ik a  1936 r. w C en tra li B an k u  w Y aisza  
wie i O dd z ia łach  p ro w in c jo n a ln y ch  B anku , 
w zględnie wedłu," -brzm  en ia  tek s tu  odno śn y ch  
ob lig acy j u -korespondentów  z ag ran iczn y ch
Banku.

O pro cen to w an ie  w ylosow anych  o d c in k ó w  
usta je  z d n iem  1 p a źd z ie rn ik a  1936 r.

E m isjam i b. B anku  K ra jow ego  a d m in is tn i 
je O ddział B anku  we L w ow :e. d o k ąd  n a le ży  się  
zw racać  b ezp o śred n io  w sp raw ach  do tyczących  
o til.gacy j tych  em isyj.

UWAGA. Z po w o o u  -wyczerpania fu n d u szu  
u m o rze n ia  7 i po ł proc. i 5 %  o b lig acy j b a n k o ­
wych f  m. I. B.G.K. n rzez  sp ła ty  ra t e fek tam i 
IS 32 s ta tu tu ) lo sow an ie  ty rh  ob ligacy j n ie  zo 
s ta ło  w b ieżący m  te rm in ie  p rzep ro w ad zo n e .

P r z e t a r g
ma wyd z -e rzaw ien le  b u ie tu  -w K lubie  Rodziny 
U rz ę a n ^ z e j  w O szm ian ie  n a  n a s tę p u ją c y c h  wa 
ru n k a c h  k tó re  c iążą  n a  d z ie rżk aw cy :

1) czynsz d z ie rża w n y  w m iesiącach  m aju , 
czerw cu , lipcu, s ie rp n iu  i w rześn iu  —  
zł. 100 .— , w m iesiącach  p o zo sta ły ch  — 
125 zł.,

2 ) św ia tło  w lo k a lu  re s ta u ra c y jn y m ,
3) o p a ł lo k a lu  re s ta u ra c y jn e g o  i sa li b a lo ­

w ej,
4) p o d a tk i p ań stw o w e  i sam o rząd o w e,
5) w y żyw ien ie  w oźnego  k lu b u ,
6) u rz ą d z e n ia  b u fe to w e  z w y ją tk ie m  k rzese ł 

i części sto łó w  w in ien  p o sia d ać  d z ie rża w ­
ca. U rząd zen ia  te  są do n ab y c ia  o d  pc  
p rzed n ieg o  dz ierżaw cy .

B u /ł t K lubu  R. U. je s t do ob jęc ia  w d n iu  
1 IX 1936 r.

T e rm in  sk ła d an ia  szczegółow ych  o fe r t  u p ły ­
wa z dn iem  20 s ie rp n ia  1936 r

■  i  C I I  ^  I Światowy rekord p lkanterjil Niebywałe widowisko.
1) P le jada  gwiazd oraz 510 najpiękniejszych dziewcząt w arcyfiim le

N O C N E  M O T Y L E
Małżeństwo na rozdrożach2) KAY FRAriCIS

w n a jn o w sze j k ieac ji

Coś, m e g o  się  
•ligdy d o tąd  
n ie  widziało .

B a lk o n  z5 gr. 
P o czą tek  o  g. 4-ej

Pi
&
N

D Z I Ś .  N a jbardz ie j  p o ry w a jące  m e lo d je  S c h u b e r ta ,  C zajkow skiego ,  B r a h m s a  i B ach a  
O lśn iew a jące  toa le ty .  Wszystkie s to l ice  św ia ta  w p o tęż n y m  arc j  brn ie

NALEŻĘ DO CIEBIE
W ro lac h  głównych:  Katarzyna HERBURN I Charles BOYER.

N a d  p ro g ram :  Piękny dodatek rysunkow y i najnowsze aktbalja. B alk o n  25 gr.

iasmoj Przeor KORDECKI
Koawojny p iuc j iam  * *
d A f n i f C O  C 7 ę s ^ 0 f l l 0 t v y .  W rołt g łów ne j  Karol Adwentowicz

2)  N ajw iększe  a rcydz ie ło  A  f i  ł  ¥  I I  A  I I  1 1 f  I  C  T  I  w j ę z j k u  
p rodukc ji  SO W IECKIEJ w  I w  ■  I w  A B  V  W  rosy jsk im

B a lk o n  n a  wszystkie s e a n s e  25 gi. S a la  d o b . z e  w en ty lo w an a

S H S  Wiktor oy Wiktorja?
M elo d y jn a  m u zy k a  ! C zaru jący  ŚDiew ! B oc« ta  ystawa I Mistrzowska gra  1 W ro li  gł. Renata 

tsueller. Herman Thiemig i Adolf Wohlbruck. N ad  p ro g ram : a t ra k c je  dźwiękowe. 
Clwaąa: s a la  specjalnie wentytowana

OGNISKO Zemsta p. XDziś. N ie sam ow ity  i ta,  

jem niczy  film p. L
W ro iac h  g łów nych:  Robert Mongomery i Elżbieta Allan.

N ad p ro g ram :  U ro z m a ic o n e  DODMTK1 DŹWIĘKOWE. Początek  o  g. 6-ej w niedz .  i św. o  4-ej pp

D obrze  p ro sp e ru ją c a  
d u ż a  sp ó łd z ie ln ia  p o ­
sz u k u je  wyKwalifikowa- 
nych  o d p o w ie d z ia ln y c h

sklepowych
( ek sp ed jen tó w )  z kaucją  
g o tó w k o w ą  o d  dwOch 
p o  1500— 2000 zł. i od  
j e d n e ą o  3000 zł. Z g ło ­
sz e n ia  k ie row ać  pod 
.S k lep o w y "  d o  a d m in .

K u ije ra  W il.

DOKTOR

J t f c lf s o n
C h o ro b y  s k ó rn e ,  w e n e ­
ryczna i m oczopłciowe 

Wileńska 7, tal.  10-67 
wznowił p n y je c i a  

o J  5—8. 
w n ied z ie lę  9 — 12

PoszukujĘ
p raco w n ik a  d o  w yrobu 
pas ty  d o  zębów. Oferty 
d o  a o m in is t r .  Kurje ra  

p o d  nr.  8767

AKUSZERKĄ
M a |  j a

L sk n er o w a
Przy jm uje  od  9 r. do  7 * 
ul. i. Jasińskiego 5— li
róg Ofiarr  ej (ob . Sąd uM I E S Z K A N I E

5 p o k o jo w e  ze  wszelk. 
w y g o d a m i  (po  g run tów  
ny n r e m  ) d o  w yna jęć  a 

W. P o n u la n k a  19

AKU&ftEKkk

M .  B r z e z i a
m a s a ż  leczniczy 

1 e iek tryzacie  
Zwierzyniec,  T. Z anz ,  

n a  lew o Cirdyminowsk 
ul. Grudzka 274. 'CHiiiflMU

B U L D O G I
f ran c u sk ie  karły i a n ­
g ie lsk ie  o raz  suKa biała 
p u d e lk a .  H a n d e l  z o o lo ­
giczny —  B F ryd land  
Wilno. ul.  Szp i ta ln a  4 

róg Z aw alnej

P L A C E
500— 1COO m*, DOM z 
s a d e m  o raz  fo r tep ian  
g a b in e to w y  ta n io  sp rz e ­
d a m .  W ilno, ul. s m o ­

leń sk a  8— 1

a KU S z ERKA

Cypkio-Borowik
Z aw atn a  16 m 10
przy jm uje  chorych  

c o d z ien n ie  
od  g. 9 r. d o  o pp.

S P R Z E D A M
z to w a rem  i u rz ąd z eń ,  
so d o w ia rn tę  w d o b ry m  
p u n k c ie  Dowiedzieć  s ię  
ul. O s tro D ram sk a  nr. 5 

M ok rack a

Kanalizacja
W odociąg .  O grzew an ie .  
Inż. dypl. S P O K O JN Y  
Wilno, ul. S t r a sz u n a  10 
tel. 15-40. S o l id n e  wy­
k o n a n ie .  W arunk i  d o ­

g o d n e .

R A D JO  W  OGNIU REW  0 1 1 * 0 1  
H ISZ PA Ń SK IE J 

KOMUNIKATY W O JE N N E  ZAM IAST PK O G R a  
MÓW'

R ad jo to n ja  w ytracała w d ra m a c ie  d z ie jo  
w m H iszp an ji n a jle p ie j sw o je  n ieocenic  ,.e 
w prost w arto śc i. Dzięki n ie j wszyscy m ieszk ań  
cy H szp an ji, p o d z ie lo n ej na  dw a zac ię te  obo­
zy, od c ię te  od reszty  św iata, in fo rm o w an a  są. 
s ta le  i ba rd zo  p raco w ic ie  ak c ji w o jen n e j i o  
wszysfRfch n a jw aż n ie jsz y ch  w y d arzen iach .

UDZIAŁ r a d j o f o n j i  w  w o j n i e  d o m o w e j

W  chw ili, gdy to  p iszem y —  w p ierw szych  
d n iac h  s ie rp n .a  rb. —  obóz rząd o w y  m a  w

wy cl. ręk ach  trzy  ro zg łośn ie  w M adrycie  
(EAJ 7, ŁA J 2 i k ró tk o fa lo w ą  EAQ), a  także 

silu  j rozgloonię w B arcelon ie . .N atom iast pow - 
s la n c y  -aw tad n ę lj i p o słu g u ją  się ro zg ło śn iam i

b an  S eb astian , B ilbao , Sewilli, K ad yksie  i 
» a lcn c ji. K ozgłośnie o b u  obozów  p ia c u ją  beż. 

p rzerw y  m eina t całą  dobę , n a d a ją  k o m u n ik a ty  
i rozp t rząd zen ia , a  ty lk o  o d  czasu  do czasu , 
w •okolicznościach d la  sieb ie  pom y śln y ch , m uzy 
k ę  z p ły t. W iadom ości n a d aw a n e  są  zw yk le  w  
c z te re m  języ k ach ; h iszp ań sk im , ang ielsk im  
iran e u sk im  i n iem ieck im . Szczegółem  c iekaw ym  
d la  n a s  będzie, że B arce lonę  g łuszy  o d  czasu- 
d o  czasu  ro zg ło śn ia  po»ska we L w ow ie, gdyż  
„b ie  s ta c je  p ra c u ją  na  te j sam ej fa li 377,1  m ir  
1 ak sanno z d a rz a  się  n ak ła d an ie  fa li K rukow i, 
n a  fa lę  d iU giej s tac ji w B arce lon ie , z k tó rą  roz  
g ło śn ia  po lsk a  m a  w sp ó ln ą  fa lę  (293,5 m tr .) . 
Szczegóły te p o tw ierdza  o rg an  b ro a d ea stin g u  
an g ie lsk ieg o  ,,W 'okl R ad io" . K o resp o n d en t to ­
go p ism a  po d a je , że  ro zg łośn ie  o b u  s tro n  w o ju  
jący cb  p ro w ad zą  ze sobą  tak  sam o  zac iek łą  w a l 
kę w eh rzc. I tak  n ap rzy k ład , gdy  ro zg ło śn ia  
w Sewilli p o d d a  e n tu z jas ty czn y  k o m u n ik a t o  
pow odzeniu  akcji- pow stań có w  pod San S e b a ­
stian i B ilbao , M ad ry t II  n a d a ł n a  te j sam ej 
fali jeszcze  obszern ie jszy  k o m u n ik a t o  tem , ja  
koby g en era ł F ra n c o  zo sta ł w zięty  d o  n iew oli, 
a  w o jska  rząd o w e  zdobyły  Doraz tj-tóry T oledo. 
C ordobę  i G renadę.

AZANA, CABANELLOS 1 I R A M ,O  MÓWIĄ.
Po  znanom  ju z  p rzem ó w ien iu , w zy w ająeem  

po w stań có w  d o  z łożen ia  b ro n i, w ygłoszonem  
p rz ez  p rezy d en ta  A zanę ze s tu d ja  10 k ilow ato  
we s ta c ji w M adrycie, o rędzie  do  n a ro d u  h isz  
p a ń sk ieg o  w ygłosił w B urgos p re zy d e n t rz ą d u  
pow stańczego , gen  C abanelios. P rzem ó w ien ie  
jego  i treść  depesz w ysianych  do rząd ó w  e u ro ­
p e jsk ic h  n a d a ły  w szystk ie  rozgłośn  t .  z n a jd u  
jąc e  się  w ręk aen  p o w stań có w  O sta tn io  w ielka  
m ow ę przez ra d  jo  w ygłosił w Sew illi gen. K ran 
oo, g en era liss im u ss a rm ji p o w stań cze j. Gen. 
F ra n c o  o d w o ła ł się  d o  p a tr jo ty z m u  i tra d y c ji  
ry c e rsk ie j H iszpan ji, p o tęp ia ją c  rząd y  n iad ry c  
kie i mb kon szach ty , jak  się  w y raz ił z S ow ie 
tam i M ówią, że rozg łośn ia  w .Sewilli pom n o ży ­
ła  10 k ro tn ie  m oc n ad aw czą , a  w ięc d o  55 
k n o w ató w .

W tych  en u n c jac jac h  rozg łośn i h isz p ań sk ic h  
p rz y ją ł  się zw yczaj, że  czego zapom ni pow ie 
dzieć o  sw ych słabych  s tro n a ch  M ad rv t lub  
B a rce lo n a  — dopow ie B ilbao . Sew illa lub  YY:a le n  
c ja  i o d w ro tn ie . D zięki tem u, s łu c h a jąc y  ra d ja  
h iszp ań sk ieg o  m oże sob ie  sam  zo b razow ać sy tu  
ację .

W  len  sposób, p o raź  p ie rw szy  w sw ycb 
d z ie jac h , ra d jo fo n ja .  o b o k  lo tn ic lw a  i w o jsk  
zm o to ry zo w an y ch , s ta n ę ła , ja k o  trzeci r.ajjooię 
żn iejszy  czynn ik  w now oczesnej technici 
■wojny.

W A R SZA W SK IE U C Z E LN IE  AK UIFYMCKIE.
ODCZYT RADJOYYY.

Dla m łodzieży  kończące j szkolę śred n ią  
w ażn ą  rzeczą jes t p o s ia d an ie  dok ładny  cli in fo t 
m acy j co  do w yższych zakładów  nau k o w y ch  
ja k ia  m a ją  w ydziały , jak ic h  k w a lifik acy j w y 
m aga ją  od K a n d y d a t ó w , jak ie  fo rm aln o śc i zw ią  
zan e  są  ze s t a r a n i e m  o  p rzy jęc ie  do  d a n e j  u  
czeln i i jak ie  są o p ła ty  za s tu d ja . T e w szystk ie  
in fo rm a c je  zaw ie rać  będzie odczy t ra d jo w y  p ł.

W arszaw sk ie  Uczelnie A k adem ick ie" w opracc  
w an iu  S te fan a  D uszyńsk iego  .k tó ry  n a d a n y  bę 
dz.ie d n ia  7 s ie rp n ia  o godz, 16.45. W  d n iu  14 
s ie rp n ia  o  le j sam ej godzin ie  n a d a n y  będzie  
d rug i od czy t z tego c y k lu  in fo rm u ją cy  o  ucze l­
n ia c h  a k ad em ick ich  n a  p ro w in c ji.

P r z e t a r g
K om isja  G ospodarcza  d la  W ięz ien ia  w  W rl 

-nie n a  „ Ł u k isz k ac h " , w ięzien ia  p rz y  ul P o n a r
skiej o ra z  Z ak ład u  W y ch o w aw czo-P opraw czego  
w  W ie lu e ian ach  z a w ia d a m a , że w d n iu  10 sie r 
p n ia  1936 ro k u  o godz . 12-ej odb , dzie się prz< 
ta rg  w W ięzien iu  w W ilnie na  „Ł u k iszk ach "  
na  dostaw ę a r ty k u łó w  żyw nościow ych  na  m :e- 
siące  s ie rp ień  i w rzesień  1936 r.

B liższych in io rn ia c y j ud z ie la  K ierow nik  Dzia 
fu G ospodarczego w /w  w ięz:e n ia  codzienn ie  za 
w y ją tk ie m  n iedz iel i św ią t w godz in ach  od  10— 
12-e

S k ładan ie  o fe rt do  d n ia  10 sie rp n ia  1936 r. 
w w ięzien iu  n a  ..Ł uk iszkach  do godz. 12-ej.

K om isja zastrzega sobie p raw o  p o d z ia łu  d< 
s ta w  i w yboru  ofeTentow  chociażby ceny b y h  
niższe.

KOMISJA GOSiPOD ARCZA.

: n n sp łĄ D -w .. tu B B iif.w i m

t f S A K C J A  ł ADMINISTRACJA; W ilno , B iłk . B a ad u rsk ie g o  4. T elefony ; R ed ak c ji 79, Adminictr. 99. R e d ak to r  n acze ln y  p rzy jm u je  od g. 3— S ppoł. S ek re ta rz  redakcji przyjinaje od g. I — J  f T  
JMMinis‘racja czynna od g. 9V,— 3V, ppioł Rękoplaów R ed ak c ja  n ie  z w raca . D y rek to r w y d aw n ictw a  p rz y jm u je  od g. 1—2 ppoł. O g łoszeu ia  są przyjm ow ane • od godz. 9*/,— l ł/» i 7— •  w«oa»

K onto  czekow e P . K. O. n r . 80.750. D ru N arn ia  —  ul B isk. U an d u rsk ieg o  4. te le lo n  3-40.
*ir-M > HKENUMERATY- o u esięczu ie  z u ln o u iL ic  z  e o  do m u  lu n  p rzesy łk ą  p o cztow ą i d o d a tk ie m  książkow ym  3 zŁ, z o d b io rem  w a d m in is tr . bez d o d a tk u  książkow ego I z l ,  H  gr„ zagranioą *  4 2  
f j - f . f . OG ŁO SZEŃ - Za w iersz  milimetL p rzed  U aatom  "  75 gr.. w tek śc ie  60 gi_  za teksL  30 gr^ k ro n ik a  re d ak ę . i k o m u n ik a ty  —  60 gr. za w iersz  jed n o szp „  ogłoaz. m ieszk ań . — 10 g r. za a j ia * .  
wo tych c»n dolicz* • < i*  og ło szeu ia  cy frow e 2 ta b e la ry - jn e  60%. Dla p o szu k u jący ch  p racy  50% zn iżk i. U k ład  og łoszeń  w tek śc ie  4-ro  łam ow y, za  tek s tem  8-m io lam ow y. Za t r o t  ag u s a l  

i .w b ry k e  .n a d e s ła n e "  R c d u ac ja  «i« o d p o w iad a . A d m in is trac ja  zas trz eg a  so b ie  p ra w o  z m ian y  te rm in u  d ru k u  og łoszeń  i n ic o rz y jm u je  zas trzeżeń  m iejsca.
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